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Pałac Sprawiedliwości w  Norymberdze opustoszał

II NIEMIECKICH OPRAWCÓW 3A STRYCZKU
E gsek u cja  1 p ogrzeb  w  zupełnej tajem nicy

Premier Atlee w odpowiedzi w  Iz­
bic Gm>n oświadczył, żc nic przewi­
duje się ani sfilmowania ari iotogra­
towania egzekucji. Fotograf urzędo­
wy sfotografuje jedynie zwłoki ska­
zańców po egzekucji.

O statn ie godziny 
— W ciągu ostatnich godzin życia, 

niektórzy ze skazanych szukali po-

Siedmiu skazanych na więzienie 
przewieziono do S p a n d a u

Norymberga. O godz. 1 po północy pałac 
spraw iedliw ości w  Norym berdze opustoszał.

W  chwili, gdy Czytelnicy otrzymają nasze 
pismo — 11-tu zbrodniarzy norymberskich

będzie Żyć. | pogański ideolog hitlerowski Rosen
Zawcześnie jeszcze, by podać szczegóły bcrg w dalszym ciągu odmawiał przy

egzekucji, której dokiadnjj termin i p r z e - j j g ^ ^ ^ J J ^ J ^ S Ś
ny.

Ciała skazanych bedą pogrzebane 
w tajemnicy ewentualnie spalone w 
krematorium. Kiedy i gdzie — n>kt 
nie może powiedzieć.

Korespondent PA P  tak opisuje na­
stroje, panujące wśród ludności No­
rymberg!.

dechy w czytaniu b ib lii oraz przyj 
mowan’u Sakramentów udz elacych 
przez kapelanów więziennych. Neo-

bieg utrzymywano jeszcze o północy w  ści­
słej tajemnicy.

Hiszpania
odczuwa wdzięczność dla Polski
MEXICO CITY (PA P). A m basador repu 

bUki hiszpańskiej w Meksyku d ' Olver sło- 
iłf) korespondentowi PA P następujące o 
świadczenie: „Pragnę w yrsrić wdzięczność, 
jaką  naród hiszpański odczuwa wobec kom­
batantów polskich, którzy brali udział w wal 
•a o wolność Hiszpanii. Jesteśm y równic* 
wdzięczni Rzeczypospolitej Polekiej za po ­
parcie dyplomatyoeoe, które nam okazuje 
PoMca jeet szczęśliwsrą od Hiszpanii, gdyi 
eiaszy się obecnie wolnością Gdy w Hisz­
panii Republika dem okratyczna obejmie rzą­
dy, wówczas zacieśnią się jeszcze bardziej 
więzy przyjaźni z Polską‘‘.

Min. tow. Dąbrowski
w Kanadzie

NOWY JORK (PAP). Minister 
slutrbu tow. Dąbrowski i prezes Pol­
skiego Banku Narodowego Drożniak 
opuścili Siany Zjednoczone i udali 
się do Kanady. Mir i ster Dąbrowski 
ma złożyć oficjalną wizytę kanadyj­
skiemu ministrowi finansów.

Sesja Rady Najwyższej
Z S R R

MOSKWA. 15 bm. odbyło się na Kremlu 
otwarcie sesji Rady Najwyższej Z5RR. Re­
ferat o budżecie wygłosił m inister finan­
sów Zwie- ew

Gdij północ uipbiła
Do ostatniej chwili żadna agencja 

świata nie podała na ten temat ani 
jednej konkretnej wiadomość1. Wia­
domo jedynie byle, że egzekucja na-
* 'fU ta f^ l ,tó r 4 « ..T c k  poiło- C°  nl6u)'a Niemcji 
sek zbrodniarze straceni zostali W Chociaż ludność Norymbcrgi Wic, żc wto 
następującej kolejności: Goering, rek jest ostatnim  dniem życia hitlerowskich
Ribbentrop, Keitel, Kaltenbrunner,I przywódców, zachowuje się apatycznie. 
Rosenberg, Frank, Frick, Streicher,! Pozbawiony dachu nad głową na skutek 
Sauckel, Jodi, Seys Inquart. I bom bardowania stary Niemiec, siedzący

Pięć kategorii
niem ieckich przestępców  wojennych
BERLIN (PAP). Komisja koordy­

nacyjna Sojuszniczej Rady Kon'rol­
nej opracowała instrukcję, która bę­
dzie obowiązywać we wszystkich 4 
strefach okupacyjnych, dotycząca 
traktowania niemieckich przestęp­
ców wojennych. Kategorie te są na­
stępujące: 1) Przestępcy woje'ni,
członkowie organizacji uznanych za 
zbrodnicze przez Międzynarodowy 
Trybunał Wojenr.y w  Norymberdze. 
Tej kategorii grozi kara śmierci lub 
dożywotnie więzienie i konfiskata 
majątku. 2) Ci, którzy czynnie współ 
pracowali przy dojściu Hitlera ćo 
władzy. Osobom, należącym do tej 
kategorii grozi kara robót przymu­
sowych do lat 10. 3) Wszyscy czynni 
hiT.lerowcy, nienależący do 2 poprze­
dnich kategorii. 4) Członkowie partii 
hitlerowskiej, którzy nie brali udzia­

łu w  zbrodniczej działalności partii. 
5) Członkowie organizacji hitlerow­
skiej, którzy nie brali czynnego u:zia  
łu w życiu partii. Ostatnia ta kate­
goria po pewnym czasie może o rzy- 
mać dokumenty, na pods'awie któ­
rych będzie mogła brać udział w ży­
ciu politycznym demokratycznych 
Niemiec.

Trzej uniewinnieni przez Między­
narodowy Trybunał Wojskowy: Pa- 
pen, Schacht i Fris'sche zostaną prze 
słuchani oraz zaliczeni do jed: ej z 
pięciu kategorii.
Nowe to zarządzenie oznacza po za 

tym, że członkowie organizacji SA| 
mimo wyroku Trybunału Między a- 
rocowego, uznającego ją za organiza 
cję nieprzestępczą, nie zostaną auto­
matycznie wypuszczeni 03 wolność-

przed *wą piwnicą, n« pytanie koresponden 
ta Reutera, co myśli o nadchodzącej egze­
kucji, odpowiedział: „Jestem  sam zbyt b li­
ski śmierci, abym tracił czas na zastanaw ia­
nie się nad śm iercią tych, którzy spowodo­
wali mą nędzę". Stojące w długich kolej­
kach przed sklepami gospodynie norym ber­
skie, rozm awiając o bliskiej egzekucji py ta­
ją: „Czy wszyscy będą powieszeni jednocześ 
nie? Kto otrzym a pierścienie Gocringa?".

Jed n ak że  na  w zm iankę o  m ożliw ości d o d a t­
kow ych przydzia łów  gospodynie szybko ury  
w a ją  rozm ow ę o  skazańcach .

Siedm iu do Spandau
7 n iem ieckich  p r.c s tęp có w  w ojennych , k tó  

rych  w procesie  no ry m b ersk im  sk azan o  n a  
więzienie, odbyw ać będzie tę k a rę  w Sp an ­
dau  w b ry ty jsk ie j stre fie  B erlina.

i i l t  t n r . l y m s ,  Bavin, BMaalt
przemawiali na ostatnim posiedzeniu konferencji paryskiej

PARYŻ. — Końcowe posiedzenie konfe­
rencji ściągnęło we wtorek po południu w 
okolice Pałacu Lukseinburekiego więkazy niż 
kiedykolwiek tłum ciekawych. Mimo deezcru 
zgromadziła aię bardzo liczna publiczność.

W aaii posiedzeń panowało niezwykle oży­
wienie. G alerie dla prasy i dla gości były 
przepełnione. Obecni byli wszyscy czterej 
ministrowie apraw zagranicznych Wielkie) 
C z w ó r k i :  Mołotow, Byrnea, Bevin i Bidanlt.

Prem ier Bidault, jako gospodarz konie 
rencji, zagaił ostatnie posiedzenie. N astęp­
nie przewodnictwo objął deleget chiński dr 
Quo-Tai Crn. Przewodniczący zaproponował 
przyjęcie zaleceń do 5 traktatów  pokojo 
wych. Następnie przewodniczący odczytał 
list delegacji jugosłowiańskiej, w którym 
stwierdza ona * żalem, że nie może wziąć 
ud7 !'rłu w ostrtnim  poa'edzeniu wobec tego, 
że decyzje iakic powzięła konferencja od 
nośnie pewnych kwestii aą tego rodzaju, iż 
W iV m oiliw iajt rządowi jugosłowiańskiemu 
podpisanie trak tatu  z Włochami, dopóki nie

zmieni eię punktów, które budzą szczególne 
zastrzeżenia Jugosławii.

Zalecenia do 3 traktatów  pokojowych przy 
jęto przez aklam ację.

Wówczas przewodniczący dr. Quo-Tai-Ctu 
wygłosił przemówienie poświęcone zakończe­
niu prac Konferencji, stw ierdzając, że jej 
dzieło zostanie osądzone przez historię.

MÓWI BYRNES
Z kolei zabrał głos Byrnea Ocenił on po­

zytywnie wyniki konferencji, stw ierdzając, 
ie  wykazała ona, iż narody, które uczestni­
czyły w wojnie, nie tylko p rsg rą  pokoju, 
Ucz potrafią przyczynić 6ię skutecznie do 
dzieła stworzenia traktatów  pokojowych Na 
konferencji ujawniły «ię pewne rozbieżności 
poglądów. Obowiązkiem Rady Ministrów 
jest teraz pogodzenie tych różnic.

MO* OTOW 
„Związek Radziecki pragnie nadal rea li­

zować cele, •  które walczył podczas wojny 
Uczyni en wszystko, co jest w jego mocy 
d 'a  ustalenia demoiira tycznego poke i u"

BEVIN
Bevin przyłączył się do słów uznania, wy­

powiedzianych przez Byrnesa. W yraził prze­
konanie, żc wszyscy jej uczestnicy zdają so­
bie sprawę z doniosłej swojej pracy i swoich 
decyzji nie tylko dla obecnego pokolenia 
lecz i dla przyszłych pokoleń.

BIDAULT
Bidault podkreśla w swym przemówieniu, 

że konferencja zdziałała wszystko co mogła. 
Nie można zaprzeczyć, że ożywiona ona by­
ła duchem szczerości, który cechował całą 
dyskusję. Konferencja pracowała zupełnie 
jawnie i cały świat wiedział o wszystkich 
szczegółach jej pracy Oby ta pierwsza do­
konana r.a tak  szeroką skalę próba porozu­
mienia — oświadczył Bidault, — zrodziła 
sprawiedliwy i trwały pokój, którego tak 
pragną narody.

O godzinie 16,23 premier Bidault oznaj­
mił, że konferencja paryska została zakoń-

Wbrew pesymistom
W iadom ość o  o tw arc iu  k o n fe ren c ji p oko jow ej w P a ry żu  w dn iu  2ti 

iipca  rti. zaopatrzy liśm y  w „R o b o tn ik u "  ty tu lem i „ P o d  znak iem  nadziei 
i op ty m izm u " . Po pierw szym  tygodniu  o b rad  zdaw ało  się, że ten ty tu ł jest 
p rzykrym  n ieporozum ien iem . D nia  6 s ie rp n ia  gazety doniosły  o  „ p rze ­
w lekłe j walce o  zasady  g łosow an ia" I o  tym , że „w P ary żu  n ie osiągn ięto  
po ro zu m ien ia" , następnego  d n ia  p isa liśm y pod ty tu łem  „N a bezdrożach  
p ro ced u ry "  o  p rze rw an ia  o b ra d  k o n fe ren c ji w P a ry ża . Po tym  pierw szym  
kry tycznym  ty godn ia  I po kom prom isow ym  rozstrzy g n ięc ia  sp o ru  p ro c ed u ­
ralnego, k tó ry  p rze jd z ie  ch yba  do  h isto rii dyp lom acji, ja k o  problem  
„więkarośel % g łosów ", rozpoczęły się  właściwe praee  K onferencji P a ­
rysk ie j.

W  etągn I ł  tygodni trw an ia  k o n fe ren c ji dochodziło  jeszeze n ieraz  do 
k ry ty czn y ch  k o n tro w ers ji i zdaw ało  się, że n ie m a sposobu uzgodnienia  
sprzecznych  stanow isk . P ra sa  na  zachodzie  św iadom ie ro zd m uch iw ała  te 
różn ice  zdań . li nas p rasa  zachow ała  w ięcej u m iaru , ca to kum oszki k a ­
w ia rn ian e  1 św iadom i sw ych celów speku lanc i w yzyskiw ali k ażd ą  trudność  
k o n fe ren c ji d la  szerzen ia  p an ik i i pog łęb ian ia  psychozy w ojennej.

A tru d n o śc i w P a ry ż u  rzeczyw iście n ie zab rak ło . Z grom adzeni tam  
przedstaw icie le  31 narodów  m ieli op raco w ać , a w łaściw ie uzgodnić p ro ­
jek ty  trak ta tó w  pokojow ych  z 5 sa te litam i N iem iec. P ie rw sze  zarysy  tych 
p ro jek tó w  zostały  u p rzed n io  nak reślo n e  przez „W ielk ą  C zw órkę", k tó ro  
obecn ie  m a ro zp atrzeć  w szystk ie zalceen la  K onferencji P a ry sk ie j 1 u s ta ­
lić  o sta teczne  teks ty  trak ta tó w  pokojow ych  z W łocham i, W ęgram i, R um u­
nią, B u łgarią  i F in lan d ią .

D la  o p raco w an ia  tekstów  5 trak ta tó w  w yłon iono  w P a ry żu  9 kom isji
1 szereg podkom isji, k tó re  m iały  ro zp a trzeć  treść  zap ro jek to w an y ch  przez 
„W ielk ą  C zw órkę" 223 a rty k u łó w , w tym  26 a r ty k u łó w  nleuzgodnionyeh  
przez 4 m in istrów  sp raw  zagran icznych  i p rzek azan y ch  k o n fe ren c ji do 
zdecydow ania . Do tych 223 a rty k u łó w  zgłoszono w id e se t p o p raw ek , k tó re  
trzeba było p rzed y sk u to w ać  i —  co je s t o  w iele tru d n ie jsze  —  uzgodnić, 
pozysku jąc  p rz y n a jm n ie j w iększość V» głosów  d la  danego tek stu  lub  danej 
popraw ki. J a k  tru d n a  by ła  ta  p raca , św iadczy re lac ja  jednego  z k o re sp o n ­
d en tów  z P a ry ża , k tó ry  obliczył, że uzgodnienie  n a  je d n e j z k o m isji tekstu
2 a rty k u łó w , liczących  razem  9 w ierszy d ru k u , i zm ian a  A słów  w tym 
tekście  —  zajęły  p onad  3 godziny.

Jeśli p rzypom nim y sobie ogrom  sp raw , ro zp atrzo n y ch  w P a ry ż a , p rze­
stan iem y  się dziw ić tem u, że o b rad y  trw ały  tak  d ługo i ta k  ezęsto w yw oły­
wały o s tre  n ieraz  k ryzysy . T rak ta ty  pokojow e z w ym ien ionym i 5 p a ń s tw a ­
m i o b e jm u ją  bezpośredn io  lu b  pośrednio  tak  w ażne i sp o rn e  sp raw y  jak  
los T rie stu , sp ra w a  przyszłości w łoskich  ko lon ii, k w estia  w olnej żeglugi 
n a  D u n a ju , u sta len ie  g ran icy  m iędzy B ułgarią  i G recją (zagadn ien ie  d o ­
stępu  B u łgarii do M orza Egejskiego), sp raw a  w ysokości odszkodow ań  wo­
jennych  n a  rzecz a lian tów  ltd .

W  w iciu  wrypadkach, a le  b y n a jm n ie j nie we w szystk leh , sp ó r toezył się 
m iędzy Z achodem  i W schodem , jeśli m ożna  tak  w sk róc ie  ok reślić  grupy 
p aństw , k tó re  g losow ały razem  z USA i W . B ry tan ią , ezy też ze Zw iązkicni 
R adzieckim  z d ru g ie j s tro n y . W  w ielu  w y p adkach , ale  b y n a jm n ie j n ie  we 
w szystk ich , postan o w ien ia  zap ad ały  w iększością 14 lub  15 głosów p rzec iw ­
ko fi. Nie pow inno  to nikogo p rzerażać . W  ten  sposób zarysow ały  się  dwa 
p u n k ty  w idzen ia, dw a poglądy  na  różne  sp raw y , co w eale n ie jest je d n o ­
znaczne  z koniecznością  s ta rc ia  zb ro jnego  ty ch  dw óch obozów . Polska 
g losow ała p rzew ażn ie  (a le  n ie zaw sze) w raz  ze Z w iązkiem  R adzieckim , eo 
w brew  odm iennym  op in iom  p lo tkarzy  1 p an ik ie rów  w ytłum aczyć m ożna 
1 należy ty lko  i jed y n ie  zbieżnością in te resów .

Pom im o ty lu  tru d n o śc i uda ło  s ię  jed n a k  w w iększości sp raw  dojść  do 
k om prom isu , n ic  zaw sze m oże słusznego, ale  nie m nie j koniecznego. Pozo­
sta łe  sp raw y  zosta ły  o d roczone  bądź  to do decyzji „W ielk ie j C zw órki", 
bądź też na  pew ien o k re s  czasu  po p o d p isan ia  trak ta tó w  pokojow ych . K om ­
prom is osiągn ię ty  w P a ry żu  je s t dow odem  pokojow ych  zam iarów  w szyst­
kich  uczestn ików  ko n fe ren c ji. K om prom is ten  nm ożłiw l szybkie  p rzygo to ­
w anie osta tecznego  tek s tu  trak ta tó w  pokojow yeh, a tym  sam ym  n o rm ali­
zację  s to sunków  w 5 p ań stw ach  eu ropejsk ich , k tó rych  lu dność  n ie p ow in ­
na w ięcej c ierp ieć  za p rzestępstw a sw ych reak cy jn y ch  i faszystow skich  
rządów , o b a lonych  w 1944 ro k u . K om prom is p a ry sk i u ła tw i p rzystąp ien ie  
do o b rad  nad sp raw ą  n iem iecką, n a jtru d n ie jszy m  w te j chw ili zag ad n ie ­
niem  na w idow ni m iędzynarodow ej. K om prom is ten  w reszcie oczyści a tm o ­
sfe rę  ro zp o czynające j się  za tydzień  sesji Z grom adzenia  G eneralnego ONZ.

W brew  oczekiw aniom  pesym istów  w P aryżu  zw yciężył duch w spół­
pracy  m iędzynarodow ej. GRZEGORZ JA S IŃ S K I
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18X1942
C it» r j  la ta  I rm a  h itle ro w sk ie  „ u u r k K i

k l“ I eserw ooe p la k a t;  a a  u llracb  o b w lo c liy  
now ą m etodę sń ro d u l o k u p an ta ] pub liczną  
egzekucję. Dnia trgu  w pięciu p u n k tach  W ar 
•Sawy zaw isło ua azab leu lcacb  M  więźniów 
a P aw lak a. R ozp lakatow ane  obw ieeaescn ir 
b rzm lato i

„W  « « 7  i  7 na  8 p aźd z ie rn ik a  w ysadzili 
kom unU ci za pom ocą m ateria łów  w ybuchu 
W )co linie ko lejow e koto W arsz a w ; .w po 
w ietrze.

Z a len  zb rodniczy  czyn zostało  54 ko m a 
nlstów  pow ieszonych. Dla bezpieczeństw a 
do b ra  ogólnego zw raca  się  spo łeczeństw a 
polsk iem u uwagę, t t by przy na jlżejszym  pu 
d e jrs e a la  podobnego czynu zaw iadom iło  na j 
MlZszy p o sterunek  policyjny**.

87 p aźd z ie rn ik a  to ka tow sk ie  obw ieszczę 
nie uzupełn ione  zostało  d rug im , podajęcym  
nazw iska  M  sak iad n lk ó w , „k tó rzy  przy  po 
w tó rzen ia  się aktów  gw ałtu  zo stan ę  pociąg 
mięci do odpowiedzialności**.

W tea  sposób rozpoczął się  nowy e tap  bit 
lw ow skiego  te rro ru , tzw . o fic ja ln y ch , publi 
• s a j e k  I głośno obw ieszczanych publicznych 
egzekucji.

W śród  pow ieszonych 18 p aźd z ie rn ik a  więź 
a lów  P aw lak a, ok reślo n y ch  jak o  kom uniści, 
było wielu bojow ców  PPR . D nia  tego zginę 
11 a a  szub ien icach  m. In. o rg an iza to rzy  G w ar 
dli L udow ej tow. Iow. J ó z r l  U orke, Sy lw e­
s te r  B artosik , W itold  T ry lsk l, K azim ierz Gro 
decki, J a n  N iedzlńzki, M arian  O rłow ski, 
bok nich  o fia ram i te j p ierw szej cgzeknejl 
pub liczn ej byli także członkow ie Innych o r ­
gan izac ji podziem nych . Później na  szab len i 
each  I pod ku lam i p lu tonów  egzekucyjnych  
ginęli razem  1 AKowey I ALowcy, PALowcy 
1 SO Rowcy; o fia ram i h itle row sk ich  o rg ii te r  
ro ru  pad ło  w ielu czołow ych dzia łaczy  poi 
sklego ru ch u  socjalistycznego .

N a jed n y m  z placów  W arszaw y  zginął 
tow. S tan isław  C hudoba, Iow. B ronisław  Zlc 
m ięcki. tow. W ładysław  P io n tek  1 tow. Fe­
lik s G rzesik. Z ginęło w pub licznych  egzeku 
c jach  w ielu innych  naszych  tow arzyszy, 
nk ry ty o h  p rzew ażn ie  pod pseudonim am i. 
O praw cy h itlerow scy  poza w ięźniam i 
polityctm ym l —  pena bo jow cam i o rgan i 
sac jl zb ro jn y ch , b ra li pó źn ie j zak ład
alków  ■ uiiey, p rzy p ad k o w y ch  prze
ebodniów , w yław ianych  w czasie  tzw . ła p a ­
nek śm ierci. GlnęN oni po p ro stu  JAKO PO 
LACY s ty tu łu  sw ej p rzynależnośc i do n a ­
ro d u  polskiego.

W spólne m ogiły połączyły  n ie ty lko  człon 
ków  W SZYSTKICH ORGANIZACJI W AL 
CZĄCYCH Z NIEMCAMI, a le  sta ły  się  SYM­
BOLEM M ĘCZEŃSTW A CAŁEGO NARO 
DU.

Z b ro d n ia rze  niem ieccy chcieli tą  fo rm ą  
ła rro ru  sastraazyź  całe  społeczeństw o, zła 
m aź d u ch a  o p o ru , k tó ry  o żyw iał cały  na ró d  
sp arailżow aź a k c je  dyr- esy jno-sabotażow e, 
ąpeejaln ie d la  nich  groźne wobec rosnącego 
aa tężcn la  w alk  n a  fro n cie  w schodnim .

Osiągnęli w ynik w ręcz p rzeciw ny. Polska 
Podziemna od p o w iad a  n a  k ażdą  egzekucję 
wzmożoną a k c ją  bojową. Leciały w powie 
i n e  mosty, sk ład y  b ron i, pociągi w iozące a 
munlcję 1 w ojsko na fro n t w schodni, padali 
od kul bojowców gestapow cy, SS-inanl i la  
pacze A rheltsam tu .

—  Pom ścim y o fia ry  zb ro d n i h itle row sk ie  
go najeźdźcy  —  tym  zaw ołan iem  żyl cały 
naró d .

Los sp raw ił, łź w łaśn ie  w cz tery  la ta  od 
chw ili, gdy o fia ry  p ierw szej p u b licznej egze 
kucji w W arszaw ie  zaw isły ua  sznb icn icy  
stryczek  dosięgną! w reszcie ka ta , o d p o w ie­
dzialnego za  w szystk ie zb ro d n ie  niem ieckie 
w Polsce — genera lnego  o p raw cę  F ra n k a .

Jeżeli chcem y w pełni uczciź pam ięź 
w szystk ich  b o h a te ró w  o f ia r  h itle ro w sk ie ­
go te rro ru , jeżeli chcem y należycie  w ypełn ić  
Ich tes tam en t k rw i —  nie w olno nam  an i na 
chw ilę  usław aź  w akcji przeeiw  n ac jo n a liz ­
m owi germ ańsk iem u , k tó ry  znów  podnosi 
sw ój łeb.

Na naszych ziemiach odzyskanych
pracuje już polski robotnik

Tow. Gomułka i Iow. Rusinek przemawiają na Zjeździe we Wrocławiu
Na drugim Zjaździe Przemysłowym Ziem 

Odzyskanych we Wrocławiu dłuższa pr 
mówienia wygłosił wicepremier i minister 
ziem odzyskanych Gomułka,

Wicepremier wskazał aa wstępie, źe do 
poruszenia zagadnień gospodarczych przemy 
stu, do bilansowania dorobku pracy przemy 
siu ziem odzyskanych na najbliższą przy­
szłość powołane jest w pierwszym rzędzie 
Ministerstwo Przemysłu, jako ministerstwo 
resortowe.

Mówca przeszedł następnie do omówienia 
zagadnień dotyczących ziem odzyskanych, 
które ostatnio odbiły się tak głośnym echem 
nie łydko u nas w kraju, ale i za granścg.

Aby miliony Polaków na ziemiach odzy 
skanych kontynuowały dzieło odbudowy go 
epodarczoj kraju z jaszcze- większym wysil 
kiem, niż dotychczas — każdy z tych ludzi 
musi mieć głębokie przekonanie, źe Polska 
na zawsze powróciła na zachód na stare zie­
mie piastowskie.

Mówca dał następnie ostrą odprawę 
wszczętej ostatnio kampanii niemieckiej, znaj 
dującej poparcie reakcyjnych kół Zachodu.

Nic nie może być lepszym wyrazem spo­
koju 1 pewności Polski co do nienaruszalno­
ści naszej granicy nad Odrą i Nisą, nic nie 
!moźe etanowiź lepszej odpowiedzi polskiej 
-na {ultońekie występy Churchilla i stuttgarc- 
kie p. Bymesa — jak łakt dzisiejszego zjaz­
du, który obradować będzie nad zorganizo­
waniem dalszego rozwoju 
odzyskanych.

Rok ubiegły dowiódł praktycznie, źe u- 
chwały powzięte na pierwszym zjeździe prze 
tnyełu ziem odzyskanych były realne.

Dzisiaj podstawową eilą roboczą w prze­
myśla ziem odzyskanych jest już w zasadzie 
robotnik i inżynier polski. Na dzień 1 pa­
ździernika rb. ludność polska na ziemiach 
odzyskanych wynosiła ponad 4 miliony, w 
tym repatriantów i przesiedleńców ponad 3 
miliony. Pozostało jeszcze około 800 tysięcy 
Niemców, których również repatriujemy.

W każdej dziedzinie życia i administracji 
zrobiliśmy wielki krok naprzód. Dążymy sy- 
stematycznis do upodobnienia modelu go­
spodarczego ziem odzyskanych do modelu 

m dawnych. Tak jak aa odcinku rolni­
czym opieramy się aa gospodarstwie indy­
widualnym, tak i w dziedzinie gospodar­
stwa niero-loego, również sporo miejsca po­
zostało dla inicjatywy prywatnej i  społecz­
nej.

Wielkość i siła naszej ojczyzny zależą w 
pierwszym rzędzie od przyszłości naszego 
przemysłu Wskaźnik naszej produkcji pras- 
mysłowej musi nieustanni* piąć się w górę, 
orzy równoczesnym spadku jej kosztów.

Zjasd dzisiejszy winien dodać wszystkim 
nowych sił i nowej energii do dalszej pracy, 
prze* dalsze podniesienie produkaji przemy­
słowej i odbudowę zniszczonych warsztatów 
pracy na ziemiach odzyskanych wbijemy 
mocniej nasze słupy graniczne nad Odrą, 
Ni«ą i Bałtykiem — zakończył mówca.

Po wicepremierze Gomułce przemawiał wi 
-eminister Szyr. a następni* zabrał głos se­
kretarz generalny KCZZ tow. Rusinek.

Tow. Rueinok przypomniał, że pierwsze 
wrażenie, jakie odniósł, powracając w maju 
1945 roku  z obozu przez Wrocław, to wra­
żenie cmentarzyska. Po 14 tu miesiącach wi­
dzi się już ogromny entuzjazm I olbrzymią 
wolę pokonania trudnoźoi. Poseł brytyjskiej 
Partii Pracy Z illtacus w rozmowie z przed- 
stawiciolami Zw iązków  Zawodowych stwier­
dził. że p o k k i  robo tn ik  m oże być wzorem 
dla całedo św iata i to wzorem  nie tylko w 
dziedzin ie  produkcii, ale również jeśli idzie 
o wielką miłość dla kraju.

Mówiąc to, mv — przedstawiciele Związ­
ków Zawodowych nie chcemy z tego tytułu 
tadoć specjalnych dla klasy pracującej przy 
eiłejów, mamy jednak pełne prawo żadać, 
by wszyecy obywatele pracowali tak ołiar- 
v* 1 tak bezintersaownie tak ofiarnie i bez- 
nł-?re«ov.»nie pcecuie świat pracy.

Tow Riw’i»*h oświ»4r*e! ,,odnowledrl*1nl 
'za wykonanie planu inwestycyjnego i trzy­

letniego planu odbudowy gospodarczej kra­
ju, deklarujemy wykonania żądań i norm 
przewidzianych i podejmujemy wyścig psa-
« r “-

Mówca mówi dalej o konieczności spra­
wiedliwego podziału dochodu społecznego. 
Jeszcze długi okres ezaaa upłynie zanim za­
robek pracownika pokryje jego rsocaywiste
potrzeby.

Tow. Rusinek omawia dalej wielkie rołor- 
my społeczna dokonano w Polsce — roiormę 
rolną t upaństwowienie przemysłu. „Bylibyś­
my niesprawiedliwi — mówi osi — gdybyś­
my mówiąc o  tych przemianach, jakie doko­
nały się w naszym kraju, flis podnieśli za­
sług twórców PKWN i członków Jedności 
Narodowej. To czego nie dokonał żaden z 
rządów do roku 1939 i czego nie udało się 
przeprowadzić rządowi ludowemu po pierw­
szej wojnie światowej, tego dokonaj Rząd 
Jedności Narodowej wsparty o zjednoczony 
i jednolity front klasy pracującej.

Po milionowych stratach w ostatni*) woj­
nie. musimy ze szczególną troską wystąpić 
w obronie Życia robotnika". Mówca stwier­
dził, że w życiu robotnika doniosłą rolę od­
grywa akcja wczasów, która w roku bieżą 
cym objęła pół miliona robotników. 1 to jest 
świadectwem przemian i tego — co ua rzecz 
świata pracy państwo daje.

Charakteryzując rozwój Związków Zawo­
dowych na terenie Dolnego Śląska, mówca 

przemysłu ziem : «iwierdził, że podczas gdy w grudniu 1945 
roku liczba zorganizowanych we Wrocławiu 
wvooeits 14 083 członków, a w powiatach 
22 tys. członków, te po reku pracy cyfra ta 
wzrosła do 120 tysięcy członków, a sieć or­
ganizacyjna obejmuj* eałe województwo doi 
oośląski*.

Związki t* nie poprzestaną na dotychcza­
sowych osiągnięciach, lecz na najbliższy o- 
kres stawiają przed sobą nowe żądania. — 
Przsz jak najściślejszy współudział i przez

współpracę ze szkolnictwem zawodowym da 
się pr zamysłowi nową kadrę wyszkolonych 
fachowców, a państwu nowych entuzjastów
pracy.

W dalszym ciągu obrad przemawiał dyrak 
tor departamentu Ministerstwa Przemysłu, 
imź. Pomorski, omawiając sprawę kadr w 
przemyśla ua ziszniach odzyskanych.
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Organizacja
wielbicieli Hitlera i MasselinlegB

PARYŻ (SAP). D zU nuik  pary f i d  
„Fianc* • Solr", p isząc O tajnej o r fa  
nizacji prohUUrowtkutj, na której 
ślad natrafiono w Paryżu, podaje że  
organizacja ta nazyw a f ię  „Front Na  
tional U nitaire” (Front N rodow ego  
Zjednoczenia) i ab łada cię z w ielbi*  
cieli H itlera, M ussolin iego i Petaina.

C złonkow ie ttow arzyszen ia  obo­
w iązyw ali się do n iesien ia  pom ocy  
tym w szystkim , którzy byli w blii*  
■zym czy dalszym  kontakcie i  orga­
nizacjam i h itlerow skim i.

N iem cy m ogq istn ieć
bez rolnictwa ziem utraconych

LONDYN (PA P). P ro fe so r slaw istyk i n a  
U niw ersytecie londyńskim  W illiam  Ross o - 
g ło tlł w „M anchester Guardian*’ list w sp ra ­
wie n iem ieckich  g ran i*  wschodnich. Oto oo 
pisz* prof. Ross.

„Taki au to ry te t Jak p ro f. W . Ho* z. z L ips­
ka w sw oim  studium  ogłoszonym  w r. 1939 
O stdeutsche W irlsch aft) stw ierdza, t s  dla 

Rzsszy n iem ieck ie j W schód n is  odgryw a 
żadnej roli Jako d o staw ca  pszenicy i że

„Rzesza nie potrzebuj* w cals W schodu 4 0  
zaopatrzenia się w ziemniaki**.

W ydaj*  mt się. p isss  p rof. Rom , ź« jośR 
m am y rozw ażyć p rzyszłą  sy tuację  a g ra rn ą  
Niemiec, m usim y też wziąć pod uwagę bar* 
dzo wysoki stopień  zalesienia obecnego te* 
ry to rium  niem ieckiego. P rzed  w o jną  n ie ­
mieccy rzeczoznaw cy ro ln i byli zdania, ż* 
n a le jy  p rzeksz ta łc ić  w ziem ię o rn ą  % to- 
renów  p o k ry ty ch  przez lasy**.

Współpraca między UP A a bandami leśnymi
— stw ierdza  to otw arcie „D ziennik Ż ołnierza" w Londynie

LONDYN. —  W  w ychodzącym  w L o n d y ­
nie „D zienn iku  Polskim** I D zienniku  Żoł­
n ierza*  u k aza ł się  a rty k u ł, p rzy zn a jący  o- 
tw a rd e , że m iędzy „U k ra iń sk ą  P ow stańczą  
A rm ią* (UPA) a  podziem nym i oddziałami 
polsk im i Istn ie ję  o d  d łuższego czasu  współ­
p raca .

U kraińcy  et, w edłng d z ienn ika, n ie  u z n a ją  
L in ii C u rzona  an i ze w zględa a a  w łasne  In-

Truman zwalcza pfutokrację?
Mewa przedwyborcza prezydenta USA

NOWY JORK, (PAP). Pres. Trum an w y­
głosił przem ówienia, które należy uważać za 
wstęp d* akcji wyborczej Partii Dem okraty­
cznej. Truman przedstawił trudności gospo­
darcze Stanów  Z jednoczonych , a w szczegół 
noścł w iele uw agi pośw ięcił kryzysow i m ięs­
nemu. O dpowiedzialność za brak m ięsa — 
o św iadczy ł prezydent —  spada całkow icie na 
k liku  rep u b lik ań sk ich  członków  Kongresu, 
którzy w  obronie sw ych egoistycznych inte­
resów w alczyli o  
ua m ięso.

Truman potępił tych, którzy m yślą „kate­
goriami m ilionów dolarów, a nie kategoria­
mi m ilionów  iHdzt*. Stw ierdził on  również, 
źe polityka jego skierowana jeat przeciwko

lyra, k tó rzy  sp rzec iw iali się  rea lizac ji p ro ­
g ra m u  R oosevelts.

*
Słow a pow yższe b rz m ią  dziw nie  w  ostach  

T ru m a n a , n a jw yb itn ie jszego  członka  te j g ru ­
py S tro n n ic tw a  D em okratycznego, k tó ra  c a ­
łą  sw o ją  po lityką , zaró w n o  zag ran iczn ą  Jak 
1 w ew nętrzną  sp rzen iew ierzy ła  s ię  wzniosłym  
zasadom  „N ow ego Ł ad u "  (New Deal) Roo­
sev e lts . Jak w iadom o, p rzed  w yboram i aa- 

zaehow aale kontroli cen w et n a jb a rd a ic j reak c y jn e  g ru p y  podszyw ają  
się zw ykle pod h asła  rad y k a lizm u  spo łecz­
nego 1 m ask u ją  pod d em o k ra ty czn ą  ety ­
k ie tk ą . S łusznie pow iedział ktoś, że nigdy 
się ty le ni* k łam ie, eo „PR Z E D  w yboram i, 
PODCZAS w ojny i PO p o lo w a n iu " ..

Udział delegacji polskiej
w pracach konferencji pokojowej

w «
Sądem

6 dzieii procesu NSZ
przed  sądem  wojskowym

dn tu  procesu  członków  NSZ przed I w adzona rozm ow a n ad  kw estią  w yborów  w
•sk arżo n yW ojskow ym  zeznaw ał 

Andrzej T re tiak .
T re tiak  p rzy zn a je  się n a  p oczą tku  do 

przynależności do O rgan izacji P o lsk ie j i 
NSZ; po tw ierd za jąc  sw ój udzia ł w zeb ra ­
niach o rgan izacy jnych .

Sąd odczy tu je  zeznania T re tiak a , złożone 
w śledztw ie, k ló re  w edług p ro tokó łu  b rzm ią: 
„Gdy m iałem  sp o tkan ie  i  in spek torem  o rga­
n izacji NSZ O strom ęckim  — pseudo  M ir­
ski — w połow ie w rześnia 1945 r, by ła  p ro -

Państwowe Zjednoczenie 
Przemvstu - Winiarskiego
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sp rzed a je  po cenach  fab ry czn y ch '

WINA MUSUJĄCE
W INA O W O C O W I

PŁYN NE OW OC*
IYRO PY

MUSZTARDĘ
oaa

Polsce. M irski ośw iadczył nam , że u w ice­
p rem iera  M ikołajczyka był w p ierw szej po- 
'o w ie  s ie rpn ia  1945 r. k o m endan t Kom endy 
G łównej NSZ, k tó ry  jest w stopniu  gen era ­
ła. N azw iska ani pseudonim u M irski nam  
nie podał, M ikołajczyk, w edle słów M irsk ie- 
go, p rzy ją ł k o m endan ta  Kom endy G łów nej
i p rzep ro w ad z ił serdeczną rozm ow ę w związ
ku z m ającym i nastąp ić  w yboram i.

K om endant m iędzy innym i ośw iadczył Mi­
ko łajczykow i, źe o rg an izac ja  N5Z da wszy­
stko i  siebie przy k am pan ii w yhorozej, ee-
lem p o parcia  Polskiego S tro iin iew a Ludo­
wego".

Sąd zap y tu je  osk. T re tiak a , czy obecnie

PARYŻ. — W  dn iu  zakończen ia  K o n fe ren ­
cji P a ry sk ie j należy z rek ap itu lo w ać  udzia ł 
delegacji po lsk iej w p racach  k o n ferencji.

Po lska, 4ile b io rąc  b ezpośredn io  udziału 
w dz ia łan iach  w ojennych  t  państw am i, z 
k tó rym i zaw ie ran o  w P ary żu  tra k ta ty  po k o ­
jow e, ogran iczy ła  sw ój u d z ia ł do  dw óch  dzie 
dzin : zabezpieczenia in teresów  finansow ych  
Polski w zw iązku z m ieniem  polsk im  zaję ­
tym  w czasie w ojny przez pańslw a osi, oraz
in le rw eu cji w sp raw ach  isto tn y ch  d la  u lrw a- j kom prom isu .

len ia  poko ju .
Poza tym  dom agano  Mą w prow adzen i*  do 

tra k ta tu  pokojow ego a r t ” ku łn  zakazu jącego  
is tn ien ia  o rg an izac ji faszystow sk ich  o raz  o d ­
pow iedzialności w łoskich  zb ro d n ia rzy  w ojen­
nych.

Na spec ja ln e  w yróżnien ie  zas łu g u ją  p race  
kom isji w ojskow ej pod przew odniclw em  poi 
skiego delegata , k ló rem u  pow iodło  się  zała 
tw ien ie  n iem al w szystk ich  kw estii d rogą

Bankructwo Polskiego Korpusu Przysposobienia 
Pogłoski o dymisji Bora-Komorowskiego

LONDYN (PAP). W iadom ości o 
sankcjach praw nych, jakie rząd pol­
ski zastosow ał w obec osób, k óre 
w stąp iły  do P olskiego Korpusu Przy 
sposob ie ia, w yw oła ły  g łębokie w ra­
żeni* wśród żołnierzy i oficerów  poi 
skich Ilość zgłaszających się do PKP 
jest znikom o mała. Coraz liczniejsze  
są objawy pro'es ów  przeciw ko do­
w ództw u polsk ich  grup w ojskow ych

za granicą, k tóre w prow adza w  błąd  
żołnierzy i oficerów .

O statnio rozeszły  się  pogłoski, że 
Bor - K om orow ski ustąpi w ciągu naj 
bliższych doi ze stan ow isk a  „w odza j  
raczelnego". R ów nież pozycja A n ­
dersa ma ulec zm ianie. Obejm ie on 
stanow isko „ gen era ł-ego - in sp ek to ­
ra".

lereay, ani z« względu na Polaków. Ukraiń­
cy ct wykazują pewne opam iętanie w libr* 
Polaków, przy czym  „być m oże, że gra tutaj 
rolę ayluaeja polityczna.

Dslcanlk przem ilcza ealkow lele fak ł w y ­
palenia przez Ukraińców tysięcy gospodarstw  
polskich oraz wym ordow ania tysięcy zam ie­
szkujących je  Polaków.

Inform acje te św ladcsą niezbicie nie tylko  
•  podziem nej współpracy „polsko*-ukraiń­
skiej w chw ili obecnej, w której wyniku g i­
ną niew innie setki ludxi I niszczeje majątek 
“ ■rodowy, lec* rów aież •  tym, że pewnym  
kołom  w Londynie współpraca ta Idzie bar­
du* na rękę I -połyka *|ę i  leh aprobatą.

N ie ta k t
smeryR&Askich oficerów
Senatorzy USA Magnusom 1 Mitchell za­

żądali śledztwa w związku z zarzutom j** 
k*by amerykańscy oficer* wie, przydziel cni 
do Trybunału Norymberskiego, byli gośćmi 
na przyjęciaek, na których obecne były żo­
ny hitlerowców eąśsenyeh w  Norymberdze, 

Senator Mitchell oświadczył, to wiado­
mość •  •kandalieznyai nachowsem *ię łych  
oficerów dotarła do niego z wiarygodnego 
źródła świadka taki*; uczty, urządzone) 
przez amerykańskich oficerów, podczas któ­
ra) urzędnicy amerykańscy byli razem x żo­
nami sądzonych hitlerowców. Gościem ho­
norowym tego przyjęcia była żona Baldnm  
von Schlmoh,

Iienni fedzłe
do Ameryki

RZYM (SAP). Przed przekazaniom  
mir i srt er siw a  spraw  zagranicznych w  
ręce P ietro  N enni (socjalisty), pre­
m ier de G asperi rozpatruje aktualne  
zagadnienia p o lityk i zagranicznej.

D e G asperi przeprow adził długą 
rozm ow ę z am basadorem  R eale, k ó 

- ry pow raca w  najbliższym  czasie  do  
ą W arszaw y P rzew idyw ana jest zm ia  

na na stanow isku  podsekre arza s  a ­
nn spraw zagranicznych. N enni, przy  
szły m inister spraw zagranicznych, 
uda sie m iędzy 5 a  15 lis opada do 
A m eryki, by poprzeć sprawy W łoch  
na radzie m inistrów  spraw  zagrani­
cznych.

Polsko przeciw udziałowi Grecji
w konferencji Miężzrniriźowt; Organizacji Pracy
M ONTREAL (PAP). Na konferen­

cji M iędzyrarodow ej Organ;zacji Pra 
c v wy sią p ił jeden z członków  p o l­
skiej delegacji M us;ał z przem ów ie-

_ __      _ niem , w  którym  poparł w niosek  de-
potwie-rdza to* ośw iadczenie? O skarżony  o d- j lega a francuskiego Jouhaux O nie-
pow iada tw ierdząco , d o d a jąc , że zeznania 1 dopuszczenie delegatów  greckich  do zacji Pracy,
swe d o ż y ł i  całą św iadom ością, k w estionu- | 
je  jedyn ie  o k reślen ie  roam ow y ja k o  „aer- 
deeznej'** I p rostu je , że rozm ow a 
azawie m iała m iejsce w sierpn iu .

K o r u p c ja
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK, (PAP). Jc d e a  z n a jb a rd z ie j 
reak cy jn y ch  po lityków  a m ery k ań sk ich  sena 
to r Bilbu został oskarżony  o b ra n ie  wyso­
kich  łapów ek od  przem ysłow ców , u b ieg a ją ­
cych się o zam ów ien ia  w ojenne od rządu  a- 
m erykańsk iego . Bilbo jsa t trzecim  członkiem  
K ongresu, oskarżonym  o p rzek u p stw o  p rzy  
rozdzia le  k o n trak tó w  w ojennych . Bilbo s ta ­
nie w najb liższym  czasie p rzed  k o m isją  śled 
czę  sena tu .

P r z - y j ą c I ®
w pose lstw ie  szM ;C£r$k?m

w rześniu . Sąd zw raca tlę  i  kolei do osk. 
O strom ęckiego, ezy po tw ierdza zeznania 
T re tiak a . Osk. O strom ęcki ośw iadcza, że 
p o d trzy m u je  zeznania  osk. T re tiak a  I dodaje, 
te  słyszał to od kogoś z Kom endy Głównej 
NSZ, kto m ia ł k o n tak t z M ikołajczykiem .

P rr* d  sądem  sta je  następńy  oskarżony 
E ugeniusz Geirthski, k tó ry  óo  winy ale, »i* 
p fsy m a j* .

'rSi Beveridge przedwnikiem
BERLIN (ZAP). Lord Beveridge, autor 

planu ubezpieczeń opołecznyoh l znany przy­
jaciel Niemiec otwarci* wypowiedział aię 
przeciw polityce donazifikacyjne) w Niem 
czcch. Żądania ewe Beveridge tłumaczy tym. 
żo hitlerowcy pozbawieni mienia a rw ła­
d c a  a wśolcy praetnrołowcy elaną et* naj 
zaołętrsyaaś wrogami Anfłśi 1 rozpoczną ao 
U  tmleytft peu seśw hmp ermai Brytyjoktcam.

obrad M usiał ośw iadczył, że obecna  
sytuacja w  Grecji, w k łórej ruch za­
w odow y jest prześlą c o  w a y  przez \ 

fa szys:0w  i m onarchistów , jest sprze ' Pos«ł szwajcarski w Polsce min. Ganz wy­
c in a  z zasadam i zawartym i w kon- »* cz«ść delegacji polskiej i ezwaj
wencji o M iędzynarodow ej O rgani-1 *arsfe’8’' udział w rokowaniach

“ "  I gospodarczych polsko, szwajcarskich Z*
I strony polskiej obecni byli prezes CUP tow, 

Bobrowski, wiremia tow. Groefeld, wicemin- 
Kurowski, naoe. Wyda. Zachodniego dr. 
Chromeeki i ki.

m  m  w LHzliarkn
NA ODBUDOW Ę WARSZAWY 

W zw iązku z zam ieszczoną w „R obo tn iku" 
w dniu 5 b m n o ta tk ą  o w płacen iu  prze* 
Pow ialow y Komitet OM TUR na ręce Rady 
Naczelnej O dbudow y W arszaw y suunv I 600 
y.totveh — w yjaśn iam y te  w płacona kw otą  

*um« 1600 i t ,  i  >U > i  m ylą la

WYWŁASZCZENIE NAZISTÓW 
W BERLINIE 

BERLIN (ZAP) Magistratowi Berlina prze 
kazano w administracją, aż do ut-vcrze.iia 
rządu ceni halnego, własność zbrodniarzy i 
przestępców wojennych. Należą tu cekł-dy  
praemrołow*. banki papiery war >4r'owe 
patenty I w rw isie oU ntoaom tM i i asająteh i opiewa aa

yeśaae
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flAm m i Świat jest bogatszy o ich śmierć f o D G Ł O S Y
Szaber kwalifikowany

Z w ykły  człowiek zajmuje się zw ykłym  sza 
krem. Hrabia — szabrem szlachetnym , kw a­
lifikowanym. Z w ykły  człowiek szabru/e apa­
raty radiowe lub m aszyny do szycia. Hrabia 
—• dzieła sztuki, a poniewat m a się na rte- 
asy — wartościowe dzieła  sztuki.

C zytelnicy dom yślają się, te  mam na m y­
śli hr. Andrzeja Potockiego, który u s i ło w a ł  
w ywieźć za granicę 19 skrzyń  s bezcennymi 
płótnam i w ielkich malarzy, a przygotował

W ipe stało się. 11 spośród pod 
sądnych norymberskich straci dziś 
życie, 11 przywódców niemieckich 
odda dziś swoje nędzne, splam ione i 
shańhione istnienie za istnienie m ilio­
nów ludzi, którzy zginęli w rezultacie 
tch politycznych zamierzeń, celów i 
idei. Olbrzymia niewspółtnierność ka­
ry i winy — życie paru jednostek za 
życie m ilionów, śmierć szybka i jed­
norazowa za powolne nieraz tortury, 
za długoletnie konanie w obozach

do wywiezienia 42 dalsze skrzynie. Obrazyg w y n ik a  tu ta j Z Samej różn icy  StOSUn-
były  starannie zapakowane, skrzynie bylyijk u  oskarżycie li  i o sk a rż o n y c h  d o  pra-
W>x u , j n* eihniJ S a lta m i z 1944 roftalw ł j sprawiedliwości, wynika z bie-

" I  Z  ,ytmaZ l  hontarĄ  gunowo odmiennych założeń etycz- 
mydała się pana hrabiemu dostatecznie po- n y c h  ; m o r a ln y c h f  z o d m  e n n e g o  po-
toaina, by szykow a ł się do ucieczki.

Zurykły szabrownik, gdy staje przed są­
dem, oskarżony jest o zw ykłe  przesiępsiwa. 
f r k  kradzież, przywłaszczenie itd.

Hrabia, gdy sianie przed sądem, oskario- 
my będzie o szczególne przestępstwo. Będzie 
ta chyba pierwsza sprawa sądowa na pod• 
Oławie dekretu, k tóry me bardzo długą nc 
rurą, a mianowicie. Dekretu z dnia 1 morce
1946 r. a rejestracji I zakazie wywozu d z i e m '™ £ “ .»** P rzed W ie r c i? .

ilaeivrtnel n r n r  n r r o d m in tó m  rt war- tCm 1

dejścia do życia i prawa do życia za­
równo jednostek, jak narodów .

Radio i prasa całego świa a roz­
brzm iew ać będzie dziś i jeszcze mzez 
dni kilka Opisami stracenia, opisem 
ostatnich chwil skazańców norym ber­
skich, słów, które wyrzekli, gestów, 
jakimi się posłużyli

sz tu k i p lastycznej oraz przedmiotów  o war 
to ici artystycznej, historycznej hzb kultural­
ne f .

D ekret ten zawiera m. In. artykuł 7, który  
ta k ie  jest bardzo długi. A le nas i pana hra 
btego interesuje w tej chwili ty lko  początek 
tego artykułu  — „Kto bez zezwolenia wy 
w ozi poza granice Państwa Polskiego1' itd  — 
i konkinz/a  — .podlega karze więzienia do 
la t 3 i g r zy w n y ."

C zyli łe  w w yniku  ostatecznym  hwalifiko  
many szaber wyrównuje się ze zw ykłym .

Ciężkie czasy nastały dla hrabiów!
G.

to przejdzie, anonim ow e gro­
by pokryją ciała wielkich zbrodnia­
rzy, zainteresowanie świata zwróci s;p 
ku innym, dziś bardziej aktualnym  
sprawom  świat idzie naprzód, oni 
mijają, schodź* ze sceny po ostatnim  
akcie... Już minęli.

W  dniu ogłoszeni* wyroku dzien­
nikarze amerykańscy urządzili wy­
ścig do kabin telefonicznych... byle 
prędzej, byle być pierwszym, kto prze 
kaie  światu wiadomość. T o było prze­
dostatnie zelektryzowanie wrażiiwo-

Wybitna rola Polaków
na ffi ę t i z y n a r a i i G w y i i f  &«mgres!e Spółdzielczym

Onin 10 yaźdriernlka zakończył się w Zu­
rychu Kongres Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego. Wzięło w nim udział SCO de­
legatów, reprezentujących 15 krajów W ob­
radach brata udział delegacja polska pod 
przewodnictwem prezesa „Społem" tow. J. 
Żerkowskicgo.

Najliczniej reprezentowane były Związki 
Spółdzielcze brytyjskie i szwedzkie. Spośród 
słowiańskich — najliczniejsza była delegacja 
czechosłowacka.

Poza sprawami ściśle spółdzielczymi Kon 
gres u slosunko.ai sir również da pewnych 
zagadnień • gńlnie politycznych, mających 
znaczenie tTa spółdzielczaśei.

Udział polskie, dcleeacfl w pracach Kon­
gresu był bardzo żywy. W wiela wypadkach

okazywało się, iż Polska realizuje już osiąg­
nięcia, która u innych znajdują się dopiero 
w sferze projektów. Delegacja polska wysu­
nęła projekt międzynarodowego banku spół­
dzielczego oraz międzynarodowej hurtowni 
spółdzielczej, eo znalazło wyraz w uchwa­
łach Kongresu.

W skład wybranego przez Kongres Komi­
tetu Centralnego Międzynarodowego Związ­
ku Spółdzielczego weszli następujący przed­
stawiciele spółdzielczości polskiej: ze „Spo­
łem" — tow. J. Żcrkowski i J. Jasiński ze 
Związku Rewizyjnego — E. Pszczólkowski, 
z Bankti Gospodarstwa Spółdzielczego — D. 
Knczewski, ze Społecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego — J. Janota.

Delegacja czechosłowacka
przybyła do Polski

Sam olotem  OK—W ED przybyła na 
ltv'nisko na O kęcie delegacja czecho 
słow ackiego M 'n isie rslw a Inform acji 
w zw iązku z mającym nas ąpić w dn. 
17 b. m. o tw arciem  w ysiaw y ,,Cze­
chosłow acja 1938 — 1945“.

W  skład delegacji czeskiej wcho­
dzą między in ymi; d y rek to r d ep a r­
tam entu  w spółpracy kulturalnej zza 
granicą, znany p isarz i k a ry k atu rzy ­

sta, dr. H ofm eistter, prof dr. A lbert 
P rażak.

Przybyłych gości w itali przedsća 
wiciele Minis erstw a Kul ury i S i u- 
ki, Inform acji i P ropagandy oraz J u ­
lian Tuw ’m.

Po p rzy w ian iu  na lo ’nisku goście 
udali się do W ilanow a, gdzie zam ie­
s z k a j .

Delegacja czeska zabaw i w Polsce 
5 dni.

W

Świst pracy na wystawie 
d zid , k % e chciał wywieźć Potocki

Kanim nrutnwans p iied  wywiezieniem  
dzieła szmk hr. Pntoekich udmtlępawn* zn- 
staną w Mureu Narodowym dla szerszej 
publiczności, p*sze..ególn- grupy zwiedzają 
prowizoryczną wyslawę w Ministerstwie Bez 
pieezeństwa.

Wczoraj korytarze 1 pokoje Ministerstwa, 
gdzie Zgromadź a* obrazy, książki i porce­
lanę. wypełniły się robotniku..! Warszawy. 
Przybyli przedslar iciel* w zyslkich związ­
ków zawockiwy-h. działających na terenie 1 
Stolicy i reprezentanci OK U .  Zwrasalo po­

wszechną uwagę. i .  wiele obrazów malarzy 
polskich Matejki, Fałuia, Sucho Johkirgo, 
Kossaka i Hajdukicwiczu, robotnicy znali z 
reprodukcji. Specjalne zainteresowanie wy­
wołał oryginalny szkic Matejki, przedstawia­
jący Stańczyka.

Przed opuszczeniem gmachu robotnicy 
gratulowali Ministerstwu Bezpieczeństwa 
sprawnośsi organów bezpieczeństwa w akcji, 
która uraiowała dla narodu prawdziwe skar­
by kultury.

Lasy plaśnlckle dowodem winy
fe. gauleiiftf a Foerstera

W związku t doehndrooMum prteoiw k. 
gauleiterowi Gd t fok a Foerstsrswi, pediąte 
zostały w n>iej«cawe»oi Prześnią, pnd Wej 
herswem. peeeukiwania ta mogiłami. w k1*- 
rysh, wedle «d dawna krążących wersji, po­
chowane w rolte 1*34 tyuiąee Poleków z 
caled# Wybrzeża, wymordowanych praez 
Ninmnńw.

Dotyekeeaa netaleoe. U w lacaefc plaśnie 
kich jna ldu je  aię 27 mogił zbiorowych, 
zaw.eraiącyeh pe 100 de 200 zwłok Do tej 
pory rozkopano dwie mes ,ly. W śród szcząt

ków kilkudzieniącfo zamordowanych z'dcc 
tyfikewann zwłoki b dyrektora Banku Rol­
nego a Gdyni, Lucjana Borysławukiego, ezę 
ściowo zidontyiifeowau# zwłoki Mariena 

i (prawdopodobnie N apierały, 17-letoiege us*
! n i t  g im nazjum  w ejherow skioge.

UMalewe również, źe wśród awłak wyję 
j tych naajdwją eię oficerowi* kobiety oraz. 
[ jek dotąd, jodem duebowny katolicki (pca- 
i wdopodoboi* jest nim ka. Turzyfoki z Gdy-
!* i).

Pierwszy występ G; Fitelberga w Krakowie
Pierw szy koncert G rzegorza F i’el 

berga w FHHarm:nii K rakow sk 'e j 
• ta ł się ciezw yklym  w ydarzeniem  w 
życiu a r ly s ’ycznvm K rakow a.

O rk ’es ra Filharm onii K rakow ­
skiej pod ćy rek c:ą F ite lb a -g i wyko- 
r * ’a ,.Ep‘7 od na tnazkarad z 'e"  -K a r  
łow icza. K oncer Skrzypcow y Pale­
s tra  z ućzirJcm  wybitnej skrzypacz-,

ki Eugenii Umińskiej craz „H arn a­
sie" Szyma owskiego.

Publiczność z go owa la w ielkiem u 
dyrygen owi spon atdczną owację.

K oncert transm itcw iny  był przez 
wsz^g kie -ozgłoś ie Polsk’ego Ra- znajdujemy n o la tk ę  pl „G roźne 

j d 'a  oraz sf'lm owany dla Kroniki F tł- j ty' 
mowej f ilm u  P .lsk icg o .

ści odbiorców przytępionej już na 
skutek przedłużania sie t procedural­
nych subtelności procesu. Potem dzień 
niki opisywały nastroje skazanych, 
ich czynności, ich stan psychiczny w 
ostatnich dniach przed nieuniknio­
nym końcem. Jedni załamali sie, inni 
byli apatyczni, inni —  na pozór nieu­
gięci. G  utysi?ckrotnieni mordercy, 
ci dawcy śmierci byli wobec niej tak 
samo mali i strwożeni, jak każdy tnny 
człowiek.

A teraz jest po wszystkim. Po raz 
ostatni wielki marszałek Trzeciej Rze­
szy G oering i jego towarzysze zgal- 
wanizuj* dziś ciekawość świata, po 
raz ostatni rozepr* sie na czołowych 
szpakach pism, aby z nich spłyn*ć w 
nicość absol tn* i ostateczn*. Pa'ac 
Sprawiedliwości w Norym berdze o- 
pustoszeje aż do nastepnei rozprawy. 
Największy w dziejach proces został 
zakończony, ustanowiwszy raz na za­
wsze —  bez względu na to, jak zapa­
trujem y sie na sam wyrok — histo­
ryczny precedens: postawienie przy­
wódców suwerennego państwa przed 
trybunał, złożony z prokuratorów  i sy 
dziów państw innych, obalający zatem 
zasadę nietykalności suwerenów, o 
ile popełnia zbrodnie przeciw ludz­
kości. Ten precedens jest najbardziej 
ważkim i istotnym osiągnięciem Mię­
dzynarodow ego Trybunału.

Dobrze sie stało, ie  egzekucja 
odbpdzie sie fwzgl. już sie odbyta, w 
zupełnej ciszy, w obecności kilkunastu 
tylko świadków, bez udziału publicz­
ności. W szelkie egzekucje publiczne 
kryj* w sobie zalgżek niezdrowego 
podniecenia, które może doprowadzić 
nawet do zbiorowej histerii i wybuchu 
Cóż d o p :ero stracenie przes epców 
tej miary, i tak bardzo znienawidzo­
nych, ludzi, którzy nie tak daw no te­
mu stali na szczytach bytowania, po­
tęgi i władzy. Śmierć nie powinna w 
żadnym wypadku bvć sensacyjnym wi 
dowiskiem. T o  tylko jedni Niemcy 
spośród narodów  cywilizowanych m ’e 
li zwyczaj sr>edzania przypadkowego 
tłum u, aby był świadkiem egzekucji, 
to tylko Niemcy zostawiali przez ca­
łe dni zwłoki powieszonych na miej­
scu kafni, aby inni widzieli i drżeli 
ze strachu.

N a podobnie barbarzyńskie meto­
dy M iędzynarodowy T rybunał po­
zwolić sobie nie mógł. W łaśnie bez 
rozgłosu, właśnie zupełnie cicho, !ak 
zwyczajni przestępcy kryminalni, wie­
szani o  brzasku dnia na podwórcach 
wiezień, z g in *  wodzowie Trzeciej 
Rzeszy. Tuż w samym tym fakcie jest 
coś wstrząsającego. Zgin* nie jak go­
dni, lecz pokonani przeciwn cy, nie 
śmierci* żołniersk*, od ku! plutonu 
egzekucyjnego: zgin* jak przestępcy

i zbrodniarze, którym i wył*cznie byli. 
Jedyność chwili przejścia na tamt* 
stronę, chwili świadomej u skazańca, 
bed* musieli przeżyć w całym pato­
sie meki, grozy i samotności, bez zba 
wczego rozproszenia uwagi, jakie mo­
żliwe byłoby przy egzekucji publicz­
nej i chęci pozowania do ostatka. Mo­
że z jakichś pozostawionych w celach 
notatek, z jakichś pamiętników, pisa

■ r.ych w chwilach ostatnich, dowiemy 
| się kiedyś, eo czuli i myśleli wówczas,

zanim stanęli oko w oko z przeraża 
j*cym niebytem —  oni, niedawni pa 
nowie świata, nie boj*cv się nikogo i 
niczego. N ie ma ich —  i świat jest bo­
gatszy o ich śmierć.

Świat... Tak, wdaśnie świat, jako 
i całość, któr* jest b p  w*rpien:a, mi- 
; mo pozorów przeciwnych. N ie wie 

my, nie możemy sobie nawet wyobra 
zić, jak wygl*dałby świat i spraw ie­
dliwość n% nim po zwycięstwie hitlc- 

i rowskich Niem iec. Byłby to jednak 
i praw dopodobnie świat tak urz*dzo 

ny, że bardzo wielu jego obywateli, 
choćby nie zagrożonych bezpośrednio 

j w swej egzystencji, wybrałoby od razu 
i podróż w nieznane, zamiast wegeta 
i  cji w świecie, poddanym  łasce i nie­

łasce zwycięskiego H itlera. Po prostu 
• dlatego, że w takim świecie człowiek 
j wolny i myśl*cy nie mógłby' oddy 
i chać. N atom iast głucho jakoś o tym. 
i aby ktoś z obywateli niemieckich fpc 
: za oczywiście zbrodniarzami, których
■ i tak dosięgnęlaby kara) wybrał s:e 

w zaświaty —  jedynie dla u c e c z k  
przed życiem w okupacji aliantów. 
Już ten jeden fakt ilustruj* różnice 
św iatopoglądów  między zwycięzca 
mi i zwyciężonymi.

Świat jest bogatszy o śmierć iede 
nastu wielkich zbrodniarzy. Ale po­
zostanie bogatszy tylko wówczas, je­
śli linia kierunkow a, wybrana w og 
niu wspólnej walki i zagrożeniu n e 
ulegnie zmianie, jeśli nad przeruśoa 

j różnic ustrojowych i politycznych, ja 
kie dziel* go dziś na dwa wielkie o 
bozy, potrafi przerzuc:ć żclazobetono- 
wy most prawdziwej współpracy i 
wzajemnego zaufania.

D roga, jak* szła w czasie wojny 
myśl polityczna Sprzymierzonych, ktć 
ra w rezultatcie doprow adziła dn 
wspaniałego zwycięstwa nad najwiek 
sz* potęg* militarn* X X  wieku i do 
procesu norym berskiego, musi być 
prow adzona konsekwentnie dalej w 
tym zasadniczym kierunku. Tylko ta 
droga zdoła ocalić ludzkość i m-Vr 
szaleństwa nowych, gigantycznych 
zbrojeń i sprężonej energii atom owej 
wynieść j* na twardy, pewny grunt 
pokojowej przyszłości i życ’a w do 

i brobycie. W . K .

um aj
LABOUR PARTY I PPS

K ocslan ty  G rzybow ski pi«ze w  
„O drodzeniu" o ostatniej w izycie de­
legacji Lab u r P arty  i posła Ziilia- 
cusa w Polsce:

Z delagąeją Labour Barty przyjechali 
do PoIsU przMUtawIdeic kierujących 
tfer rządzącego ze Anglii itronniotwa, 
poeci Zitlacns reprozcaluje lewicę tego 
stronnictwa. Wszyscy oni szukali koa- 
taklu pneede wszystkim ■ P1*S„ koniaki 
leb s wicepremierem Mikolajezykicss, 
iMtkadząrym za głowę aaglofilskiego o- 
bozn w Poises, byt ul kły luk żaden. 
Z pew nsisią odgrywała tu aiutą rolę 
wspólna prayaaleinoid do tego samego 
odłamu socjalizmu, choń między stosun­
kiem Labour Parły a stosunkiem PPS 
i do marksizmu I do komunistycznego 
skrzydła ruchu socjąlisłyeenrgo są zna­
czne różnice. Niemniej podkreślenie 
taktu, ie  zwląakl ideologiczne między 
rządzącą w Anglii grupą a PPS są sll- 
uiejeze u li między tą grupą a przywód­
cą PSL i jego obozem, ma swoją wy­
mową, ehaćby dlairgo, ie  kierownik an­
gielskiej polityki zagranicznej a ramie­
nia tejóe Labour Party zdawał aię byó 
datąJ innego zdania. Jedli wizyty te 
mają oznaczać, ie  rządzący Anglią obóz 
widzi is lotną silę polityczną Polski ra­
czej w PPS, a więc w konnekweaejl w 
czterech stronnictwach, u li w PSL — 
to zmiana Inka byłaby pożądana I z 
punkta widzenia stabilizacji stosunków  
lulędzjaarodowyib 1 dla rozwiania złu­
dzeń wielu nlopeprawnyeh fantaaiów w 
kraju.
W d*!*zym ciągu «r'yku?u «ułor 

cyluje opinię „M unches er G uar­
dian" o naszych w y ł'łh ach  na Zie­
m iach Zachoćnich i ćochodzi do 
wi. iosku, że „Anglicy zaczynają po­
zytyw nie tcen iać  dzisiejszą poiską 
rzeczyw istość".

PRO FESOR I AKTORKA 
W  os a !nim num erze „Kuźn*cy“

fak-

WY ST A W  A  PORCELANY ROSYJSKIEJ
W Państwowym Muzeum Porcelany w ma 

ją tku  Kuskowo pod Moskwą otwarta zosta­
ła wystawa .JPorcelana rosyjska od IS-go 
wieku do naszych ciasóuP. Na wystawie 
zebrane zostały wyroby ceramiczne, 
wyprodukowane przez pierwsze rosyjzkle  
fabryki porcelany. Pokazana została produ­
kcja słynnej Cesarskiej Fabryki Porcelanyi 
serwisy, wazy, rzeźby oraz wyroby cerami­
czne tabryk Gardnem, Popowa, kz. Jusupo- 
wych I Innych. Specjalny dział w ystaw y  
tworzą wzory porcelany radzieckiej. W idzi­
my tu okazy produkcji lenlngradzkicj lobry 
ki Im. Łomonosowa i innych fabryk. Uwagę 
zwraca olbrzymia waz a zrobiona z okazji 
dziesięciolecia R ewelacji Październikowej. 
Specjalną gablotę zajmują wyroby wypusz­
czone w zw iązku ze stuleciem śmierci Pusz­
kina. Wystawiono także serwisy, wykonalte 
podczas ostatniej wojny. Na wystawie ze­
brano około półtora tysiąca eksponatów,

NOWE POKŁADY WĘGLOWE
W  gubernil kalinińskibj fdaw niej twer- 

-ka j, niedaleko stacji kolejow ej Nelidowo, 
znadają się pokłady węgla, będące częścią 
północno - zachodniego skrzyd ła  M oskiew­
skiego Basenu Węglowego. W edług danych 
ekspedycji geologicznej pod kierunkiem  
proł. S. M. Kirowa, zapasy węgla brunatne­
go, w który obfituje ten rejon, wynoszą mi­
liony łon. Zjednoczenie „LeningradugoP' 
wznowiło przerwane na sku tek  działań wo­
jennych prace w  kierunku rozbudowania ko­
palni w tym  rejonie. W drugim i trzecim  
kwartale rb. zacznie się budowa trzech ko­
palni. Do końca I960 r. będzie tu czynnych  
15 kopalni.

KIM BYLI PRAOJCOWIE?
W roku 1941 dr Franciszek Weidenrełch 

z Muzeum Przyrodniczego w Nowym Yor­
ku, otrzym ał od holenderskiego antropolo­
ga non Koenigswalda list, w którym  opisa­
ne było odkrycie części olbrzym iej szczęki 
dolnej, którą Koenigswald znalazł w San- 
gIran na Jawie I mimo je j gigantycznych  
rozmiarów tw ierdził, U nie ulega żadnej 
••'ątptiwości, łe  jesł ona pochodzenia ludz- 
kiego.

Weidenrełch poprosił o odlew, który nad- 
*zedł wkrótce po ataku japońskim  na Pearl 
Harbour. Z naklejki przekonał się, że uczo­
ny holenderski miał zamiar nazw ci czło­
wieka. do którego należała znaleziona szczę  
ka „W ielkoludem ze Starej Jaw y". A le  
zanim Weidenreich zdążył potw ierdzić od­
biór, japończycy zajęli Jaw ę i w szystkie  
ślady po Koeningswatdzie zniknęły. W lip­
n i b.r. Weidenreich w ydał książkę pt.

M rloy, giganty i Indzie", do której wpro­
wadził tezę Koenigswalda, opartą na jawaj 
tkim  odkryciu, obalając w ten spoeób łwier 
drenie, jakobv pierwszy człowiek był pig- 
mejczykiem. Zarówno odkrycie kości szczę 
kowef na Jawie,, jak i odnalezienie wcze­
śniej jeszcze przez Koeningswnida trzy  
olbrzymie ludzkie zeby m aptece w Hong- 
Kong, dowodzą niezbicie, iż raczej wielko- 
’ody, niż pigmeje zapoczątkow ały ród ludz  
ki. Należy wyjaśnić, i ł  Koeningswald dla­
tego te zębv znalazł w aptece, ponieważ na 
Dalekim W schodzie szereg preparatów  
leczniczych przygotowywanych jest ze ska­
mieniałych wykopalisk.

Szczęka znaleziona na Jaw ie tak pod  
względem wielkości, jak i grubości prze­
w yższała znane dotąd i rozpoznane jako  
ludzkie skamieniałe w ykopalisko kości. Na 
wet kości wielkiego samca goryla, chociaż 
równe szczęce pod względem wysokości, 
mają ty lko  połowę je j grubości — pisze 
Weidenreich. Zęby z Hong-Kong są rów­
nież elhrzymie. Tak więc w ydaje się, że 
nie będziemy zbyt dalecy od prawdy, jeżeli 
stwierdzimy, iż gigant z Jaw y był znacz­
nie potężniejszy, n il jakikohrick żyiący  
to ry ł, i że chiński olbrzym był odpowied­
nio w iększy, niż jew ajski w ielkolud, a mia 
nowicie półtora raza w iększy od Jaw aj- 
rzyho. o dwa razy ed  goryla.

Z tego by w ynikało, ze jesteśm y mizer­
nym i karłami w stosunku do praojców i ie

lekle od ujednostajnienia. Ma to swoVl 
oząóelawe uzasadnienia w abieklywairj 
ustopnlowanej społecznie w ainoiei róż 
nyeh prae. Rozumiemy potrzebę uprzy 
wilejowanla górników. Każdy we wis 
snym Interesie gotów by nawet z wlu 
sncj kieszeni dołożyć, by wydobycie wę 
gla. jedynej naszej waluty, rosło eorazj 
szybciej. Ale nikt z nas nie zrozumiej 
dtseeoga pensja młodej aktorki (w Pań­
stwowym Teatrze), jest większą niżj 
pensja profesora wyższej uczelni. Dla­
czego więeej od uczonego zarabia woźny g {o krtlPni. ale nie tak bliscy,
w Z jednasz sulu Przemyślu Gumowego?! /a* te sojjie wyobrażano ,
Ostaialu ueseul nasi o trzy muli 1J>M zł J  
podwyżki, ale odebrana im wszelkie przy? 
działy żywnaściowe. Pensja profesoru j
ule przekracza *.M0 zl. Uczonych zosta-S Wspaniała rezydencja cać9ka pod Lenin- 
tu nam na lekarstwu. Są to przeważnie gradem  — Peterhol z pięknym  pałacem z

czasów Elżbiety słynie z imponujących fon­
tann. Okupanci hitlerowscy, k tórzy zajęli tę 
miejscowość podczas wojny, zn iszczyli cale 
skom plikowane urządzenie wodne tych fon­
tann. Prócz tego Niemcy zniszczyli lub w y­
wieźli rzeźby rosyjskich i obcych mistrzów. 
IV ciągu pierwszych  5-ciu m iesięcy odbudo-

Z N ÓW  BIJA  FO N TA NN Y  
PETERHOFU

Indzie starsi trudno im dorabiać, nawet 
piórem. Ich prae* specjalne, niestety 
tak sama jak i przed wojną, nie łatwo 
dają się spieniężyć. A przecież zanie­
dbywanie lasu tych ludzi joot szkodnic­
twem, jesł przasiwdalalanlem dziełu od rv ciągu pierwszycn a-ciu m iesięcy oaouao- 
bndowy. Bez nieb nie ruszymy z “ *j-K e „ .  grob/f { 4 fam y „  iIllzam i, Odbndo-

“V wano dwa główne rezerwuary wodne Uło-
?. A .  9 fTfl •••• Jsłnonsieli A is  n atiimc rt e/n.

ay z m
•es. Od nieb zależy wypełnianie luk 
kadrach naszych specjalistów. Speejolna 
opieka nad tymi kilkuset ludźmi, nie' 
obali równowagi naszego budżrtn, nlr 
zagrozi inllaeją. Przynajmniej ei z pro 
fooorów wyasayrh urzolni, którsy nkoó 
ezyll p!ąódn*raląt lat ńyeta. powinni o 
trzym /wać mono ogólnych norm — ta 
kio wynagrodzenia, by iu«gH p ra c o w a ć  
dla nauki, bea troski o każdy obiad.

B. k r ó l
giik inatD rem  Australii

Wynagrodzenia w różnych Instytu­
cjach państwowych są, jak wiemy, da-

B. król książę W indsoru w ciągu bieżące 
jo  tygodnia ma się spotkać z premierem 
Attlee. W Londynie rozeszła się pogłoska, 
źe Australia mogłaby go uważać za odpo 
wiedniego następcę księeia Gloucester, jego 
brata aa stanowisku gsacralaego gubernato 
ra tego dominium.

ren* 3 *20 rur żelaznych, betonowych, sta­
lowych i ołowianych.

W  chudli obecnej odbudowuje się wielką  
kaskadę, słynną fontannę z ligurą „Samso- 
n a \  fontannę „Siacow a górka" oraz fon­
tanny dolnego parku kolo Montplaistru. 
Ustawione zostały na swoich miejscach 
Hgvry brązowe w ielkiej kaskady, rzeźby sy­
reny i najady, w azy z brązu według rysun­
ków słynnego artysty rosyjskiego, Woroni- 
chlnu, t wiele :nnych rzeźb.U

Obecnie czynnych już jest 38 fontann, 
które wieczorami oświetlane są przy pomo­
cy reflektorów. Z okazji uruchomienia fon­
tann w parku peterhofskim  urządzona zo­
stała zabawa ludowa, w której wzięło udział 
wiele tysięcy m ieszkańców Leningradu. 

  o  -------

Iziia rzemieślnicza
na RTPD

Izba Rzem ieślnicza (ul. Zgoda 1) 
wpłaciła za pośrednictw em  naszej r« 
dakcji zł. 5.000 na RTPD.
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( K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ R O B O T N I K A  *)

P ary ż ,  w  p aźd z ie rn ik a ,  ny i zam ęczony  lub ro zs 'rze lan y ,  nie pojm ow anie, czy  na k a r b  odruchow ej 
Z darza ło  m : się ro zm sw iać  z ludf- *'*? p o w strzy m ać  p rzed  ' d r u - j ,r icw /ary  przed  „p rze sa  ą" ,  czy w

chow ym  py an ie  „Za c o ? “ My tego końcu  na p rzem iany  psychiczne, k 'ó -  
pykania już r i e  z a iV e m y  1 — ------— ± - - s .  « t*

mi, k loszy  tw erdzą , źe k w e s t a  n ie ­
m ieck a  zes a ła  rozs rzygnięda p rzez  
k lę sk ę  w ojskow ą, źe -nie należy więc 
r o b :ć p rze sad n y ch  alarm ów.

Są — głów nie na e m :gracji — P o ­
lacy, k ió rzy  t w 'e r : z ą ,  źe w  k ram  
w y o lb rzym ia  s 'ę  sz ucznie  n iebezpie  
czeńJ w o n iem ieck ie ,  źe s ' r i s z a k ’em 
n iem ieck im  cnce  s:ę ro zeg rać  szereg  
w e w n ę  rznych  k w e s  ii polskich, że 
k ie ru  ąc u w ag ę  sp o łe c z e ń s 'w a  na 
gran ice  z ach o cn 'e ,  rz ą d  pragn ie  zro 
b ić  po p ros  u  w  Hę p ropagandow ą .

N iezm iern ie  przy  tym c h a ra k 'e ry -  
ł t y c z  e jest, że głosy te p ochodzą  
niem al w stu p ro c e n 'a c h  w łaśn ie  z 
zew n ą /rz ,  w łaśn ie  z em igracji — nie 
w a ż n e  w tej chwili, czy z Londy u, 
czy ze S a r ó w  Zjednoczonych, czy w 
k o ń cu  z W iech .

Ofn TEGO NIE PRZEŻYLI *
Je ż e l i  się sp o tk a  P o lak a ,  V ó r y  

tis łuje sze rm ow ać  tym  a rg u m en tem  
— będzie  to  z pew n o śc ią  Polak, k tó ­
ry  la a  okupacji  p rzeży ł  poza g ran i­
cam i kraju. Nie ch cę  tu by, ajmniej 
im pu  ować, że nie odczuw ał on na 
skui’e k  o d d a len ia  i izolacii c iosów , 
k tó re  p rzeży w a ł  na^ód W 'e d z ia l  o 
n ich z pew nośc ią ,  bo la ł nad r i r a i  i 
z ac isk a ł  z a p ew n e  bezsiln ie  pięści. 
N ie  zm ienia  to  w  n iczym  f a k u ,  że 
sam  tego nie przeżył, że  r i e  był 
ś w :ad k ie m  szarego, p  w szedn iego  
idnia okupkcji  w  w yd an iu  n iem iec ­
k im .

W  m n ie :szym m oże  s topn iu  w y ­
tw o rzy ł  się tu  ten  rozdz ia ł ,  k  óry 
t a k  w y ra ź  ie zaznacza  się w  po li ty ­
ce  m ięd zy n a ro d o w e j  m iędzy  p a ń ­
stw am i, w  k 'o ry c h  o k upac ja  nie- 
n u e c k a  r e a l i z .w a ła  w szys k ’mi m o­
żliwymi środkam i eks te rm in ac ję  r a ro  
dów , a  tymi, k tó re  okupacji  b ą  ź w 
ogóle  nie przesz ły , bą  ź  p rzesz ły  ją 
w  łagodnej s to su n k o w o  formie. M ów i 
się dziś dużo c podz ia le  ś w la 'a  
s tre fy  w p ły w ó w  czy c a  b loki.

J e d e n  b lok  zos ta ł  na p ew no  s*wo- 
rzony  siłą  fak tu  — jest to  b lo k  tych 
p ań s  w  i n a ro  ów, dla k tó ry c h  oku­
p ac ja  n iosła  za  sobą  zagładę.

Pogodzić  się t r z e b a  z f a k 'e m , że 
pow s a la  szczelina, k tó re j  n ie  z a p e ł ­
n ią  an i  w y s 'a w y  p ro p ag an d o w e , ani 
filmy, an i  l f te ra tu ra ,  an i  żadne  akc je  
informacyj, e. Czł w iek ,  k 'ó r y  l a fa  
w ojny sp ę d z :ł w  k ra ju  w olnym  lub 
n a w e t  pod o k u p ac ją  na  Zachodzie , w  
rozm ow ie  z tym, k tó ry  p rzy jecha ł  z 
W a rsz a w y ,  Lw ow a, z U k ra in y  czy z 
B elgradu , zaw sze  w  p ew nym  m om en  
cie a tk n ie  s 'ę  na c : ś ,  czego nie b ę ­
dzie  mógł z ro z u n re ć ,  na coś, w  co 
m u będz ie  t rudno  uw ie rzyć .

i re  częs o n :edos rzeżen ie  dokona ły
edm iu — fak-

dzo p rzyzw oic ie  
n ‘e mówi.

ie d o c e n 'a n ie  
.  r   m żna

U  nas już n ik t  t a k i  ty lko  na Zachodzie.
I Z tej n iew ia ry  czy po  p ro s tu  nie- 

K ia sy tzn y m  p rzy k ład em  być  m ‘- m ożności z rozum ien ia  w ypły  ąć  m o ­
że dialog m iędzy jednym  z żydów - źe p ow ażne  n iebezp ieczeńs  w o błę- 
sk ich  działaczy s jonislycz, ych, a  u- dów politycznych . N a w e t  p o w rerz-  
rzę u i k 1 •  ang ie lsk iego  M in 's  er-  chow na  o b se rw ac ja  okresu  powojen- 
s .w a  Informacji. P ie rw szy  z nich, nego c '.p ro w ad z i  ła tw o  do wylicze- 
na ychm iss t  po zadęciu p o łu d n '0- .r ia tych  b łęd ó w  w po li tyce  o k u p a -  
w ych  N iem iec p rzez  w ojska  a m e ry -  cyjnej Niemiec.
karisk e, ud a ł  s :ę ,-a te te ren y  i zw i-  Być m oże zresz tą , źe A m e ry k a  
z y 'o w a ł  szereg  obozów k o n c c n 'r a -  m oże sobie  na nie pozwolić, b y ć  mo- 
cyjnych, m. in. Dachau , o k 'ó ry m  źe Anglia może p o w ta rzać  b łędy  tuż 
wiem y d z ;ś p rzecież, że nie należa ł  raz  dokonane . Być może, że W ie lk ie  
do tak  zw anych  „najgorszych". j M o c a rs  w a  s ’a ć  na pop e łn ian ie  i r a  

Tym  co zobaczył, tym  czego się późnie jsze  n a p ra w ie n ie  tych b łędów . 
d o w ie d z 'a ł  od w ięź  iów, tym  co  zna 
lazł w n iem ieck ich  dok u m en tach  by ł

—  a l - L !   •w strzą śn ię ty  do głębi. Po  pow roc ie  
do Londynu opo w iad a ł  w rozm ow ie

NAS NA TO NIE STAĆ
Polski na rowe błędy nie stać, bo..

ze wsp: um ianym  urzędnikiem  o paru  »Ich napraw ić!
w yjątkow o w yrafi cw anych w y £ ad -! • Z dan '.e ” °,źe brzm ’cć. Pr2 
ksch  o k ru c ień stw ., o  p ru „„ ibar- |
d z :ej ws rząsa jących  przeżyciach . z aną  form ułką ,

U słyszał w  odp o w ied z i  -  poufn ie  f*  *'“ !*• lecz n a r6 d  t rw *
i ściszonym  głosem: | z2in5 c nj c m ° ź e -

-  Pan ie !  Cc Pan  mnie o tym  o p o - ^ P ^  f  u ” ? 1- W - ’ny *
, N .  p ropagandz ie  my ^

tezę.
By sobie to  jaśniej u św iadom ić

siąę  lepiej.

ZACHÓD NIE DOCENIA GROŹBY spr bujem y p rz e p ro w a d z ić  b a r d z o , 
T o te ż  w  o s t a fe cz  ym rezuH acie , pob ieżną  ana lizę  liczby naszych  o -j  

czy położym y to r a  k a rb  g igantycz-j  flar i ró w n ie  pob ieżną  sy.r.tezę tech-
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Karol Małcużyóskł.

Trzy placówki teatralne TUR
czynne Już w Palsce

Z dniem 1 września rozpoczęły Intensywną 
pracę trzy nowe zorganizowane placówki 
lealralne TUR-u, mianowicie' Teatr Objaz- 

na  dowy TT/R dla województwa krakowskiego 
z siedzibą w Krakowie. Teatr Kameralny 
TUR w Krakowie pod łącznym kicrownie- 

] twem Emila Chaberskiego jako dyrektora 
j arlyslycznego, H cltny Wiclowicyskiej jako 

kierowniczki literackiej, Marii Dulemhy, jako 
głównej reżyserki, Jana Ciecierskiego — ja ­
ko kierownika zespolą objazdowego, Anto-

MTMO WSZYSTKO 
PRZYZWOICIE...

T uta j  — w ciąż  jeszcze, słysząc, źe

niego Berlniekiego, jako  dyrektora adm ini­
stracyjnego i Tadeusza Żeromskiego — jako 
reprezentanta Zarządu Głównego TUR, oraz 
Teatr Powszechny TUR w Łodzi, pod naczel­
ną dyrekcją artystyczną Leona Schillera i 
pod dyrekcją adm inistracyjną Mieczysława 
Stawskiego.

W rzesień we wszystkich trzech teatrach 
poświęcony był przygotowaniom do otwarcia 
nowego sezonu w pierwszych dniach paź­
dziernika.

„Przysposobienie Spółdzielcze" I-go stopnia
Konkurs dla zespołów młodzieżowych

Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. «- 
ządza dla zespołów młodzieżowych kon­

kurs na najlepsze wyniki w samokształceniu 
spółdzielczym.

W ram ach konkursu zespoły młodzieżowe, 
sk ładające się z 8—12 osób, zorganizowane 
przez koła organizacji młodzieżowych, prze­
rabiać będą w ciągu 5 miesięcy (1 -XI 46

Spółdz, R. P., a następnie poddane zostaną 
egzaminowi konkursowemu przez Komisje, 
sk ładające się z przedstawicieli władz szkol­
nych, Zw. Rew. Spółdz. R. P„ „Społem", 
delegatów organizacji młodzieżowych oraz 
spółdzielni.

Wszyscy uczestnicy zespołów, którzy zło­
żą egzamin z wynikiem dodatnim, otrzym ają

łdloś by ł p r z e z  N iem ców  a re sz to w a -  K ursy Korespondencyjne przy Zw, Rewiz

f * * 2 a r » M j w a o m n f t

1.IV 47) m ateriały  nadsyłane przez Spółdz. j świadectwo ukończenia „Przysposobienia
Spółdzielczego" I stopnia.

Trzy najlepsze zespoły z terenu każdego 
powiatu wezmą następnie w okresie od 15 
do 30 maja 1947 r. udział w konkursach 
wojewódzkich.

Jako  premie, będą przyznawane: dw uty­
godniowy bezpłatny pobyt w obozie wypo­
czynkowym nad morzem lub w górach, wy­
cieczki krajoznawcze itp.

PRZEGLĄD SOCJALISTYCZNY
Ukazał atę ju i  sowy asm er podwójny „Przeglądu Socjalistycznego*

8—9 (10—11).
T r e ś ć :

J .  H c c h tc l d ;  R a c h u n e k  s u m ie n ia .  C z .  B o b r o w s k i t  E k o n o ­
mika i poi łyka w Planie Odbudowy. J. Rudz>ńsk : Plan 
Odbudowy Gospodarczej. T. Głowacki: Polityka zagrani­
czna USA. W. Skowron: Ziemie odzyskane. A. Kwiat­
kowski; Administracja p?ństwcwa a gospodarka plano­
wa. St. Szwalfce: Ruch socjalistyczny wobec pracowni­
ków nauki. A. Kuryłowicz: Wspomn enie o Norbercie 
Barlick im .

KARTKI Z HISTORII SOCJALIZMU: J. D urko: Józef Montwllt Mlres- 
kl. J. D.: Zamach na „Pierzynę**, S. P.: N orbert B artick t

NA HORYZONCIE
W  POLSCE: XI sesja KRN., O rdynacja wyborczą, Naród polski wobee 

mowy Byrnesa, Uchwały KC. PPR„ Dzień Spółdzielczości i Inne.
W ZSRR: Przem ysł samochodowy, Budownictwo mieszkań i urządzeń 

użyteczności publicznej, Filmy dla dzieci I młodzieży, Polonica w perio­
dykach radzieckich 1 inne.

W EUROPIE: Problemy międzynarodowe ruchu socjalistycznego. Czy 
Stany Zjednoczone Europy, Niemieckie „pikanterie**, Proces norymberski, 
Kongres SFIO, Grecki w ulkan, Zwycięstwo wyborcze socjalislów szwedz­
kich, O jedność działania we włoskim ruchu robotniczym, Socjaliści czescy 
o ziemiach odzyskanych.

Z A MORZAMI: Kolopoly ONZ, USA: -w rot na praw a, Palestyna zagad­
nieniem międzynarodowym, Pierwszy gabinet hinduski. Socjaliści holen­
derscy w sprawie Indonezji, F ron t Obrony Afryki Północnej.

IDEE — MYŚI.I — ZAGADNIENIA
K. D n;asz: Uwagi o Narodach Zjednoczonych. M. ElezewsM: Kierow­

nictwo przcdslęblorslwa pańs iwo w (go. M. Rybicki: Społeczne oblicze są­
d o w ą-lw a  polskiego. St. P 'oskl: T erro r ja'<J uicloda rządów nLmlceklch 
w ■’oLce L. P ukow 'e’ki: Fołogenlcznoić 1'lera‘ury M. Drobner: O upo­
wszechnienie muzyki. M. AnTielt: Z literatury  m arks’ mn.

Z życia Pa-tii — Książki I czasopisma nadesłane — N olatnlk referenta

CENA NUMERU PODWÓJNEGO 3? ZŁOTYCH.
Adres Redakcji 1 Adm inistracji: W arszawa, ul. Wiejska 18.
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Uratowane skarby

„Ssujckł** pędzla Matejki cc zbiorów lir. Poiocklego, które ten utytułow any T  ila l^  
chciał przesznu:g!uwać poza granice PoiskL

Szafa francuska z roku
i —  ------

1780 oraz flakony bolcndrrak 'c wlclktvj wartości.

8 litróir benz|)B|j na 100 km
Przem yk sam ocli oil o u/y ZSRR

f

Niedawno prasa moskiewska informowała
o drugiej rocznicy istnienia uralskiej fabryki 
samochodów. Na pustkowiu, w pobliżu mia­
sta Miass, powstały dwa lata tentu wielkie 
zakłady przemysłowe, które już w yproduko­
wały dz.csiątki tysięcy samochodów. Druga 
fabryka samochodów została wybudowana w 
ciągu wojny w rejonie Wołgi.

Fabryki te wraz z innymi, powstałymi w 
lalach przedwojennych (Moskwa, Gorkij, J a ­
rosław), wniosły poważny wkład w dzieło 
lec?*n!cznego wyposażenia Armii Czerwonej.
Ogólna długość drogi, jaką przehyiy maszy­
ny radzieckie szlakami wojny, przekroczyły 
•7.650 milionów kilometrów.

Obecnie radz’eekie budown'elwo sam ocho­
dowe wchodzi w okres nowego wzrostu. Pię­
cioletni plan odbudowy i rozwoju gospodar­
stwa narodowego ZSRR na lata 1915—1950 
przewiduje wzrost produkcji samochodów •
740 proc. w stos s 'k u  do okresu przedw ojen- 
nef o. Plan przewiduje rozszerzenie fabryk 
moskiewskiej, gorkow sliej i jarosław skiej 
oraz stworzenie nowych wielkich zakładów.
Mos* 'ewską fabryka samochodowa im. Sta­
lina w ciągu najbliższych trzech lat przekro- 
<uy znacznie poziom swej p-o tukcji przed­
wojennej. Fabryka w m Gorkij w ciągu 5 lat 3 i pó» tony, oraz motor benzynowy o mocy
podwoi swą przedwojenną zdoJno’ć produk- i 90 KM Analogiczna ma-zyna, lecz z moto- 
ryjną. wy ■ z c y ią c  ponrd 1000 wozów na • rem dieslowskim będzie posiadała markę 
dobę. Ul ’ V zakłady w Mi»s«ie zoslaną ,.Z. I. S — 257". W kwietniu r h na ulicach
rozsz, i,o n e  2 i pót-krotnie. Zakłady J a r o - , Jarosław ia ukazał się próbny wóz nowego l

sławskie ku końcowi pięciolecia osiągną wy­
d a jn o ^ , która pozwoli na roczną produkcję 
25.000 ciężarówek o zwiększonym tonażu.

W kilku miastach Związka Radzieckiego 
są obecnie budowane nowe fabryki sam ocho­
dów. Pow stają wielkie zakłady w Dniepro- 
pietrowsku. W Gruzji, w odległości 8 km 
od Kutaisi, na placu w iel’.o/ci 75 ha, buduje 
się nową fabrykę, która w roku 1950 ma wy­
produkować I5.0C0 wozów. W pełnym loku 
są prace nad budową nowych zakładów sc- 
mochodowych w Mińsku, w Ulianówce i w 
Nowosybirsku.

W roku 1950 wszystkie zakłady srmocł-o- 
dowe ZSRR w yprodukują ogól ma pól milio­
na maszyn, z czego: 427 tysięcy wozów cię­
żarowych, ponad 65 tysięcy osobowych i B. 100 
autobusów. W przeważającej większości bę- i 
dą to maszyny nowych typów.

C’ężarowy 2 i pół-ięnow y wóz , G A Z. — 
51". zbudowany w zakładach w Gori m. po­
siada motoi benzynowy o mocv 70 KM. Inny 

I typ tej m atki „G A. Z. — 65" różni się od 
. pi*rwszego więższą zwrotnośeią, gdyż jest 
' on zbudowany z napędem na dwie osie. Cię- 
] żarówka ..Z. I. S — 150" posiada ładowność

typu wielkiej maszyny ciężarowej , J. A. E.— 
2„U‘‘, zbudowany w Zakładach Budowy Są*

moehodów w Ja io slau iu .

Jeszcze trwała wojna i Niemcy byli pw4
Stalingradem, gdy specjaliści radzieccy O- 
trzymali zadanie skonstruow ania nowego 
typu wozu osobowego. Konstruktorzy Mo­
skiewskich Zat.fadów im. Stalina stworzyli 
wygodny wóz 7-osobowy „Z. I. S. — 110". 
Pierwsze wory tej marki zosta y wyproduko­
wane przed rokiem. Są to metalowe limuzy­
ny, wyposażone w ogrzewanie, radio odbior­
nik, kydraul fczny przyrząd do opuszczania 
szyb i inne najnowsze urządzenia. Posiadają 
S-cylindiowy motor o mocy 110 KM i roz­
wijają szybkość da 110 kilometrów na go­
dzinę.

W krótce zasianie w yprodukowany nowy,
małolitrażowy wóz osobowy „Moskwicz" ó 
zamkniętej, jednolicie metalowej karoserii, 
t-m iejscow y. Moc jego czterocyllndrowegO 
moloru wynosi 27 KM, a szybkość do 90 km 
na godzinę. Na 100 kilometrów maszyna ts 
r. żywa zaledwie 7 litrów benzyny.

O ibrzynre środki finansowe — około ł  
miliardów r. bli — zostaną wydatkowane wa 
rozbndc wę p r / ' m j  lu sam echcdow -gj p rze t 
ZSRR w c ągu pięciolecia. Park snmocłw><Io- 
wy ZSRR w stomnVu do poziomu przedwo­
jennego zostanie podwojony.
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saiczy  wysiikiem tw ard y ch  rąk rebaczych o nasz wspóśny łoju

(KORESPONDENCIA WŁASNA Z ZIEM ODZYSKANYCH)
d z i e j e  h u t y  z a b r z e

fin t*  Zat»i •* produkuj* właściwie kon- 
Itrukcj*  żela*«e. j*k mosty. dźwigi, w yro­
by żeliwne. które następni* obiabia się » 
warsztacie mevbanicznvin. Hula nazwę sną 
sawdaięcra piodokeji żelaza jeszcze w śr#d- 
Biowiccru, ki«d> to, dzięki pokładom rud ; 
Żelaznej I ebfttoaeś las* w wytapiano w Za­
brzu żelazo na »ęglu drzewnym. Z czasem 
węgiel drzewny wyrugowany zoslai przez 
koks, wyprażany a węgla kamiennego.

Początkow e heia  była własnością hr. 
Wilczków, następni* przeszła w ręce Niem- 
•ów — Donnersmarehów.. Po wyczerpaniu 
Miejscowych zapasów rudy, hula w ytapia­
ła  telazo z rudy szwedzkiej. Jednak po 
pierwszej wojnie śwtaluwej unieruchomi# 
tkw piec* w Zalirzu ze wrgtędu na konku­
rencją hut Zagłębia ftuhry ł Nadrenii.

Jeden z dziennikarzy podchwytuje jego 
myśl i kończy:

— A jak biołe 1 jak  śkło, to Je kw arde — 
no niT

— Dycki to Juz wicie...
— Ni pieruna — Ino przeca samUcie mi 

to padali.
Form iers jest w yratnie zadowolony.
Następują wzajemne wynurzenia. Te o 

Zabrzu, to o pracy, to o tym, te  „synków 
ni ma. bo Ich zabrali, choć Poloki, a  ino..."

Pomocnikami są driewczęta.

„ROBIMY SOBIE.„«

Z potężnej kadzi płynie telazo do form 
na walec, ee chwila słychać rozkaz: „eiepl4- 
(rzucaj). Zawadiacko tu  bok zsunięta ba- 
skijka porusza się w takt rytmicznego ru ­
chu rąk form iarza ulepiającego iciankę

W alec obeenej wojny ni* oszczędził tak- „kokili". Zapytany o coś przez dziennika 
i* buły Zabrze. Została ona doszczętnie j rza cudzoziemca, form iers odpowiada po 

liszczona. Przejęta w sierpniu 1946 r. przez , francusku. Pracuje — jest zadowolony. Pra-
srładza polskie, dzięki ofiarności i wysił­
kom  robotników, d/w ignęla się a gruzów 
I dzU wysunęła na czoło przedsiębiorstw

cuje dla siebie i u siebie.
Tworzą się grupy I grupki. Dziennikarze 

zagraniczni rzucają masę pytań. Pylań,

trzech wydziałach: odlewniczym, mechanicz- 
no-ślusarsktm  I stolarskim.

Na zakończeni* podziwialiśmy pracę Do­
mu Kultury. Koncertowały dwie orkiestry 
robotnicze; dęta I smyczkowa.

Zegnani serdecznie, opuszczaliśmy Zabrze 
W oddali ginęły na niebie łuny wielkicn 
pieców I stalowni huty Bobrek. Śląsk cięż­
kim wysiłkiem tw ardych rąk roboczych 
walczy o nasz wspólny dom.

Siedzieliśmy około starszego robotnika, 
który bii zapam iętale brawo. Wspominał. 
Jak to po pierwszej wojnie ku uczczeniu 
zwycięstw Hindenhurga zmieniono nazwę 
Zabrze na Hindenburg. „Padali my na t j  
jak się H indenburg zbabrze, to na nowo 
będzie Zabrze. I dockali my sie...“.

Centrala przemysłu artystycznego
zatroszczy się o rozwój sztuki

Zarządzeniem Ministra Prsemysłn powsta- | indywidualne i spółdzielcze artystów - pła- 
je  instytucja pwd nazwą Centrala Przemysłu ' styków cierpiały na brak surowców i brwk 
Artystycznego, obejm ująca cały kraj Przed­
miotem działania CPA jest — zbyt wylwo* 
rów przemysłu artystycznego oraz zaopatry­
wanie placówek przemysłu artystycznego w 
potrzebne surowce i artykuły techniczne.

Centra la uprawniona jest do sprzedały za 
granicę wyrobów polskiego przemysłu a rty ­
stycznego.

Centrala ma prawo organizowania pomo­
cy finanse wej I technicznej dla przemysłu 
artystycznego oraz ma czuwać, przy współ­
działaniu Ministerstwa Kultury 1 Sztukt, nad 
poziomem estetycznym produkcji tego prze­
mysłu.

Zarządzenie w sprawie utworzenia Cen­
trali Przemysłu Artystycznego jest punktem 
zwrotnym w naszym przemyśle artystycz­
nym. Dotąd zarówno chałupnicze warsztaty 
przemysłu ludowego, jak warsztaty drolmej
wylwórezezei rzemieślniczej oraz pracownie artystycznego.

kredytów Brak odpowiedniej organizacji 
współudziału artystów .  plastyków w wy­
twórczości chałupniczej i rzemieślniczej wy­
wołał obniżenie się poziomu estetycznego 
produkcji, która często zamieniała się * tan 
detę pseudo artystyczną, lub w wylwóiczość 
pseudo ludową — żerując aa dobrytu imie­
niu nasze sztuki ludowej.

Brak należytej pomocy finansowej I su­
rowcowej uniemożliwił nam petny rozwój 
naszych możliwości produkcyjnych w tym 
zakresie — przekreślając Jednocześnie do­
skonałą koniunkturę eksportową dla leg* 
rodzaju wyrobów.

Z uwagi na wielkie możliwości gospodar­
cze, jak również — ze względu na rolę kul­
turotwórczą różnych form przemysłu arty­
stycznego — rząd postanowił udzielić dale­
ko .Idącej pomocy warsztatom przemysłu

Kto ma r a c j ę 7

C entralnego Zarządu Przemysłu Hutniczego j które powiedzmy sobie szczerze — bywają 
pod względem Jakości i  Ilości produkcji. | p0 prostu nietaktowne wobec tych najlep- 
Fahryka zatrudnia 3105 pracowników. ! szych wysiłków.

Przedstawiciele prasy zagranicznej i kra 
Jowej w drodze do W rocławia, na Zjazd 
P r z e m y s ł o w y  Ziem Odzyskanych, twiedztli 
hutę Zabrza.

TU SIĘ KON-TRCUJE MOSTY 
W łaśnie wchodzimy na halę konstrukcji 

felaznej. W hall długości ponad 100 me­
trów zgiełk i hala*. Pracuje brygada nilew- 
łtików nad montażem tuku mostu na Bugo- 
Karwi. Psuątn# belki kształtów dźwigaro­
wych, oblepione są mrowiem ludzkim O- 
podał na żelaznej płaszczyźnie stołu leży 
rozkrzyżowany ro lo ln ik  w niebieskim kom­
binezonie L wielkim cyrkiem żelaznym wy- 
fnacza punkty ua papierowym szablonie. 
Co chwila zeika okiem na rysunek, wykoń­
czony przez biuro konstrukcyjne huty.

— A ehleb dostajecie? — pada pytanie.
— Chlyb biere moja ataro lżona).
— To Chleba nie dostajecie?
— Ca mu 7 Przeca godom, bierze staro. 
Cirkuwą odpowiedź dała m łoda Ślązacz

ka na pytania:
— A strajkow ać wam wolno?
— My terożki nie poradrym y strejkować. 

Robimy sobie.
Opuszczamy teren huty. Z dala słychać

Domy Akademickie czy Centralny Zarząd Motoryzacji
Kilkakrotnie już na naszych lamach poru­

szaliśmy sprawę oddania studentom z powro­
tem „Domu Akademika" przy ul. Naruto­
wicza, zajętego przez Centralny Zarząd Mo­
toryzacji |do niedawna PUS — Państwowy 
Urząd Samochodowy). W odpowiedzi na 
ostatnią naszą notatkę p L „Centralny Za­
rząd Motoryzacji mu apetyt na meble stu­
ds nckic" otrzymaliśmy od CZM sprostowa­
nie, które zamieściliśmy, aczkolwiek doty­
czyło całego szeregu spraw spornych między 
CZM a FDA, 
nych.

Wobec otrzym ania nowych danych z Fun-

GORLIWO&Ć URZĘDNICZA

Oglądaliśmy ostatni rachunki. Jakie CZM 
przesłał Fundacji, l.achunki nardzo oryginal­
ne, bo bez odpowiednich załączników wy* :
maganyeh gdy 3 partnerów użytkuje jeden j sooo  ,  „ |ch f |o ty ,0
obiekt i gdy każdy prowadzi własną kaao- |ocum „  Domach Flllldlicji. ,.50u p(MlllA

Fundacja dotychczas uwzględniła. Krzultaś

W  OBI.ICZl' NOW FAM) KOKU 
AKADEMICKIEGO 

W roku bieżącym liczżta studentów w W ar­
szawie wzrosła w stosunku do ruka aż> •
6.000.

śpiew młodych głosów: „Do b y to m sk ich ',lacji r>omAw Akademickich, wracamy
strzelców wojska zaciągają...'4

Idziemy milcząco, oddając hołd twórczej 
pracy dzielnego ludu śląskiego.

OI’IEKA NAD ROBOTNIKIEM

Dzięki współpracy I zgodnemu wysiłkowi
To traser, „robotnik , k tóry realizuje *a |0gj j Dyrekcji w ciągu jednego roku od­

tw órczą myśl konstruktora, wyznaczając dano do użytku pracowników huty Zabrze

wość i księgowość. Są to należności za wo­
dę, gaz, prąd I inne wynikające z faklu 
wspólnego zamieszkiwania tego samego 
gmachu, należności dowolnie określane. Pew- 

naszej notatce nie porusz*- i nyml rachunkam i, wystawionymi Fundacji
przez ś. p. PUS — zajęło się Biuro Koułroli 
Krajowej Bady Narodowej.

Nieprzestrzeganie uchwały, że należność za 
gaz, wodę, światło będą określane przez Ko­
misję FDA i CZM-u — znajduje swój wyraz 
w obliczeniach CZM-u — określających zu­
życie wody przez jednego studenta na SM 
litry dziennie. Nadmienić trzeba, że studenci 
nie używają ani basenu, ani natrysków, ani 
łazienek. Równie fantastyczne cyfry wyka­
zują rachunki za gaz i paąd.

punkty nitow ania i ktzywizny łuków.
Praca wre, tempo je j zdaje się potęgo­

wać w huku młotków. Co chwila rozgrza­
ny do białości nil podfruwa w górę. wy­
poszczony s kleszczy. W powietrzu chw y­
ta ją  go I licie cyrkową zręcznością kle- 
Mcze drugiego robotnika.

W drugiej hali taka sama konstrukcja 
ielazna łuków mostowych, ale spawana 
Spawanie tukiem elektrycznym, dokonyw a­
ne jest przez kobiety. Płomień tuku ośle­
pia. Każda spawaczka uzbrojona jest w 
niebieski* szkfa ochronne.

W ODLEWNI

Wchodzimy na halę odlewni żeliwa, w 
momencie w ypuszciania płynnej pomarań- 
tto w e j alrugi metale. W dzimy snop rozpry- 
akującyeh aię iskier dookoła uzbrojonego w 
długi żelazny drąg piecowego.

Pozdraw iam y zajętego pracą formierza. 
który klęcząc w masie form ierskiej, gładzi­
kiem poleruje formę segmentu piecowego

Dom Kultury z salą teatralną, świetlicą I 
stołówką, salę gimnastyczną, 3 łaźnie, pły­
walnię krytą i pływalnię letnią, bieżnię i 
boisko sportowe, 2 domy wypoczynkowe w 
górskiej miejscowości letniskowej Szczyr­
ku.

Ponadto oddano do użytku pracowników 
351 ogródków działkowych o powierzchni 
przeszło 100 tys. m*.

Spółdzielnia Spożywców Huty Zabrze po­
siada 8 sklepy rozdzielcze oraz w arsztat 
krawiecki i szewski.

W Domu Kultury znajduj* się ośrodek 
świetlicow-y. biblioteka i czytelnia pism dla 
dzieci I dorosłych. W świetlicy driała kil­
ka sekcji: teatralna, sportowa, krajoznaw ­
cza, gier towarzyskich itp.

W Domu Dziecka Huty Zabrze miele! aię 
żłobek, przeznaczony dla dzieci do 1M ro ­
ku, dzieciniec dla dzieci od P /t do 3M lat j 
i przedszkole dla dzieci od SH do 7 lat.

W pobliżu Huty roa jdu ją  się S szkoły 
Nie zawsze odlew się udaje. Czasem m o że1 powszechne 8-letnie, do których uezęszcza-
alę „runacyć". Oglądamy przełam any ka­
wałek odlewni. Form iers stara  aię nas za 
anajom ić a tym, ż* stopień twardości żeli­
wa poznaje aię po kolarze przełomu: 

— Dycki wicie, jak je  takie szare, a n o  
katecki jak  piosek, to...

do
poruszonej przez nas sprawy w przekonaniu, 
że problem mieszkań dla uczącej się mło­
dzieży jest zagadnieniem ważnym, zwłaszcza 
wobec oświadczeń czołowych przedstawicieli 
naszego życia t państwowego i założeń pol­
skiej demokracji, pragnącej uczącej się mlo- 
dzierry stworzyć jak najlepsze warunki p ra ­
cy l życia.

DZIWNA ODMOWA

Faktom jest. że CZM od roku nie pozwala 
władzom Fundacji Domów Akademickich 
zinwentaryzować mebli, będących własnoś­
cią studentów, skutkiem czego kurator Do­
mów Akademickich nie wie, czym dysponuje. 
Zgoda na inw entaryzację jest ze względów 
gospodarczych nie tylko pożądaną, ale t ko­
nieczną. Odmowa może stworzyć sugestie, 
że władze Ć7M chcą coś ukryć i* sprzętu, 
przedstawiającego wartość kilkunastu milio­
nów złotych. Ostatnio wprawdzie intendent 
CZM przekazał pierwszą partię mebli, ale 
protokół zdawczy s 21. IX. b. r., podpisany 
przez obie strony wymienia: 7 tznf-«rkiele- 
tów, 11 krzeseł żelaznych bez siedzeń, 11 
stołów bez szuflad I nóg. zbutwiałe drzwi 
i skrzydła okienne be* szyb.

Gdyby CZM pozwolił wcześniej przepro­
wadzić inwentaryz. ~ję mebli, pretensje FDA 
byłyby grubo mniejsze.

JAK WYGLĄDAJĄ TERMINY

Twierdzenie CZM, że „CZM w terminach 
z Fundacją uzgodnionych, stopniowo gntnch 
zwalnia-4 — jeat twierdzeniem śmiałym. Ku­
rator Domów Akademickich, do którego 
rwróciliśmy się z zapytaniem w tej sprawie, j

jesl laki, że w Domach Fundacji mieszka 
lej chwili więcej akademików, niż w 1939 z , 
mimo mniejszej przeslizeni.

Czy C7.M opróżni gtnucli do 1947 r.7 Oby 
tak było. W wypadku me spełnirnia lego 
zobowiązania, władze szkolne będą musiały 
wstrzymać zapisy na uczelnie I zamknąć 
listę zgłoszeń na mieszkania do domów aka­
demickich.

Sądzimy jednak, że należy dokonać wszel­
kich wysiłków, aby znaleźć odpowiedni 
gtr.aeł dla Ccntralnpgo Zarządu Motoryzacji. 
Niewątpliwie wyszło by to na zdrowie ..stło­
czonym samochodzinrzom* i walczącym •  
swe słuszne prnwa — akadem ikom (Ra.)

Czytelnicy piszą
Prosimy więcej wagonów „czw órek"

Jeżdżąc do pracy tram w ajem  nr. 4 (od ul. 
Kołowej do Kijowskiej) w godzinach 6.30— 
7.30 rano. jesioni świadkiem nie dającego się 
opisać tłoku. Pasażerowie nie mogą pomieś­
cić się w dwóch wagonach ,,4-kl*4 Stoją na 
stopniach, bocznych deskach, przednich I 
tylnych buforach, trzym ając się ram okien­
nych. Odjeżdżającym przygląda się rozcza­
rowany. przygnębiony tłum niemogącyeh do­
stać się do tram w aju pasażerów. Ponieważ 
„czwórki44 chodzą w odstępach 20—30 mi­
nutowych, ludzie, pędzeni poczuciem obo­
wiązku, pieszo idą do odległych zakładów 
pracy.

W Imieniu tych ludzi proszę Miejską Ra­
dę Narodową i Dyrekcję Tramwajów Miej­
skich o zainteresowanie się tą sprawą i spo­
wodowanie zwiększenia na tej linii tabor* 
o kilka wagonów. Obecna, niew ystarczająca 
ich ilość uniemożliwia im przejazd do pra­
cy.

„1-VI" 1 „2-k i" jeżdżą eo i  minut, •  
„4—ki4* co 18, 20 i 80 minut, poza tym „2-ki“ 
mają po dwie przyczepki, a  „4—ki" tylko 
jedną.

W ładysław S.

Bakcyl niesumienności
ją starsze dzieci pracowników Huty 

Absolwenci szkół powszechnych, którzy
chcieliby w przyszłości pracować w zawo­
dz i. hutnika, m og, s i ,  kształcić w szkole « a ł  U-rminy i to na skutek interw encji Iow.

, , , , . . . , .P rem iera. Żaden z tych terminów dotych-
przem y.łow .J, istniejącej przy hucie. ^  ^  - |4 r  y . aczkolwiek były

bzkoł. liczy obecnie 160 uczniów, na bardzo odległe. Nawe, opróżnione jirzez CZM
gmachy ptzy ul. Grójeckiej i Uniwersytec­
kiej — posiadają jeszcze w arsztaty 1 piwni­
ce, zajęte przez CZM Bardzo wymowne jesl 
oświadczenie CZM, że istnieje duże prawdo­
podobieństwo, iż CZM opuszczająe 3 i 4 pię­
tro gmachu „Akademika'4, nie będzie mógł 
znaleźć dla wszystkich mieszkających tu 
swoich urzędników miesrkań 1 pewną część

Dużo eię pieze •  naszych wadach narodo­
wych, o naszych brakach, e  nędzy,, ubóstwie, 
upływie krwi.

Mówi się prawi* o wwzystklm. O ko
oSwindczyb że CZM — sam sobie powyzna- 'w ccw tości „odrzucenia morfiny p o ez ji-, spój

rżenia prawdzie w oczy, o niezgodzie, nie­
nawiści, zbrodni ezantażach. porachunkach 
O wszystkim, za wyjątkiem praprzyczyny

Zjazd aktywu kolejarzy PPS
oktggu łódzkiego

YF Łodzi odbył skę I szy Zjazd Aktywu m ad  odbudową transportu oraz wysiłki rzą
K olejarzy Pepceowców łódzkiego DOKP. du  nad polepszeniem dolt tysięcznych r z e s z  ich zostawi w spadku Fundacji. Czyli te
Na Zjazd przybyło W delegatów z 21 Kół kolejarzy. Poseł ob Żukowski omówił za- j „urzędowo-- się wyprowadzamy a F u id a  
partyjnych. W ładze centrala* PPS rw pre-ldaaia aktywistów PPS w związku < trzech- eja niech staje na głowie |  eksm ituje ludzi!
awrtowalii wieommiater kec*u*iik**H Ja- j letnim pląsem  odbudowy, 
etrząboki i p**«l Żukowski D luisze prze i p # wygłoseenych przemówieniach delegaci 
mówienie w ykosił red Karaczewekś n a 4 -- -  
tętnat „Cele 1 zadania PPS ■

Wteetn inlet er *b Jastrzębski w refers- 
ot* na temat „Zzdadeiema kolejowe4- seha- 
rakterował osiągnięcia kolejarzy w pracy

Kół partyjnych złożyli sprawozdani* z dzia 
łalaefsi w tarenie. Nad sprawozdaniami i

O swoistej a ry |m • ,yc'<, CZM świadczy fakt 
ż* w gmachu „Akademika" przy p). Narti- 
towle-za — C-ŁM zobowiązał się oddać do 
l i .  IX. b. r. 40 pokoi na 4 pięi ze. 30 wrześ-

zjjłaezoeiyoM wnioskami wywiązała eię dy- ni* — * więc w „term inie uzgodnionym"
skusja, w wyniku której p rzyjęto  szereg re ­
zolucji.

O S T R Z E & E H 1E
Stwierdziliśmy, że w prywatnym 

handlu eferuje się tabliczkową cze­
koladą fabryki ,.E. WF.DF.L" w e r y  
finalnym  przedwojennym opakowa­
niu.

Oświadczamy, że Państwowa Fa 
hryka „E W ĘDKI,'4 dostat-rm rzeka- 
tadr tabliczkową, w yrabianą na zle­
cenie Mrnislerslw* Aprowizacji ( Ha n 
dłu, eryląrzni* na cele r.aopatrr.»nia 
kartkowego — i w  p r o w i z o r  yc r- 
i  y m opakowaniu.

Pr*e*trzcg*my przed nabywaniem 
czekolad* fabryki ,.E. W EDEL44 rze 
komo w oryginalnym opakowaniu 
gdy i  J « l  *  *wy*zujny f a | , y f j  
k a t

Z araz**  ostrzegamy nieuczciwych 
w y tw ó rc ó w ,  p ro d n k n ją a y o fc  c z e k o la ­

dę w potajem nych w arsztatach I uży­
wających opakow ania markowych 
wyrobów, że za laką oszukańczą dzia 
lelność będą pociągani do odpowie­
dzialności karnej.

Musimy ostrzec również k u p e ó n  
nabywających i sprzedających rzeko 
mo „rypinalną CŁekoladę .WEDLA 
że po Irtn autorytatyw nym  wvjaSnit 
siu — ni# będą mogli zasłaniać s;. 
n i e ś w i a d o m o ś c i ą .  Spodziewa 
się należy, że obecnie żaden solidn 
knoi»c nic nabędzie f a l s y f i k a t  r 
bowiem lak KUPOWANIE jak i OD 
SERFEDAWANIE RETjKCMO ORY 
G NA1.NE.I f.ZFKOLADV WEDLA - 
ś w i a d c z *  o złe i woli kupca i ez> 
al go WSF0LWINNYV OSZUSTW/

FDA otrzym uje pismo, w którym CZM za 
wiadamia, że przekazał II pokoi 2-osobo- 
wyeh 1 4 salki, które liczy za 20 pokoi 2-

1'sobowyeh.
Po tym niewątpliwi# dowcipnym wybrnię­

ciu z sytuacji trudno jest uwierzyć, że ,.1500 
urzędników Jest stłoczonych w 300 małych 
pokojach.44

DROBNE n ie ś c is ł o ś c i

ści urzędnik nie załatw ia porządnie I w te r­
minie sprawy. Nawet najmłodsi z nicsumien- 
ności z lada powodu opuszczają szkołę i w 
konsekwencji niedouczeni zaczynają pracę 
zarobkową jako mierni obywatele.

Najmniejsza niecumicnność powoduje rea­
kcję, podobną do reakcji wody, do której 
wrzucono kam yk. Fale zataczają coraz szer­
sze kręgi, ustawicznie marszcząc powierz­
chnię.

Czy nie ma środków na wyleczenie nie*

wszystkich naszych wad — bakcylu nieeu 
miennośeL

Nie ma dziś w Polsce konferencji, zebra 
nia czy wiecu, imprezy społecznej, kultural- (sumiennych z ich choroby, szkodliwej w 
nej czy sportowej, k tóra by się zaczęła o j  kresie odbudowy? 
czasie. Z reguły wezystko zaczyna eię z *- Czy nie ma jakieiś nowej penieiliny któ- 
póćnieniem: z niesumienności. a nie z przy- jra  by przeciwdziałała bakcylowi niesumien- 
czyn złej komunikacji, k tórą tak chętnie i ności?
wszyscy się tłumaczą. Tylko a niesumienao- I J. M.

Niejednolite przydziały wywołują
rozgoryczenie

Od dłuższego czasu, obserwując rozdaw ­
nictwo przydziałów <ta kartki na terenie 
Pragi, stwierdziłam, że na tej samej Pradze 
są  dwojakiego rodzaju przydziały. Jedna 
połowa Pragi — z ui. Radzymińską, Ząb 
kowską — etrony parzyste, tj 15 t 17 Kom., 
są obsługiwane przez Podburtownię Praga— 
Południ* (ul. Walecznych) i w terminach 
wyznaczonych przez Wydz. Art. Żywn. zao­
patryw ana w produkty. Druga natomiasl 
strona Pragi z ul. Radzymińeką. Ząbkowską
— strony nieparzyste — tj- 14, 24, 25 Kom 
esł obcbigiwana przez Pudburtownię Pra-

<a — Północ ful. Wiosenna) w produkty 
W sproklewaniu, które zamieściliśmy CZM gorsze w terminach eoóórisinych. 

twierdzi, że przekazał Fundacji od rem on to- j Przykłady: w ubw fłym  okresie Podhurto- 
wazre, V, VI, VII, '"III piętro, 2 salę, pralnię, w*iia Praga — Południe zaopatrzyła swoje 
basen i kuchnię. Tymczasem o ile V i VI *k!«t>y rezdrisłezc w konserwy mi«ene. za-
oiątro wyglądał# możliwie (zjadło jednak wierająeę drób — Podhurtownia Praga —

Północ dostarczyła swoim sklepom konser­
wy mięsne., krwawą kiszkę. Ostatnio z przy­
działu na karty  za m-c wrzesień, Podhurto­
wnia Praga — Południe zaopatrzyła swoje 
sklepy w konserwy mięsne — wieprzowe 
.sw inija tuszonka4’, natomiast Podhurtownia 
Praga — Północ, dostarczyła do swoich ekl* 
pów konserwy mięsne, wołowe.

Gdzie tkwi przyczyna?
W ydział Art Żywnościowych, dając przy­

działy Podhurtowniom. winien rozdzielać je 
sprawiedliwie. O  tfe w jednym miesiącu 
przydzieli! jednej Podhurtowni gorsze kon­
serwy. to w drugim miesiącu winien je wy- 
-ównać, gdyż naprawdę posiadacze kart 
żywnościowych na terenie Pragi mają dwo­
jakie przedziały

Z socjalistycznym pszdrow ieniea 
Slo ty  Czytelnik

NOWOŚĆ

P aiil****  Z tdM tzM it Z rzttnfsli Cgkfśrilczege
CENTRALA w  W-WIE PRAGA. ZAMOJSKIEGO 28.

doptować*•cde'^d# vTi I A r t  ii!«n,rirnwfnihi)«%iÎ iirgp«hgbf,nhdP,)iniî WKî bl.it̂ tdJ,ni,ii!I,ntdi'Mhrtin>h.i!'%i«,TlW^
i VIII p., Fundacja Domów Akademickich ę  
wydała 16,5 miliona złotych. Potrzebę i celo- j #  
wość powyższych wydatków nznała i za­
twierdziła komisja fachowa, złożona z przed­
stawicieli Mini*t« stwa Odbudowy i Oświaty. J 
Te dzikie arie wariowanie VII i VIII piętra 
zostało między innymi spowodowane pracz j 
firmy, które dla CZM prowadziły renow ację j 
pięter zajętych przez „łlloczenych urzędni- i 

ków44 j
Określeni* t#ź 3 sal reprezentacyjnych, 

irahii, has#no, kuchni j*kn odrcw -silow a-

HEI PMA B O G U SZ E W SK A

„NIGDY NIE ZAPOMNĘ"
Do nabycia we wszystkich księgarniach 331

. . , . , , . . a. S p ó ł d z i e l n i a  W y d a w n i c z a  „ W I E D Z A“yeh — je«l interpretacją CZM me agodną , jg
1 z jgjglądami Fundacji. i jjju 4W|llyWlii(,̂ i r f ^ i l^ ! ,1',hl(",h*P ywilui,% l ^ l pV % l ,,!V V ^ t H i,' y ,l-W ,iliil|1i,'lrfl,'lltl,"'kll|,,'lul,lilltill‘‘|i.



Ż ą g c t e

fjg o s  ą r

(jk) R ealizacja  P iana O dbudow y G ospo­
d a rcze j za p o czą tku je  proces przem iany  P ol­
sk i z k ra ju  o za ce la n e j s tru k tu rze  gospodar­
c ze j na k ra j p rzem ysło w o  - ro ln iczy . „K lu ­
c z p r z e m y s ł u ,  to w ęgieł— i H U T N IC T W O .

W  r. I93S p o lsk ie  hu tn ic tw o  produkow ało  
1.440 lys. ton s ta li surow ej I B80 ty*, ton  
surów ki. IV uryniku d zia ła ń  W ojennych zd o l­
ność p ro d u kcy /n a  hu tn ic tw a  po lskiego  zna­
cznie się obniżyła . A le ju ż  w r. 1946 osiąga­
m y oko to  76 proc. w ysokośc i p rzed w o jen n ej 
p ro d u k c ji w  zakresie  sta li surow ej I oko ło  
74 proc. w  zakresie  surów ki. W  r. 1949 prze  
k ro czym y  poziom  r. 1938 o 39 proc. w  Za­
kresie  s ta li su row ej i o 47 proc. w  zakresie  
surów ki.

Z na czn y  u d zia ł w  tym  w ełm le  hutnictwo
ziem  o d zyska n ych . J ti ł  w  te j chw ili h u tn ic ­
tw o ziem  o d zyska n ych  — choć ta k ie  zde­
w astow ane w  w y n ik u  w o jn y  — d a je  115 ca­
łe j  k ra jo w ej p ro d u k c ji su ró w ki (H u ta  „Bob­
rek”!) l i g  ca łe j k ra jo w ej p ro d u k c ji stall.

P o lska  u zyska ła  po w ojn ie  w y ją tko w e  
szanse rozw oju  swego hu tn ic tw a: s iln y  zw ią­
ze k  z boga tszym , n il  daw niej, zap leczem  od­
biorców  na wsi. nowe za k ła d y  na ziem iach  
o d zyska n ych , sto icka  na upr zam ysł m ele nie, 
bogactivo złom u Ud. S zanse  te nie zostaną  
zm arnow ane.

H u tn ic tw o  ziem  o d zy sk a n yc h  f a ł  d z iś  
z w ’azaln się  organicznie z m acierzą. R ea li­
za c ja  P lanu O dbudow y proces ten  pogłębi.

DU RAL ZASTAPr ALUMINIUM 
W  H U T N IC T W IE

Do p rocesu  o d tlen ien ia  e ła li używ ał Gasz 
p rzem ysł hutn iczy  w yłączni* czystego a lu ­
m inium , sp ro w ad zan eg o / z zagran icy . In ż y ­
nier C yry l N iew iadom ski, p racow nik  Pań- 
e-twowej W alcow ni M etali K olorow ych w 
D ziedzicach, doszed ł — k o n ty n u u jąc  próby 
czynione w czacie w ojny przez p rzem ysł nie 
m iecki — do tego, źe zam iast używ anego do 
ty eb czas czyetego alum inium , w ykorzystać  
m ożna do  d ezo k sy d ac ji e ta łi — z rów nym  
ekutkiem  — łom dura lum in ium . Łomu tego 
m am y u na* bardzo  duże ilożci. W całym  
k ra ju  z n a jd u ją  cię zestrzelone, zniszczone i 
p o p a lo n e  tysiące sam olotów , k tó re , jak  w ia­
dom o, budow ane by ły  z dura lum in ium  P o ­
dobnie  w rozb itych  czołgach i sam ochodach 
jest sp o ro  tego m eta lu  Złom p rze tap ia  się  w 
z ak ład ach  m etali ko lorow ych i w ytw arza 
s ię  zeń odpow iednie  bloki duralunrin iow e o 
odpow iedniej wadze.

Na sk u tek  zastosow ania  pom ysłu  inżynie 
r a  N iew iadom skiego oszczędza Skarbow i 
P aństw a około 3 m iliony z ło tych rocznie, 
im port bowiem czystego a lum inium  d la  ee 
lów hutniczych zm niejszy  s ię  o 200 ton ręcz 
nie.

Za swój pom ysł o trzym ał inżyn ier Nie 
wiado-nwki z M in isters tw a Przem ysłu  jedno 
razow ą prem ię w w ysokości 260 000 złotych

HUTA .BATORY" STALE PODNOSI
P R O D U K C JĘ

H uta Batory'* w Chorzowie, k tó ra  dzięki 
o fiam ei p racy  załogi robotniczej zosta ła  u 
ruehom -ona praw ie  od razu  p e  wyzwoleniu
s t - le  podnosi sw o ią  p rodukcję .

W m arcu 1945 r. o siągn ięto  pierw sze wy
n ik i w ilości: gotow ych p roduktów  s ta b  105 
to n  pó łp ro d u k tó w  75 ton. m łotow nia wy 
p ro d u k o w ała  36 ton. w alcow nia c ienkiej bla 
chy 554 tony. grubej b lachy 2600 ton, t zw 
tplatyny 434 tony, ru r  w alcow anych 262 to 
ny , ru r  gwintow nyoh 46 ton, proftlow nia 
w yprodukow ała  30 ton. nad to  innych tow a 
ró w  w yprodokow a no 60 too S tan  załogi w 
tym  czacie w ynosił 1500 ludzi.

W e w rześniu br. w yprodukow ano walco 
w anej e ta li 300 ton. p rę tów  36 ton. m łotow 
s ia  w yprodukow ała  530 ton, w alcow nia — 
c ien k 'e i b lachy  4200 ton grubej b lachy  3200 
ton , t zw p la ty n y  3100 ton, ru r  walcowa 
nych 2600 too, gw iutow oych 500 ton. W 
p ro d u k c ji et-—.’-'*! b lach y  i t zw. p la ty n y  •- 
e tążn ie to  w ydajność  przodw oieoną. S tan  za 
logi we w rześniu w ynosił 7446 ludzi.

FABRYKA K O N ST R U K C JI MASZYN 
GÓRNICZO H U TN IC ZY C H

F ab ry k a  K o n stru k c ji M aszyn G órniczo- 
H utn iczych  w K atow icach  by ła  zupełn ie  
p rzez  N iem ców pozbaw iona narzędzi. .R obot­
nicy jednak  *»mi sk o n stru o w ali n a jp o trze b ­
n ie jsze  narzędzia , a z pierw szych dochodów  
zaku p ili s ta l  na d a lsze  O becnie fabrykę wy 
ra b ia  — jak  p rzed  w ojną — urządzen ia  tran  
aportow e d la  kop a lń  i hut, wózka kopaln ia  
ne, konstrw kc’e hal. części m aszyn i p o k ry ­
cia dachow e d la  p rzem ysłu  ciężkiego.

M ;mo ciężkich  w arunków  technicznych 
Z ak ład  ma za sobą w ykonanie  eksponatów , 
k tó ry ch  nie by ła  w stawie p o d iąć  się  w P o l­
sce do ty ch czas żadna  firm a. M. in. w ykona­
no d is Z jednoczenia R ybnickiego łańcuch 
aao ęd o w y  do  ko tła  t. zw Rheinm etaU-Bo- 
rsig. poza tvra k o n stru k c je  hal i części m a­
s z y n o w y c h  dla wczvctkich zjednoczeń  węgle 
w vch. konctruJccie d la  hu ty  „B ’ Udwn‘* oraz 
d la  z jednoczonych  k o palń  ru d y  żelaznej w i 
Częstochow ie.

„G IE S C H E G O "

Zaszkodził im unrrowski spirytus
Kadnżfcia w Składnicy Materiałów Aptecznych

W ładz* p ro k u ra to rsk ie  sp o rządziły  a k t o- trow ych  bu telek , następn i*  w yjął z k ieszeni 
sk arżen ia  p rzeciw ko Z uzannie  G ołębiow skiej, uprzednio  przygotow any  gw ó id ż  żelazny o- 
Zygm untow i Reszce, Zenonow i K apuścińskie raz lejek, pa czym  wobec sw ych kolegów 
m u, S tanisław ow i Jóźw iakow i, Janow i Sm a- przeb ił g w o id n e u i b laszankę  ze sp iry tusem  
lińskiem u, W ładysław ow i Kwotowi, Józefo - i zaw artość  p rzela ł do butelek, 
wi O pasce, p racow nikom  M iejskiej Składni- i G ołębiow ska i Reszka o trzy m ali wówczas 
ey M ateriałów  A ptecznych przy ul. Skiernie  po jednym  litrze  sp iry tu su , resztę zaś napeł- 
w ickiej w W arszaw ie, zn a jd u jący ch  się pod nionycti bu telek  zabra ł L ew ando. 
zarzu tem  sp rzen iew ierzen ia  na sw oją  ko- j D alej u sta lono , że Lew ando byw ał w tna- 
rzyść z darów  U.NItRA oko ło  400 litrów  spi- ' gazynie jeszcze d w u kro tn ie , skąd  w ychodził 
ry lusu , 28 litrów  e teru  t 6 karto n ó w  z han - ob ładow any  pełnym i bu telkam i ze sp iry tu - 
dażam i i różnym i środkam i ap tecznym i. I sem , d a jąc  zaw sze św iadkom  swego prze-

W dniu  19 sie rpn ia  br. do k ierow nika Skla stępslw a łapów kę w postaci p ó łto ra  litra  spi 
dniey  M iejskich M agazynów A ptecznych zgło ry tusu .
siła się pełn iąca obow iązk i m agazyniera  Go- j Ś ledztw o p o n ad to  w ykryło, źe Gołębiow- 
łębiow ska i zam eldow ała, że przy sporządza  ska już  po złożeniu zam eldow ania  sw em u 
n iu  rem an en tu  stw ierdziła  b rak  18 sk rzy ń  k ierow nikow i o b rak ach , jak i*  znalazła  w 
sp iry tu su , 2-ch sk rzy n ek  e te ru  oraz  A k a r- m agazynie pozw oliła  wynieść Lew andzie spi 
tonów  specyfików  ap tecznyeh . W trzy  dn i ry lu s w Z rz y n c e  S krzynka została  zabez- 
późn iej m ag azy n ie rk a  zgłos ła się do kie- p ieczona przez L ew andę w p o rtie rn i Gazow- 
row nika  ponow nie  i zakom unikow ała , że do n i M iejskiej. W dalszym  ciągu okaza ło  się, 
zorcy nocni K apuściński i Reszka nic zjaw ili że wszyscy dozorcy p racu jący  przy inagazy- 
się 21 sie rpn ia  b r. na dy żu r nocny. j n ach , a m ianow icie: K apuściński, Reszka.

S praw ę tajem niczego  zn ikn ięcia  cennych  Skrętow ski i K lrniew ski o tw orzy li m agazyn 
u n rro w sk ich  d arów  p rzek azan o  Milieji Oby ! up rzed n io  wziętym i kluczam i z p o rtie rn i I 
w alelsklej. W toku śledztw a aresz tow an i Go zabrali wów czas 4 sk rzy n ie  sp iry tu su , z kló- 
łębiow ska, Reszka i K apuściński daw ali wy- rych każda zaw ierała  po 40 litrów  ł sk rzyń- 
k rę tn e  odpow iedzi, jed n ak  w jednym  pu n k - kę z e terem . Nie b io rący  udziału  w rabow a- 
cie  zeznania  ieh były zgodne, a m ianow icie  ' niu- rzeczy pracow nik  Jóźw ink o trzy m ał ja- 
c iężar odpow iedzialności p rzerzu ca li na ja- : ko sw oją  część jed n ą  sk rzy n k ę  sp iry tu su  i 
kieś m ityczne osoby. • 10500 zlołych.

Po n itce  do  k łębka usta lo n o  w toku  do- Poza tym  inni dozorcy : Ja n  Sm oliński,
chodzen ia , że w dn iu  15 czerw ca rb. p racow  Król i O pasek przyznali się w śledztw ie, źe

M okotowie, n a tom iast Skrętow ski 1 Kleniew
ski zbiegli.

W czasie śledztw a p o n ad to  u jaw n io n o  w 
M iejskiej Składnicy  M ateriałów  A ptecznych 
i*  zupełnie nie były zaprzychoduw ane. przy­
chodzące tow ary  un rrow sk ie , a  jak  widać 
z toku dochodzenia  ab so lu tn ie  żadnej k o n ­
tro li n ie  było.

2,5 mit], złotych
znknm m  w iaiemaj iórzs

W ROCLAW  (SAP). W tadz* B ezpieczeństw a 
p rzep ro w ad zają  energiczne dochodzen ia , se­
len j w ykrycia spraw ców  zuchw ałego n a p a d a  
rabunkow ego, dokonanego  o godz. I ł  w po ­
łu d n ie  w d n i’i bm. w Je len ie j Górze.

O śm iu uzbro jonych  w rew olw ery  bandy­
tów  w padło do położonego koło rynka tnę- 
dyriku Banku G ospodarstw a Krajowego i pa  
s te rro ry zo w an iu  urzędników  | kasjerki tran  
bnw ało  około 2 1 pół m iliona złolyetl.

Przed ekshnmzcjg zwie!: mistrza Polski
ś. p. Tomasza Stankiewicza

n ią  tej sk ładn icy  n ie jak i L ew ando przyw iózł 
do m agazynu  p ierw szą p a rtię  spiryiOsu. Gdy 
cenny  tru n ek  u lokow ano  już  w m agazynie 
L ew ando przyn iósł k ilk an aśc ie  pustych  li-

byli św iadkam i, jak  w ynoszono specyfik i. 
O trzym ali wów czas za m ilczenie po 2 wzglę 
dn ie  3 tysiące z łotych Siedm iu p racow ników  
M agazynów M iejskich zostało  osadzonych  w

Jeszcze w sprawie podatku
od wzbogacenia wojennego

W e:ług dotychczasowych sprawo 
zdań Min. Skarbu wpływy z podat­
ku od wzbogacenia woje nego w y­
noszą niecałe 30 milionów zł. W  tym 
s'anie rzeczy sprawa 'poda ku od 
wzbogacenia nie może zamykać się 
,edyn'e w ramach urzędowej działał* 
'O ści organów skarbowych.

Wprowadzony w  czasie wojny 
przez okupan!a sys'em płac ł cen— 
narzędzie wyzysku pracujących i ra­
bunku — zos ał wyzyskany przez pe 
wne elem enty rodzime, jako źródło 
łatwego i sr-ybkiego bogacenia się 

’ tyn 
3 lake

W tym samym czasie, kiedy miliony 
Polaków cierpiały niebywałą nędzę

firm z czasu okupacji posiada dzis’aj 
luksusowe sklepy na głównych uli­
cach.

O czywiście tak było nie tylko w  
W arszawie. W pływ pocatku o i  
wzbogacenia z tere u całego pań- 
s wa s anowi zaledwie część zysków, 
jakie zos ały ,,uciułane" w czasie 
wojny. Pobór tego podatku, na k ó .y  
zwrócone s ą  oczy cale; pracu ącej lu­
dności, musi zos ać przeprowadzony 
z całą stanowczością. W ładze skar­
bowe winny bezpośrednio nawiązać 
kon'akt ze zw :ązkami zawodowymi 
i z radami zakładowymi, k ‘óre wic- 

- . . . dzą kto i jak bogaci} się w czasie
inni Polacy" gromadzili równie r ie - .w o jty . Należy tym poda kiem objąć 
bywałe bogac'wa. Jakie były roz- j także wzbogacenie powojenne niele- 
m'ary tych wojennych zarobków .' galnego pochodzenia. Eleme ty pas- 
przemyślnie lokowanych, dowodzi karskie znowu spckulu-ą Sprawa 
choćby przykład W arszawy, gdz'e1 poda ku od wzbogacenia nabiera 
mimo całkowitego zniszczę ia m'a-j szczególnego ziaczenia. 
sta wiele osób z personelu wielkich!

Inauguracja roku szkolnego
na Uniwersytecie Warszawskim

W czoraj, w dniu rozpoczęci* nowego roku  , teckl, z Jago  M agnificencją, rek to rem  prof, 
kadem ickiego, oży ły  e ta re  m ury W arszaw - j Pieńkow skim  na czet*. P a  nabożeństw ie kil- 

ekiefio U niw ersytetu  K rakow skie Przedm ie- j ka tysięcy  s tu d en tó w  6form o\v*l* pochód, 
ście zaro iło  s ię  od m łodzieży akadem ick ie j, k tó ry  o dprow adził sz ta n d a r  U aiw ereytehi 

U roczystości inauguracy jne  ojSs-aniozyły się  ; W arszaw skiego s a  dziedzin iec  uniw ereytec 
d o  nabożeństw a w kościele SS W izytek. W  j kŁ 
nabożeństw ie uczestn iczy ł Senat Uniwerey-1

W śród ofiar barbarzyństw a h itle row sk ie­
go, spoczyw ających  w zbiorow ych m ogiłach 
w P alm irach , zn a jd u ją  się  rów nież zwłoki 
ko larsk iego  m istrza  Polski ś. p, Tomasza 
Stankiew icza.

P rag n ąc  u w i ć  pam ięć zam ordow anego — 
Potoki Zw iązek K olarski zam ierza przy po 
mocy frnaaeowej w szystkich sportow ców , a 
ko larzy  przede  w szystkim , ekshum ow ać 
zwłoki ś p. Tom asza S tankiew icza z P alm ir 
do  grobu rodzinnego na Pow ązkach.

W  zw iązku z pow yższą a k c ją  Po lsk i Z w ią­

zek K olarsk i zw raca się  z apelem  Aa l y d ł  
w szystkich, k tórym  osoba Stankiew icz* by­
ła dro-są, jako człow ieka i jako  aportow e*, 
e w płacan ie  o fiar oa c e lt  ekshum acji 
zwłok. Listę o fiar otw orzyli najb liżsi p rzy j*  
c iele zam ccdt-wanego — Zdzisław  G ędzio- 
roweki, Fetik* G ołębiow ski, W acław  RckoaB 
i Franoiszck Szym czyk, w p łaca jąc  aa  te*  
cal po 500 zł O fiary  należy  w płacać na k o *  
to w PK O  n r 1647 z  zaaoaezeniem  eel* 
w płaty.

Pierwsza porażka w Szkocji
z ttrupiigswym klubem Dundee

W I F S C ? #  Z

PO R C ELA N A  

Pańatw ow a F a rb y k a  P o rce lan y  „Giesche-
g*“ w yrąbie sto low izoę  i a r ty k u ły  e lek tro - , '  s 
* 1 — * — - u . .  1 , 1. , , a. n a ..— 1 m .n, — , Ta karę suitechniczne. P ro d u k c ją  pow ojenną rozpoczęła  
w m arcu 1945 r  z z a le ją  172 ludzi. Urucłio- 
aaion* w-tody ęztory piece p ro d u k u jące  12.116 
kg. sto łow izny. W czerw cu br. fab ry k a  m iała 
czynnych czternaśc ie  pieców p rodu k u jący ch  
42 253 kg. po rce lan y , w tyra 22 776 kg. sto- 
łowizny, t  re sztę  p o rcelany  technicznej. W e 
w rześniu  br. czynnych by ło  już 18 pieećw .

P rzed  wo:n ą  feb ryka  za tru d n ia ła  1000 pra 
cewników.. O becnie p rzy  500 osobach załogi 
zw iększy ła  w ydajność o 50 proc. O becnie 
fabryka przestaw ia  się  głów nie na wyrób 
p o r c e l a n y  e lek tro techn iczne j, k tó rej zap o ­
trzebow an ie  ze w zględu na odbudow ę k ra ju  
ogrom nie w zrasta . B iorąc te  względy pod u- 
wa-Ję, fab ryka  w najb liższym  czasie będzie 
p re d -* —w ?!a 60 proc. porcelany  eteL 'ro - 
t*eb*icznei, a ty lk o  40 proc zastaw y Na 
p rź d z ie rn ik  br. z ak ład  o trzym ał m ia za 
m ów ieni- z A m eryki a a  *000 serw isów  2 por 
celony b ia łe j.

ZES7YTY OD W O JSK O W E J JED N O STK I 
RA D ZIECK IEJ DLA DZIECI ( 

W O J W ROCŁAW SKIEGO 
W ojskow a jed n o stk a  radziecka  pośpieszy 

(a o sta tn io  z pom ocą n a jb ied n ie jsze j m ło ­
dzieży szkolnej, o fia ro w u jąc  je j 100 tysięcy 
zeszytów . N ajw iększe Ilości zeszytów  otrzy- 
m ają  uczniow ie n a jb a rd z ie j zniszczonych 
przez dz ia łan ia  w ojenne pow iatów  w oj. w ro ­
cław skiego. R ozprow adzenie  zeszytów  w te ­
ren ie  d o k o n an e  zostało  przez tę jed n o stk ę  
w łasnym i śro d k am i tran sp o rto w y m i.

B. K IER O W N IK  UB. W M IK OŁOW IE 
SKAZANY NA ŚMIERĆ 

Sąd W ojskow y w K atow icach rozp atry w ał 
p raw ę byłego k ierow nika U rzędu Bezpie­

czeństw a w M ikołowie. R udolfa G orczyńskie 
go, a resz tow anego  przez w ładze bezp ieczeń­
stw a pod zarzu tem  nadużycia  w ładzy i spo 
w odow ania śm ierci za trzym anego  *b D u­
dzińskiego. Z brodn iarz  skazany  zes ła ł na 
k a rę  ś « :erci.

SZKOŁA MODELARSTW A LOTNICZEGO 
W JE L E N IE J GÓRZE

now ocześnie u rząd zo n a  szkoła n iodeiars.w a 
letn iczego. W arsz ta ty  szkoły należą do n a j­
w iększych 1 n a jlep ie j w yposażonych w Pol­
sce.

O becnie kształci się tu 80 m łodych a d ep ­
tów  i adep tek  sportu  m odelarskiego.

17 DZIEClNCÓW  W SIERADZKIM
Na teren ie  pow ia tu  sieradzk iego  o tw orzo­

no 17-ty z kolei dzieciniec.
W  dziecińcach zn a jd u je  opiekę ponad  700 

dzieci, k tó ry ch  rodzice  zostali zam ordow ani 
przez b a rb arzy ń có w  h itlerow skich . P raco w ­
nicam i dziecińców  są m iejscow e kobiety  i 
dziew częta, p rzeszko lone na specja lnych  
k u rsach  opieki społecznej.

MIĘSO Z „PASKU" DLA PRACUJĄCYCH
Nagła kon tro la , przep: ow ędzona w śród 

k rakow sk ich  rzeźników . d o p row adziła  do 
w ykrycia  oko ło  3 000 k ilogram ów  różnego 
ro d zaju  aiięsa, w artości około 650 tys. i ł .  
pochodzącego z n ielegalnego uboju. Mięso 
to przeznaczone było na spekulację.

P ask arzy  pociągnięto  do ed p o w iedzia ląo

piłkarze n a s i  b y l i  równorzędnym
przeciwnikiem w polu, a le  n iew yk® - 
rzysiywali syluacji p od  b ram k ą  Szk®  
lów.

Pierwszy mecz w Szkocji rozegra­
ła reprezentacja Polski Po!udniowe: 
w Dundee z czołowym klubem II giej 
l-gi szkockiej o lej samej razwie.

Polacy przegrali 0:2 (0:1). Na ogół

Wa!as!g»iczdwna w Olsztynie
Udana zawody propagandowe

W  niedzielę odbyły  efę w O lsztynie na sta  M itan  — 12 8 sc-k. — rek o rd  ty d o w y .  K ra t 
dionie leśnym  zaw ody lek k oatle tyczne  ko- dyskiem : 1) W aisów na — 38.56 m tr., 21 Do- 
b iet * udm ałem  czołow ych zew odniczek Po '- b rzańska  — 36,15 m tr. Skok w zw yti 1) W*J 
sk i Zaw ody zosta ły  zorganizow ane prze* sów na 1,35 m tr., 21 M itan  — t,35  ratr., f )
W ojew ódzki U rząd  W F  i PW . M odarów na — 1,35 m tr. Bieg na 200 mtir.t

W yniki: 60 m tr.: 1) W alaeiew iesów na 7,6 1) W aiasiew śezów na — 27,00, 2) M oderów n*
«ck., 2) M od*rów na — 7,9 «ek Pchnięcie ku 
lą: 11 W ajsów na — 10 78 m tr., 2) Kwaś 
nieweka — 10 68 mtr. Skok w d a l: l j  Wa- 
laeiewiczów na 5,18 m tr ,  21 M nderówna — 
4,79 m tr. R zut oezczeęem : 1) K w aśniew ska 
— 35 20 2) W jjsó w o a  — 30 60 m tr 80 m tr 
p ło tk i: 1) W alasicw iczów na — 12,5 6*k„ 2) 
mamataaamaamteaataaBtmmmtmmaeamammsmsemaomist

— 27,9 m tr,, 3) S łcm czaw ska — 28.2 m tr.
Mimo zimnej i niepew nej pogody, zaw ody 

zgrom adziły  w ielką ilećć publiczności. Zw y­
ciężczynie k o n k urencji o trzym ały  w span ia ło  
nasfrody od w oiew ody o lsztyńskiego i p rezy ­
den ta  m iast* O lsztyna Reszta zaw odniczek 
o trzym ała  rów nież p iękne  nagrody.

HlEBhZPGEA TABELA BYBXAITC9
3 ci d z  e ń  o ą ę n i e n i a  H kiesy 48 loteri i

P rzy  A eroklubie w Je len ie j Górze istn ie je  ści, m ięso zaś przydzietesM  p ra cu jąc y __
is»i45<ćsih»  c r n * . ę r s S k - “ShtSriT'-s

Już ukazaia s'ą w sprzedaży ó
k s i ą ż k a  y

Inż. E. KWIATKOWSKIEGO |

W C Z O R J 1 J ,  D Z I Ś  I J U T R O  |  
1 P O L S K I  N A  M O R Z U
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Szczątki karetki więziennej z Cytadeli
leżą w gruzach starego Arsenału

O d to r t  o s  za  Archhryas MM*ki«go otrzy- 
■taliimjr następująca wyjaśnienie w związku 
a apelem za mieszczonym w „Robotniku" p. t. 
„Co się s t a t o  i  kibitką z C ytadeli"?

OMTUR-owcy wobec uchwal
Rady Naczelnej PPS

W Pruszkowie odbyło się walne ze­
branie członków Organizacji Młodzie­
ży TUR, w którym uczestniczył prze­
wodniczący Komitetu Wojewódzkie­
go OM TUR w Warszawie, tow. Śli­
wiński.

W  toku zebrania dokonano wyboru 
eowych władz OM TUR na terenie 
Pruszkowa, po czym tow. Śliwiński 
wygłosił referat o celach i zadaniach 
OM TUR.

Następnie zebrani uchwalili rezolu­
cję, w której stwierdzaj*,, ie : „jako 
młodzi socjaliści, członkowie organi­
zacji ściśle związanej z PPS. stać bed* 
twardo na gruncie uchwał Rady N a -jrz e n i* . 
czelnej PPS i dołoż* wszelkich starań I Gdy w początkach lutego (dolałem  <ło 
dla dobra Polski i ludu pracującego".' t n e ć  do Warszawy, udałem się od razu do

„W końcu r. 1939 o sy  te* w początkach J A nanału . I wtedy w U datm u featcse resztki
19*0 zwrócono *tą do Archiwum Mi*)*ki*go , pudla karetki letąca na dawnym miejscu 
(nazwisk nia p a m ięta m , w katdym  b ąd i ra- ' ~ 
zis inicjatywa wyszła zs środowisk* dzia­
łaczy PPS) z propozycją złożeni* na prze­
chowania w gmachu Arsenału przy ul. Dłu­
giej 52 cennych pamiątek z Cytadeli w po­
staci karetki więziennej (ais kibitki) w któ­
rej przewożono za czasów carskich więźniów 
politycznych do miejsc lu tn i. Karetka ta 
specjalnie odremontowana sta ła  aa placyku 
za Bramą Stracę* i wskutek niedolom , spo­
wodowanego warunkami okupacyjnymi, ui­
szczała.

Wtedy to  przewieziono |ą  de  Arsenału-
Jednocześnie z karetką przywieziono wów­

czas do Arsenału i poprzeczną belką z ha­
kami od szubienicy, która sta ła  w wielkiej 
oszklonej gablocie w miejscu Straceń. P o - ! niedawnej przeszłości', 
soetałe części szubienicy zostały bowiem )u* 
ro skradzione.

Oba zabytki przetr wały w Ars wisie pod
opieką Archiwum a* do powstania. Podctas 
powstania zaciekłe walki, potętoe bombar­
dowanie gmachu spowodowały jego spalenie 
i częściowo łącznie z cennymi zbiorami zb u -

Belke natomiast od szubienicy zniknęła.
Przed miesiącem byłem noów w Arsenale

i widziałem uszczuplone jaszece szczątki z 
charakterystycznym  napisem.

Należałoby jeszcze raz sprawdzi* rzecz na 
miejscu, i jeśliby można, postara* się o re- 
k instrukcją  karetki będącej świadkiem tyłu 
ostatnich prześy* bojowników Wolności. — 
Ocalałe ewentualne resztki możnsby pozbie­
rać, dorobić brakujące części, opierając się na 
fotografiach karetki, oraz informacjach tych 
którzy ją widzWJł w całości jeszcze

Zainteresowanie tą  spraw ą Komitetu S to­
łecznego OM TUR mote przyczyni się do 
rekonstrukcji togo cennego zabytku naszej

ZŻYCIA
S A U S D Ś S m  fA Z T T J M T .

D nia 1S tora. w p łatek  odbędą alą następuje  
o* u b r a n ia  na D sleln icach  •  referatam i T ow *. 
r ty n y  P relegen tów  Sto łecznego  K om itetu  P P  8  

Zoll bor* — K orsaka 10. s  rod*. '17 ts j . ref*, 
rat tow  K ratkowej.

R aknw tee, ul. P rusakow ska * s  godz. 18.tej. 
referat tow  Sendlaka p.L ..S y tu acja  m iedzy , 
narodow a a P .P .S ." ,

F art M okatśw , ul M llobedska 1C e  god»
l l - t e j .  referat tow  kap. K obyłeclO aco p.t. ..N a .

'  Tak
obecnej" .
s u  granice zachodnie w św ietle  (aktów  doby

W ola, ul O grodow a I t . o god*. 17 tej. ref*, 
rat tow . K lsjna  p .t. „Sp ółdzielczość a  sp o łe . 
e teA m w o”

C zerniaków , ul. S tęp ińska 43 referat tow  Dr. 
W iszn iew icza  p .t. Akcja przedw yborcza"  

G rochów, ul. P od sk arb lńska (. o g o d i 18.tej 
referat tow . D yr O strow skiego p .t. „ N a  czym  
polega  dob rob yt państw a" .

N o w e.lśrśd n a . ul. B la lo leck a  27. god  z. 17. ta. 
referat tow  T rojan ow sk iego  

K o le  P .P  8. przy M inięterztw le B rtp teeaeś  
s tw a  P u b lleen ere , referat tow . R ozrlńsk lego p t .  
„ S y tu a cja  o g ó ln o .p o lityczn a  w  dob ie obecnej" .

Szpital nie może zwrocie szkole gmachu
gdyż nfe ma innego lokalu dla zakaźnie chorych

Rejestracja kart odzieżowych
do 26 b mtylko

Resort Zaopatrzeń la komunikuje, te  od 
dnia 1S bm. niżej podana punkty sprzedaży 
będą rejestrow ały k arty  odzieżowa na U l 
kw artał.

R ejestracja odbywać się będzie tylko zbis 
fowo przez instytucje i zakłady pracy d s  
dn  26 października. Przy rejestraeji insty­
tuc je  i zakłady pracy przedłożą wycięte i 
nalepione 4-te odcinki rejestracyjne kart 
żywnościowych za mies-ące sierpień, wrze­
sień i październik po 50 sztuk na arkuszu, 
o raz ostemplowane za ubiegła miesiące k a r­
ty  odzieżowe.

W w ypadkach zagubienia edoinka 4-go 
k a rt żywnościowych za miesiąc* sierpień

k a r t y

(R) W i  w iązka t  powtarzającym i iłę  ostat 
nio w prasie notatkam i w sprawie budynku 
przy ni. Siennickiej, należącego do szkolnic­
twa a zajętego przez szpital, zwróciliśmy się 
zgodnie * zasadą „wysłuchania I drugiej stro 
iry“ do W ydziału SzpiL Zarządu Miejskiego 
z pytaniem, dlaczego szpitalnictwo nie zwró­
ciło szkolnictwu gmachu w ustalonym  ter­
m inie I kiedy gmach zwróci.

lub wrzesień, zakłady pracy obowiązane s ą 1 95-47, Grochowska 294, Mickiewicza 27, Al
i Wyzwolenia 54, Obozowa 89, Smolca 11,

wydawać zaświadczenia o wydaniu ,
żywnościowej na te miesiące. odpowiedź:

Zakłady pracy zatrudniające powyżej 5 0 1 W arszawa posiadała p r2ed w ojną szpital
osób re jestru ją  karty  odzieżowe w następu- zakaźny S w . Stanisława przy ul. Wolskiej,
jącyoh punktach: Nismcewisaa 9, Hoża 61, klóry został zniszczony, wobec ezego sapital
K rucza 41a, Grochowska 342a, Toeplica 2, zakaźny przeniesiono do prowizorycznego 
Nowy Świat 2, Bracka 18, Wileńska 19, Wa- 
lcesnyoh 36a, Puławska 12*. Hoża 35, B ra­
cka 25, Radzymińaka 59, Cieszkowskiego 3.

Zakłady pracy zatrudniające poniżej 59 
osób rejestru ją  karty odzieżowe w zastępu­
jących punktach: Berna 72, P O W. 36 (Boor 
zsrow s], Kawęcayńrka ■ 39, Stanisławowska 
77, Bareicka 2, Puławska 49, Wotska 201,
Pnarndc owaka 6 (Rakowiec), Radzymińeka

św. Wincentego 46, W. Przym ierza 5, Radży 
m ięska l i l a .

D la oeób niepracujących, które posiadają 
karty  odzieżowe z innych tytułów, terrain 
rejestracji indywidualnej będzie ogłoszony.

Raprawtfą
ciezw jkłt oszcjędniici
Na Dworca Głównym w W arsra 

wie, na ścianie bocznej hallu miesz­
czącego kasy, blisko wejścia — wi­
si wypisany na dużej białej tablicy 
rozkład odjazdu pociągów ze stacji
W -rszaw a  -  G łów -a . ^  n ______ __________ _____

W związku z ostatnimi zmianami {Q jjwoje dzieci wskutek ran, odrie- 
(od 7 b .  m.) nieaktualne godziny po- giony^ przy wybuchu grana'u koło 
zaklejano papierkami. Większą s2^ D}y pfZy ul. Czarnieckiego na Żo- 
część zaklejonych miejsc dawno od- j i b o r z u  gą to 10-letni Witold Nur- 
sło ił złośliwy jesienny deszcz, kilka j j e w i c z  oraz 10-letai Jan B łędiak . 
papierków trzymając się resztkami 
sił — powiewa malowniczo!!

lokalu —- przy ul. Siennickiej na Pradze. 
Drugi szpital zakaźny mieści się przy Ulicy 
Okocimskiej.

Dopóki nie było stałego połączenia Pragi 
z W arszawą, nie można było myśleć e prze­
niesieniu szpitala do W arszawy i pozbawie­
niu, gęsto zamieszkałej i znajdującej się 
w ciężkich w arunkach sanitarnych, Pragi 
szpitala dla zakaźnych. Teraz, po odbudo­
waniu mostu Poniatowskiego, przeniesienie 
szpitala byłoby w zasadzie możliwe, gdyby— 
było dokąd. Szpital na Choeimskiej jest 
zbyt mały. Remont szpitala na W olskiej zo­
stał wstrzymany. Mówi się o wykończeniu 
rem ontu dopiero n a  lato  przyszłego

Dwoje dzieci zmarła, troje walcz; ze śmiercią 
Dalsze ofiar; wybucha gransta

W wpitalu Dzieciątka Jezus zmar szard Ziębiński Pozostałe dzieci od- 
■ * • Ł ‘ ’---------- J -!“ niosły lżejsze obrażenia i przebywa­

ją na kuracji w domu.

Bursy i stypendia
sita niezamożne] młodzieżyLiczba trzech do tej pory ofiar wy 

buchu nie jest niestety osV eczna,

PARTII
DZ1KL.M CA M OKOTÓW .

Z eb ran i*  w p ią tek  d n  17 bm od w o łan e .
W n iedziel*  dn  30. bm  o godz U w lokalu  

D zieln icy , C hocim sk*  4. o dbędzie  et* z eb ran i*  
* ref tow  Z. R u d o lfa  p . t  „ P la n  In w ea iy cy J . 
ny P olaki" .

K O ŁO  P P S . C E N T R A L N A  S E K C JA  
POCZTOM  A 

D n ia  18.10, b r  w Sali M alinow ej <V ItI p ł* . 
t ro  w in d a  c ) U rzęd u  T e le k o m u n ik a c y jn eg o  
p rzy  ul. N o w o g ro d z k ie j N r 45. o dbędzie  *1* 
o gó lne  z eb ran ie  p raco w n ik ó w  pocztow o te lek o ­
m u n ik a c y jn y ch , członków  I ay m p a ty k ó w  P o l­
s k ie j P a r t i i  S o c ja lis ty cz n e j 

O rg a n iz ac ja  Poc: tow a C 8 P  P  P  S w *y. 
wa tow  tow , do  s ta w ie n n ic tw a  et* pod ry g o ­
rem  o rg a n iz a c y jn y m  D la sy m p aty k ó w  w stęp  
w olny R efe ra t p o lity c zn y  W czo ra j I d z iś ”  w y . 
g łosi T ow . M ulak * C. K  W  P  P, S.
D Z IE L N IC A  R ó ż . M IN IS T E R IA L N Y C H  P P S  

K o m ite t D z ieln icy  KOI M in is te r ia ln y c h  p o d a je  
do  w iadom ości. 18 o d p ra w a  s e k re ta rz y  I akarbr.L . 
ków  K ół odb ęd zie  s ię  w d n iu  16 bm. (ś ro d a )  o 
godz. 16. a  n ia Jak  p o p rz e d n io  p o d a w an o  w d n iu

lok a le  CK W p p g
bm

O dpraw* odbędzie a lt  w  
W iejska 18 pok 10.

K O LO  P P S  PB.ZT W O JE W Ó D Z K IM  
C R Z Ę D Z IK  PR O PA G A N D Y  

D u la  85 p a ź d z ie rn ik a  rb „  o cod* . 16 ta j  o d ­
będ zie  s ię  w sp ó ln e  z e b ra n i-  K o ła  P .P  S l
P  P  R . p rzy  W ojew ódzk im  U rzędzie  P ro p a g a n ­
dy . u lica  T a rg o w a  63 na k tó ry m  tow  P ro  f. 
T om orow lcz  w ygloel r e fe ra t  p t. „ J e d n o l i ty
f ro n t w y b o rc z y " .

roku. Do wykończeni* szpitala w tym jeszcze 
roku potrzeba 6 milionów złotych. Jedyną 
więc możliwością przyśpieszenia dały zwol­
nienia gmachu na cele szkolnictwa jest 
wcześniejsze uruchom ienie kredytów.

Co do gmachu na Siennickiej Wydział 
Szpitalnictwa nie przyjął na siebie żadnych 
zobowiązań i term inu nie ustala!. Wszystkie 
inne przyjęte terminy zostały dotrzymane: 
w term inie zwolniono gmachy szkolne przy 
ul. Boremlowskiej i przy ul. Kowelskiej na 
Pradze.

Jedynym więc punktem  zaognienia jest 
nliea Siennicka. .

Chorzy w szpitalach zakaźnych wymagają 
koniecznej, ze względów sanitarnych segre­
gacji. Nie też dziwnego, ie  szpital, posiada­
ją  y 300 miejsc, nie jest całkowicie v-ypelnio 
ny. Stan chorych w dniu 13 b tn. wynosił 
100 osób. Przód kilku dniam i ilość chorych 
dzicei na szkarlatynę tak się wzmogła, źe 
w szpitalu na Choeimskiej wypadało po 
dwoje dzieci na łóżko i gdyby nie szpila! 
na Siennickiej, nie moźnaby przyjąć dużej 
liczby dzieci, jak  lo ma obecnie miejsce.

Brak odpowiednich ilości łóżek dla cho­
rych na choroby zakaźne doprowadzić mo­
że de konieczności przem ieniania szkół w sm com  ayr. S ta n is ła w a  N am y alo w sk  ego, ; o . 
szpitale. W Interesie więc szkolnictwa, a za- wstała n a  now o  je g o  o rk ie s tra  w ło śc ia ń sk a  Z e .

spo t s k ła d a  s ię  z 36 m uzyków , m ieszk ań có w  —

T E A T R  P O L S K I i 
ś ro d ą  — godz  18 ..G ru b e  r y b y "  a L . S o lsk im ,
C zw a rtek  — godz. 18 „ P a p u g a "
P ią te k  — godz. 18 ..G ru b e  ry b y ”  i  L. S o lsk im . 
S o b o ta  — godz. 18 „ G ru b e  r y b y ” i  L S o lsk im , 
N iedziel*  — godz. 14.30 L ilia  W e n ed a” . godz, 

18 ..G ru b e  ry b y ”  z I.. So lsk im  - 
T E A T R  MUZYCEN 0 - 0  T E R O W Y  (M arsza ł­

k o w sk a  8) godz. 18 „ W e s e le ” W y sp iań sk .eg o .
T E A T K  MAŁY (M a rsz a łk o w sk a  81): o godz. 

lS .e j . ,S z k a rła tn e  R óże” .
T E A T R  PO W SZKC H N Y  (Z am o jsk ie g o  30)1 

o godz. 18.e j k o m ed ia  A. F r e d r y  „ D am y  1 H u .  
ż a ry ” .

T E A T R  S T U D IO  (K a ro w a  31) o godz .' 15 30 
o 18-eJ — k o m e d ia  A. F re d ry  „ D am y  I H u z a ry " ,  

P R A S K I T E A T K  KKV> II (u l. Z ygm unioW . 
s k a  8 ): o godz, 17 1 19 re w ia  p t .  „ Ig ra s z k i  
J e s ie n n e ” .

T E A T R  S T U D IO  (K a ro w a  31): o godz. 18.e j 
g ro te s k a  m uzyczna p ió ro  L, R u b ac lia  i S t. S tr a u  
są  p t. „ A u to b u s  o 6 .e j” .

CYRK i r-rag a . ul. S ze ro k a ) we w to rk i, c zw a rt 
ki. so b o ty  I n ied z ie le  o godz. 16 I 19.30: w po . 
z oala łe  dn! o godz 19 30 

K L U B  SA TYRY K Ó W  „K U K U Ł K A "  -  w ka­
w ia rn i b a rz e  „ R e d u ta "  (N ow y ś w ia t  8 ) : „ K s ię ­
życ z p a p ie ro se m ” , pocz. o 19.

SALA YTEIJLA (Z am o jsk ieg o  26) — godz 19 
J a n in a  P ia s k o w sk a  1 A n ton i Ja& aztas  w 8 a k t. 
sz tu c e  „ J u ż  n ig d y  n ie  s k ła m ię ” .

GRA O R K IE S T R A  N A M Y SŁO W SK IEG O .
Z n ie w ą tp liw a  ra d o śc ią  p o w ita  W arsz a w a  w iń , 

dom ośó, 4e po  z aw ie ru sz e  w o je n n e j, dzięk i w y­
s iłkom  d y r. S ta n is ła w a  N am y sło w sk ieg o ,

raiem  eułej ludności miasta leży utrzymanie 
szpitala na Siennickiej do chwili uruchom ie­
nia Sw. Stanisława. A na to potrzeba kre­
dytów.

Przytaczając powyższe argum enty sądzi­
my, Źe wyczerpią one prowadzoną na ła­
mach prasy oraz na ostatniej sesji Miejskiej 
Hady Narodowej ly s .u s ję  na tem at szkoły 
jrzy tri. Siennickiej, sprawę zaś przyśpiesze­
nia kredytów przekazujem y według kom ­
petencji.

Koło P T  5 ~  Filtry
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY

Koło PPS —- Stacja Filtrów  komunikuje, 
że dn. 12. b. m. urządziło zabawę taneczną, 
z której czysty dochód wyniósł 15.000 zł.

Z powyższej sumy nasze koło przeznacza

T rcchę  dziw nie w ygląda ta szcze-' g ,w  10-leini Z dz'slaw  M olak, 9-U t*1 W  dnia 15 październ ika odbyła «’ę 
góinego rodzaju oszczędność na Gł6- ^  yJó ze{ Osiak i 10-l*tn> B arbar*  -.ej* T w a r z o w a  Burs i S y
wnym  D w orcu Stolicy, oszczędność Chojrack a  w alczą ze śm iercią zw ła- P*n or a* Min 7drnw ia ob ■ 1S0®® **• na fundusz zakupu sztandaru PPS, 
k 'ó ra  nie tylko e ie  p rzy n .s i z*szczy-t szcza s tan M olaka  iest b. c ięż k i .  R an »»• w y cech a  oraz M n. Zdrow ia  ob poios|a,e m4 2.000 zł. niniejszym składamy
hi w ykcoaw com , a le  m oże być powo n} gJ, poza 'ym  10-letni E dw ard B ąk.l j  I na ręce Redakcji „Robotnika", przeznacza-
dem om yłki spieszących się i nie za- k tó ry  s trac ił rękę, 9-letni Zdzisław l konferencji no zag - M „jbudo*, warszawy

• rsw . W róblew ski, W’6rv m . . p o r . ło n ,  o- L S S S T E Z

ro ln fk ó w  Łłemi lubeL skiej. O rk ie s tra  po  ra* 
p ie rw sz y  po  w o jn ie  w y s tą p i w W arszaw ie , d a . 
jac  c z te ry  k o n c e r ty . W  sa li ..R o m a ” w d n :» 20 
i 22 bm . o  godz. 18 i n a  P ra d z e  p rz y  ul O- 
tw o c k ie j 3. d n ia  21 1 23 bm . o godz  18_ej Czę­
ściow y d o chód  * k o n certó w  p rz ezn aczo n y  Jest 
n a  P o lsk i C zerw o n y  K rzyż.

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  na  k o n c e r t w  ,,TŁom1eM 
co d zien n ie  w P .C .K . od  srodz. 9 — 14 te j  ul. 
P iu s a  24/26. I  p„ tel. 88-140, w  O rb is ie , Al, J e .  
ro zo llm sk ie  39.

N a  k o n c e r t prxy  u l. O tw o ck ie j t  w  P .C .K ., 
u l. J a g ie llo ń s k a  32. W  dubach k o n c e r tó w  w ka­
sach  m ie jscow ych .

wsze spostrzegawczych pasażerów,
(Rs) - V  o r . ,  1 0 .1 .U l  R ,  « . K

Wszelkie roboty wrb»d*ąee w safcret 
d ra  karał w o, przyjm ą]* I w ykonają 

szybko I staranni*

Z A K U S Y  GRAFICZNE 
WAŻKIEGO IHSTYTDłU 

W Y D A W N I C Z E G O
Lódir Żwirki 17

M . 228 29

Na ew entualne żyeresri* wysyłamy 
naszego przedstawiciela.

H arcerza
b prof u nowego roku ?racy

PRZETASIG
n a  ro b o ty  m o l iU r s k ie  w S a li  S e j n i w e i  w W z r s z a w i t ,  

p r z y  uH cy W ieJ^k  o^ Hr 6-8
_ v  W vd/ia) Techniczny. W arszawa. «1. W iejska Hr. *'8 Biur® Prezydialne K R N ” }'* '  ,

. -  vk'manie mebli do Sali Posiedzeń.
• f la sz a  przetarg nie*gi*»icr'»ay na »y  . . .  , , , j  «, „ t .

Oferty w z l .k o w .n v e b  kopertach ber zn a* .
aferlow ej w k .u c .U rii W ,4 , la ła  Tacbuicznefo w dm u 24 p .ź d z i.ru .k . r.b. do godz

“ “ o tw a rc i , ofert nastąp! .  obecności p fzed rt.w k le li Firm  d n i. 24 październik , rb .

^ D o  ofert należy dołączyć kw it wpłaconego wadium w wysokości 2X sumy ofe
- la n n c i odpis rejestru  haadtonego, oraz dowod wpłaty P P •

W y s ia ł  T echsiczn , B iur. P r .z j Halnego K R N .  z a s t r z e g a  sobie prawo dowolne-
oferenta, podriała robót na kilku ofercatów . oraz unieważnienia p izeta.gu  ez po

t*  ° ’vrr . ■ , Ł . -,( .,ł„  i«ki~hkolwiek odszkodowań.A.aia nrzyrryn f obowiązku ponoszenia z tego Tylu?” J** nKO .
Wszelki* Infoim aeje ora* podkładki przetargow e można otrzymać w y zia e ■ e c ^  

uIczsybi 8"®*- ~  ł ł > d*'y  ®^«*»*ala przetargu.

d u szó w  sly p en d ia ln y c h  dla n ieza m o ­
żnej m ło :z ie ż y  ch ło p sk ie j i ro b o 'n i-  
czej, o czek u ją cej c a  bursy, (w s)

5.300 zi. na C U . P.O.W dniu 13 p a źd z iern ik a  h arcerk ij Zamiast kwiatów d>la ob ministra dr. mod. 
i h a r c e r z e  w a r s z iw s c y  ro z p o c zę li U- Franciszka Litwina w dniu 10 bm. grono pra 
TOCZyŚcie c o w y  rek  p racy  h arcer- cowników Misiisterstwa Zdrowia zebrało mię 
gk ie j ‘ dzy cobą sumę *1. 5 300. Ob. minister prze

D o’ zeb ran ych  6 .0 0 0  h arcerek  i har kazał tę kwotę «a dożywianie najbiedniej-

W c z a s ie  d efilad y  zw ra ca ły  cgó ln ą  ! i t c i t t  śyiety aptek
u w a jję  s i r o je  lu d o w e  o r a z  „ ż y w e  p o -  De dn. ao bm. dyturuj* w noey następujące

ftfG ry g le r  — P u ła w s k a  83. W iszn iew sk i — R a 
k aw ieek a  41 Z b ikow ski -  K o szy k o w a  14 Hu<T 

i n e r  — M arsza łk o w sk a  72. P o to c k i -  Al Je ro z o . 
lim ak i*  róg  P o z u a ń .k ie j .  K o p ro w sk i -  M a r s k i ,  
k o w sk a  30 R o e ta fIń sk a  -  J e ro z o lim sk i*  97. Mo. 
ra w sk i — 21oU  44. J ę d rz e je w s k i -  O kopow a JS 
Lipski — G rzy b o w sk a  7*. Maaduk — W o lsk a  89 
C y fra c k a  J .  -  B rack a  2 S zy m ań sk i J .  — N ow y 
żw ia t 11 K u ro w sk i -  R o z b ra t 32. K w ia tków  
sk l — P i In w a lid ó w  8. D an o w sk i — M arsz*!, 
k o w sk a  159. W iśn io w sk i -  G d a ń sk a  2.

P ra g a  - Homollekl -  P raym iarz*  4. ńtobtkpw . 
ski _  Grochowska 128 A lbrecht — T argow a 12. 
Biele — 8abk*w ska 46. Dobrtrt — W ileńska 9. 
Rośeiazewskl — Biaioięcka 59. Stocki — Targo-

W*tśleB d v i u r y :  K o ttew sk t — G oraazew sk a  81 
S s X s z t l d n  -  C eg ło w sk a  44. B as iń sk i -  P o  
w ą tk o w sk a  56. ____________________________

K ilińsk iegom n ik i"  L o .m k a

Zeferanfa, o d c z y ty ,  k u r s y
-POLSKA A ZW. BADZlEf.KT'

W dnin t7 b m. o godz 10 rano w sali 
świetlicy Miejskiej Rady Narodowej (Al. Je ­
rozolimskie ł) dr. Marian Slrzemieński wy­
głosi odczyt p. I .„Polska a Zw. Radziecki".

ZEBRANIF. INSPEKTORÓW 
KOMISJI MIESZKANIOWEJ 

W dniu 17 b m. o godz. 10 rano w sal! 
8GK, odbędzie się zebranie wszystkich In­
spektorów Nadzwyczajnej-K om isji Mieszka­
niowej. oraz wszystkich kandydalów na In­
spektorów, wysuniętych przez Z w. Za w. i 
stronnictwa robotnicze.

ZAGADNIENIE MIESZKANIOWE
W czwartek, dnia 17 b. m„ o g o d z . !7-cj.

„A T L A N T IC ”  <ul. C h m ie ln a  33):

° ^ ,1p Ó l O N IA " (M a rsz a łk o w sk a  56 ): „ Z w a rło ,
w ane lo tn isk * " .

„NY KI. N A” (P ra g o . u l. In ż y n ie rs k a  4)! 
„ D a le k a  D ro g a "  _

„T g C B A " (Ż oliborz , S u z in a  4 ): „ W ie lk i P rz* . 
łom**.

K I N G  O Ś W I A T O W E  D O M U  R U L T I K I KO. 
nO T N IU Z K J i Ż o liborz . Pi In w a lid ó w ) film  
n au k o w y  „4 e  k ra j  to o b y ra a j” .

K I N U  l»8W I A T O M  I  I N S I  1 i U T I  P I L S K I M  K
t o  s r  ł  v  św ietlicy P P R  -  Stalowa 71 — ..Zwie.
rz ę ta  e g zo ty czn e" .

K I N U  O Ś W I A T O W I  I N S T Y T U T !  P I L S K I  W E .  
D O  n r  I (ń o lib o rz  P lac  In w alid ó w  10) — „ P ra w o  
w ie lk ie j m ih iśe i" .

O g odz  1* ,ean * e  w Kinach za reze rw o w an e  eą 
d la  tw ią z k ó w  7 .aw „d "w y  h Na sean se  te  pa».«e. 
nu r 1.1 u! o ra*  b ile ty  b ez j,b itn e  n ie en hon o ro w an e .

B ilety u lgow e w p rzed -irrze -4 , ty d ia  rz to n k „w  
zw iązków  zaw odow y, h o rg « o i u  ji m ti«Jziezo- 
w yeb I w o jsk a  do  nab y cia  w R adzie  Z w iązków

C u s l y s z q m y
I t u  R A D I O

C Z W A lsT E K , DN. 17 P A Ź D Z IE R N IK A .
6.00 Sygmai czasu  I p ie śń  p o ran rta ; 6.05 D zien ­

n ik  p o ra n n y , 6.35 K o n c ert o rk ie s try  w o jsk o w e j; 
7,30 P o w tó rze n ie  najwafcn e jazych  w iatlo iności 
d z ie n n ik a  po rany icgo ; 12.05 D z ien n ik  p o łu d n io . 
w y ; 12.10 W iadom ości g o sp o d arcz e ; 12,30 t, y .  
c ie  g o u p o d a rc ze ; 12.35 D uet w w yk . I Ga„*ej. 

iS k ie j ;  13.25 M uzyka o b ia d o w a ; 14.00 Po;/;adrm . 
* k a  d la  dzieci s ta r s z y c h ;  14.15 A u d y c ja  d ia  m io .

d zieży  ; 16,00 D z ien n ik  p o p o łu d n io w y , 16.30 K u n . 
odbędzie się w Klubie Inlcli^eneji P racu ją- • c e r t  Kapeli L u d o w e j pod ayr. F>ar.va Małe- 

25 , w ie e r ó r  d y s k u s y jn y  i *®.• 16 55 - °  p o lsk ich  . fę l.ętonU -ta  h ” .cej, ul. M o k o to w s k a  
n a  ł e m a t t  „Zagadnienie mieszkaniowe w 
W arszawie", t  referatem  S/efa Resortu 
Mieszkaniowego ob. Prussa.

UCZYMY SIĘ • O CZESKU 
Bezpłatny kurs języka czeskiego, zorgani­

zowany staraniem  Komitetu Słowiańskie­
go, rozpocznie się dnia 18 bm. o godz. 16.90.

W ykłady odbywać się będą raz w tygo­
dniu od 16,30 do 18.30 w lokalu Komitetu 
Słowiańskiego, Al. Stalina 24.

OGŁOSZENIE 0  PRCETARGU
Dział Budownictwa „Społem" W arszawa. Grażyny 22, 1 piętro ogłasza przetarg nie­

ograniczony na rozbudowę istniejącej centrali telefonicznej systemu automatycznego 
typa OL 550 Ericssona o dalsze 60 numerów wewnętrznych. Roboty obejm ują: do­
starczenie kompletnego stojaka na 50 linii, wraz z* zmontowaniem, podłączeniem, do­
daniem potrzebnego m ateriału instalacyjnego i uruchom ienie.

Składani, *fert w Dziale Budownictwa do dnia 31 października br.
Inform acje Referat Elektryczny codziennie od 8.00 do 10.06.

ukończenia robót 4 tygodnie od dnia otrzym ania zlecenia. 395Term in

.M ozaika m u z y c z n a " ; 18 00 K ącik  św ietlic* w y ; 
18.10 A u d y c ja  l i te ra c k a  p l  . .J e s ie n in ” : 18 30
R ec ita l m uzyk i ju ro s ło w  a ń - k i e j : 12.00 N a u k a
p rzy  g ło ś n ik u ; 19 30 A udyc ja  s łow no  .m uzy  na 
p t. , ,W sp o m n ien ia  z aali koncert >wej" 2 1 00
D zien n ik  w ieczo rn y ; 20.30 „ N as i>  p ie ś n i" ,  20 45 
S łu ch o w isk o  p t. „ W a n d a " :  21.10 K oncert roz. 
ry w k o w y ; 22 00 . .P o k rzy w y  nad  B rd a ” ; 22.15 
K o n c e r t o rk ie s try  ta n e cz n e j P R .  pod d y r. J . 
C a jm e ra ;  23.00 O s ta tn ie  w :adom ości d z ien n  ka  
ra d io w e g o ; 23.30 A u d y c ja  chot^łnow ska w o p r. 
A. J a s iń s k ie g o ;  23,30 S k ró t o s ta tn ic h  w iadom ou 
śn i; 24.00 H y m n

W iliU im  d lU M i t
l i r  m ed SlK N K O  K S A H i liY i  W ar^ .aw y  spo . 
c ja lis ta  ch o ró b  s k ó rn y c h  \ w en ary cz n y ch . pę-- h e . 
rza  — p rz y jm u je , Lódż, ui K iliń sk ieg o  N r 132 
w *odz 12 -2 i 4 6 te l 205 55 1705

PK K 1 i M K RYJ > b  G a ia u tc ry jn e  a r ty k u ły  h -ir t 
n a j ta n ie j .  A N ow ak. W ar* '8w *  Pra^-a 1 hi g o . 
wh 23 T"‘0

R O S Z IJK i J e  ro d z in ę  L w a ry s ta  J a k u b o w s k ie g o  
u r. 8.1920 r. w W iln ie . M iro sław a  Z aw ada, W a r .  
szaw a. u l. D y n asy  2 m 13

I3N IE H :A ^N IA j>1 sk ra d z io n e  d o k u m e n ty  k a r ta  
rozpoznaw cza, dow ód  ś lu b u  1 Inne. Z ak rz ew sk a  
P e la g ia  W  w a, L u d w ik i 1. 367

C E R T  0 0 1 0 1 1 8 %

* ru ?* »  ir**. dr*8*J. U  (e rm lai.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA M  W.

U -llBMl* rodzin pr»'T > S
I sziw.is (10 35 rt V7 tek le red»8cy)o»*i w w 
terminów) druk ogłoszeń administracja •** *»lw

■ * « s r M y T $ ^ 8 S « r s  irńiZ&FJS1. --sss. ?•:->
*s l u *  t »  A e s j s  i  T w r - j S s W : -  JS S 1 ł  « a

W arszaw ie . Al Je ro zo lim sk ie  121. te l.  8? 505
‘ ‘ '  U rbanow icz, sk!

>raz 
& m at. k s ięg . . .św ia to w i'
-o w ld "  - t o n i k « T . r c » |« r t ™ ' . f  -  ^ 0 pUU m O b p S r k ,  ^ " n c j T ^ s s ó W a  -  B iu ro  O p u ,  eń  i R ek lam  W . - - a .KWC G ro ch o w sk a  218 -  M. F  o tek , s k i ^  _  m at p ism  u o u  KB 7 M ars ia tk o w sk a  82. Nowy św ia t 47 t ul, w .

u l P ie r a c k le g o  11. MJ .^ 7 n w * r i 'd ń ^  i t e l t h w n )  Z y r m u n to w s k a  8 i P o / .n s ń .k *  38. B iu ra  „ O r b i s u "  W  r - c a w a  Al. r  . ' • k a  
P t .  I n w a lid ó w  I M i D s n l  ^ " r r ^ k o w . k a  95. S p ó td * . Ą ę .n c J I  F r a s o w a ł  „ O L O B "  -  D . ia ł  R - k la m y  -

W y d aw n ic tw o  L udów *”  — W arszaw a, ul B ag a te la  10 no. 35 te l, n r. 8 67 79. 
»pól n a  50. M l. 355 26 _______________ _______________________  _______ _________

irlrta t pore
sks 49 R ozdzieln ie  aaze t
39 Praca ut Tarv .wa 70 W o 'bośó” . V ^ r rz a w a  
ul Ztnla 4. Dilał R ek lam y  g p ó ld ile l* ' W»d»wn!< zej 
Biur* O głoszeń  — Teofil Pietraszek. Warszawa. W

*  t  0  «  I f  •  »  •  -  W94I4
Nakla tem Społasieln) W ydaw m ciej „WIEDZA Druk Spółdzielń' W yd .w alc .e j .W IEDZA" -  , Robotnik or l.
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e żywienie chroni od cier
% ' ■ ’ -. 1 *

i podnosi stan zdrowotny społeczeństwa
Nauka żywienia, h’giena żywienia, 

zagadnienie żywienia zbiorowego, ży 
wienia racjonalnego i „kierowaneg 
— to pojęcia stosunkowo nowe, to 
sprawy, których szybki r.zw ój spo­
wodowały doświadczenia pierwszej 
wojny światowej i które podczas woj­
ny ostatniej oszczędziły ludności wie 
lu krajów wielu cierpień.

Przed dw tm a miesiącami obrado­
wała w Londynie Międzynarodowa 
Konferencja do Spraw Żywienia.

Jednym z polskich delegatów na 
tę  kcir.ferencję był docent Uniwersy­
te tu  Warszawskiego, dr. Aleksander 
Szczygieł, kierownik działu Higieny 
Żywienia w Państwowym Zakła.zie  
Higieny, wybitny znawca problemów 
żywienia, rozpa rywa. ych z punktu 
widzenia inaywidualnego i spo­
łecznego, uczeń i współpracownik 
znanego uczonego amerykańskiego, 
prof. E. V. Mc. Ca«uma, auror licz­
nych prac naukowych.

NIEPRAWIDŁOWE ŻYW ENIE 
PRZYCZYNĄ CHORÓB

Do niego to zwróciliśmy się z w y­
wiadem na temat znaczenia nauki 
żyw ieria i przyszłości jaką nauka 
ta posiada.

— Żywienie w najszerszym tegs 
słowa znaczeniu jest bardzo ważnym  
czynnikiem zdrowotnym, społecznym  
i  gospodarczym.

Zdrowotnym dlatego, że niepTa- 
w idłew e żywienie jest albo bezpo­
średnią przyczyną powstawania w ie­
lu chorób, albo stwarza warunki roz­
woju niektórych cierpień. Choroba­
mi rozwijającymi się na tle w adliwe­
go żywienia są: zm iękczenie rogów­
ki cka, prowadzące często do ślepo­
ty, choroba beriberi, spo*lyka-a dość 
często na Dalekim W schodzie, pel­
lagra występująca szczególnie w  
krajach, gdzie sp żywa się kukury­
dzę, następnie gniłec czyli szkorbu', 
krzywica, pewne choroby skóry.

Nieprawidłowo żywienie usposa­
bia również do rozwoju p e w y c h  
cierpień np. otyłości, reumatyzmu, 
niektórych schiTzeń wątroby i ne­
rek,’ 'próchnicy -zębów Nieprawidło­
we żywienie zmniejsza odporność 
ca choroby zakaźne, hamuje wzrost 
i rozwój organizmu. Za pomocą 
sztucznych diet można u zwierząt 
wywołać doświadczalnie szereg 
zmian degeneracyjnych np głuch tę, 
zaburzenia równowagi przy chodzie, 
drgawki podobne do epileptycznych 
ltd.

Duże zastosowanie ma dietetyka 
żywię' ia ludzi chorych. Pomaga ona 
znacznie w odzyskaniu zdrowia, a w 
niektórych wypadkach jest podstawą 
leczenia.

PRAWIDŁOWE ŻYW ENIE 
PODNOST OGÓLNY POZIOM 

ZDROWIA
— W jaki sposób ustala się p ra­

widłowe racje pokarmowe?
— Ma;ąc tzw. normy żywienia, tj. 

dane liczbowe jakich i ile sk ład 'i- 
ków odżywczych potrzeba do praw i­
dłowego żywienia oraz tablice skła-

(WYWIAD Z DOCENTEM U. W. DR. ALEKSANDREM SZCZYGŁEM)
du produktów spożywczych, może­
my dość dokładnie opracować pra­
widłowe racje pokarmowe. Są cne 
bardzo ważne szczególnie dzisiaj, 
gdy żywienie zbiorowe obejmuje 
coraz większe masy ludności: szpi­
tale, sanatoria, pensjonaty, wojsko, 
bursy, stołówki, restauracje Kontro­
la żywienia zbiorowego ma ogromne 
znaczenie praktyczne.

Wiemy, że nieprawidłowe żywie­
nie prowadzi do pewnych chorób. 
Jesit to negatywna strona zagadnie­
nia. Lecz jedr ocześnie, za pomocą 
prawidłowego żywienia — można 
podnieść ogólny poziom zdrowia. 
Jako przykład przytoczyć możemy 
Anglię, gdzie podczas ostatniej woj­
ny liczba wypadków śmierci i za 
chorowań na choroby zakaźne o- 
siągnęła najniższe cyfry pom:mo 
wielkich trudności aprowizacyjnych. 
Ponadto stan uzębienia ludności u- 
legł znacznej poprawie.

Stąd oczywisty wniosek, że pra­
widłowość żywienia nie jest równo­
znaczna z żywieniem kosztownym 
i wyszukanym.

— Jak  wytłumaczyć można takie 
wyaiki w Anglii?

—• Przydziały żywności w Anglii 
były celowe i sprawiedliwe. Np. w 
przydziale mielca uwzględniano prze 
de wszystkim dzieci i młodzież. Po­
nadto zaangażowano tysiące in- 
s ruktorck żyw ieria, które rozpoczę­
ły pracę w  terenie, nadzorując i u- 
dzielaiąc rad placówkom żywienia 
zbiorowego. Kilka laboratoriów ba­
dało stale wartość odżywczą tego co 
ludność jadła.

Na skutek stw ierdzenia np., że 
centralne gotowanie ziemniaków i 
rozwożenie ich do szkół powodowa' 
ło duże straty  witaminy C, wprowa­
dzono mimo braku sił roboczych 
decentralizację tego sposobu zaopa­
trywania dzieci szkolnych. Opiera- 
jąc się r a  zdobyczach nauki wpro­
wadzono 85 proc. przemiał zbóż, ka­
sując niższe przemiały, wprowadzo­
no dodatek węglanu wapnia do cia­
sta chlebowego, nakazano dodawać 
witaminy A i D do margaryny itp.

Słowem wciągnięto zdobycze w ie­
dzy do arsenału środków ochrony 
zdrowia i to z dobrym skutkiem.

ZDOBYCZE W ZAKRESIE PRZE­
CHOWYWANIA PRODUKTÓW
Opierając się na danych laborato­

ryjnych ulepszono metody przetw ór­
stwa i przechowywania ŚTodków 
spożywczych, tak aby nie zmniejszyć 
ich wartości odżywczej, a  nadać tm 
trwałość. Mleko w proszku, jaja w 
proszku, mięso, ryby ł jarzyny suszo­
ne, soki owocowe — oto przykłady. 
Produkty te są obecnie tak przygo­
towywane, że ich wartość odżywcza 
nie wiele się różni od normalnej Są 
to dobrodziejstwa nauki żywienia, 
których nie doceniamy w pełni, 
choć zasługują na w ielką uwagę na­
szego społeczeństwa.

Dzięki rauce  żywienia wynalezio­
no lek na niektóre schorzenia tar­
czycy. Prowadzi się obecnie końco­
we badania przyczyn cukrzycy. W y­

niki ich są bardzo obiecujące. W sku­
tek zdobyczy rauki żywienia nie­
które choroby będą należały do hi­
storii, a stan zdrowotny mas ulegnie 
polepszeniu. Trzeba tylko zdobycze 
wiedzy zastosować w życiu.

SPRAWIEDLIWY ROZDZIAŁ 
ŻYWNOŚCI

— Jaki*  jest znaczenie gospodar­
cze i społeczne nauki żywienia?

— Przed wojną sitroty żywności 
w trakcie przewożenia jej od wy­
twórcy do spożywcy wvnostfy ba­
jońskie wprost sumy. Nie mniejsze 
straty ponosi się w kuehr.i wskutek

j wadliwego przyrządzania produk­
tów. Chodzi o to, żeby żywnością 
administrować celowo, z pożytkiem 
dla zdrowia i oszczędnie.

Co się tyczy społecznego znacze­
nia rau k i —  chodzi głównie o spra­
wiedliwy przydział żywności dla 
wszystkich w arstw  społecznych, o 
^o, żeby nigdzie nie powstawało 
upośledzenie zdrowia wskutek wad 
żywienia, Właśnie w A-glii podczas 
wojny 10 proc. ludności, tej najbied­
niejszej, skorzystało najbardziej z 
dobrodz’estw sprawiedliwego syste­
mu rozdzielczego i te 10 proc. ludno­
ści wykazuje teraz lepszy stan zdro­
wia, niż przed wojną.

— Co robimy w Polsce w  tym za­
kresie, aby zdobycze nauki żywie- 
nią wykorzystać praktycznie?

CO SIĘ ROBI W POLSCE?
— Już przed wojną w niektórych 

dziedzinach zagad-ien e to znalazło 
uznanie. Mieliśmy nowoczesne pra­
wodawstwo żywnościowe, zakłada­
liśmy szkoły gospodarcze. Jednakże 
nie było placówek naukowych zaj­
mujących się wyłącznie higieną ży­
wienia.

Dzisiaj, w skutek nowych w arun­
ków gospodarczych i społecznych, 
zostały powołane M inisterstwo Apro 
wizacji i Handlu oraz Centralny U- 
rząd Planowania. Oba te urzędy zaj­
mują się zagadnieniem żyw ię-ia, 
głównie jednak aprowizacji. O stat­
nio, dzięki docenianiu zagadnienia 
żywienia przez M inisterstwo Zdro­
wia, dawny mały oddział biochemii 
w PZH zosTaje przem ’anow a-y na 
dział, który ma być rozbudowany 
jako placówka naukowa, o następu­
jących oddziałach: fizjologii ży­
w ieria, społecznej higieny żywienia 
i polityki żywnościowej, przetw ór­
stwa i przechowalnictwa oraz od­
dział kulinarny.

Dział higieny żywienia — to  ośro­
dek planowania w zakresie żywie­
nia człowieka zdrowego i w zakre­
sie przysitosowa: ia możliwośoi ży­
wnościowych Polski do zdrowotnych 
wymagań społeczeństwa.

Wywiad przeprowadziła D. R.

Mimochodem

Najszybszy człowiek świata

mm

M otocykl
Na marach W arszaw y pojaw iły się afisze, 

wydane przez Polski Związek M otocyklowy. 
T e k ti głosi: „Motor symbolem postąpo'*.

I  rzeczywiście.
Mól przyjaciel ma właśnie tak i symbol 

postępu. Z trąbką. Z pompką. Z drugim sio­
dełkiem .

Zaprosi} mnie na przejażdżką.
Ja, prawdą mówiąc, nie jestem  zbyt wiel­

kim entuzjastą tego środka lokomocji. Przy- 
pomina mi karbidówką. Tak samo strzela, 
wybucha i kopci.

No, ale jak postąp, to postąp.
Poszedłem.
Przyjaciel grzebał na podwórka m kapie 

jakiegoś łelastwa. Umazany był dokum ent­
nie i kapiący oliwą, niczym przedwojenna  
sardynka.

— Zatarło stą — oznajmił. — Musisz chwi 
lą poczekać.

Nie pytając, co stą przyjacielow i sai& ła, 
usiadłem posłusznie na ławce. Chwila trwa­
ła około trzech godzin.

Potem ju t  poszło leptef. T ylka  lessees 
„korbowód w ywalił lo iysko "  i .Jw łeca ten 
rza e ila \ Po dokonaniu koniecznych napraw, 
przyjaciel s  damą zajął miejsce na siodeł­
ka.

Ko/snął raz, kopnął dragi —  nie.
Stanął na pedale, potem  w skoczył na A t  

rozpędu  — cisza.
W reszcie warknąło i biedny człowiek t  *- 

krzykiem  bólu chwycił sią za piątą.
— W idzisz jaką kompresją ma m ól mo­

tor! — krzyknął dumnie, gdy nieco ochło­
nął.

Kompresji nie w idziałem , natomiast do­
strzegłem wściekłe twarze lokatorów, w yglą­
dających ze w szystkich prawie okien.

Bo, rzeczywiście, warkot przypom inał 
swym natąłenlem  baterią kaiinsz w  akcji bó­
lowej.

Przyjaciel na migi pokazał, bym  osiadł.
W olna jazda przez podwórko przeszła  

d o ił  szcząiłiw ie. T ylko  na pratoej nogawce 
spostrzegłem zaraz dużą plamą z jakiegoś 
smaru.

Za to, gdy w yjechaliśm y na sryboisły as­
fa lt ulicy, zrozumiałem całą ■ lekkom yśtno łi 
mego postępowania.

Skakałem  na pół metra we sseselkie mo­
żliwe strony, z trudem utrzym ując pozycją  
godną człowieka.

Z ląkiem spoglądałem no mijające nas au­
ta.

M odliłem  sią cicho, a żarł ladę, by nastą­
p ił fa ł  koniec spaceru.

M odły me zosta ły wysłuchane. Przyjaciel 
zahamował gwałtownie przed jakim ś w ięk­
szym  skupiskiem  aut, dztąkl czemu ruchem  
hyperbolicznym wyleciałem  w przestrzeń.

Zdaje $ią„ te  rąbnąłem głową w mar, na 
którym  widniał napis: „Motor sym bolem  po- 
stąpa*.

A , TOM

JeMłe Owens rekertfslsta świata na IM I SM m obeenle letga się a końmi w/śełgowyml.

Prenumerata miesięczna „ROBOTNIKA”
w y n o s i  zł. 69.—

Dokumenty
zbrodni niemieckich

Biuro Odszkodowań Wojennych 
przy Prezydium Rady Ministrów roz­
pisało w czerwcu specjalną ankietę, 
celem uzyskania pełnego obrazu nie 
tylko zniszczeń spowodowanych woj­
na, lecz także przebiegu samych dzia­
łań wojennych i szkód, wyrządzonych 
przez niemieckiego okupanta.

Ankieta ujawnia niezwykle intere- ’ 
sujjce szczegóły z przebiegu dzałań  
wojennych w czasie kampanii z 1959 
r. i 1944 45 r. oraz z działalności od­
działów partyzanckich; daje obraz ter­
roru hitlerowskiego, nieustannych 
morderstw, dokonywanych na cywil­
nej ludności, rozmieszczenie grobów 
masowych, więzień, obozów itd.

Materiał ankietowy, stanowiący cen 
ny przyczynek do historii II wojny 
światowej na terenie Polski, zostanie 
po odpowiednim opracowaniu czę­
ściowo opublikowany.

tm

Obrazki dzisiejszej Warszawy
Znana jest — i może słusznie  — W arszawa 

tętniąca życiem, ruchliwa, pełna rozmachu 
wielkomiejskiego, dziwnie niewspółmiernego 
z bolesnym otoczeniem, ta, która budzi zdu­
mienie a w szystkich Polaków i cudzoziem­
ców. W ystarczy jednak zejść z rozfalowa- 
nych tłumem, barwnych od wystaw, hałaśli­
wych od nawoływań przekupniów  ulic odbu­
dowującej sią Warszawy, z takiej Marszał­
kow skiej. Brackiej, czy A le i Jerozolim skich, 
w ystarczy opuścić te miejsca, w których ży­
cie pokonało śmierć, i zapuścić sią u) splą­
tany labirynt ścieżek Starego Miasta, w ob­
szar posępnych, głuchych zwalisk, nie in­
nych, jak półtora roku temu, aby pojąć do 
głąbi, że przez naszą stolicą biegnie w yraź­
na, jaskrawa linia podziału  — linia gra­
niczna. tak wstrząsająca, jak m iędzy ży ­
ciem a śmiercią.

Było to do przewidzenia i tak się w isto­
cie stało: peryferyjne, ciężko, ale nie śmier­
telnie ranne partie miasta, taka Saska Kę­
pa, Mokotów, Żoliborz, Praga i Grochów  
obrosły ju ż dziś na tyle świeżą tkanką ce­
gieł i tynku, że ich ziejące rany zostały  
niemal w  całości zasklepione, i te dzielnice 
przyjm ują  szybko wygląd przedwojenny. Za 
nimi poczęły „ruszać się" główne arterie 
życia miejskiego, ulice handlowe, w  które 
przede w szystkim  tchnęła tyc ie  zatvste czyn  
na i czujna Inicjatywa prywatna. Te odbu­
dowane partery, sklepy i kawiarnie, m nołą- 
c* sią jak grzyby po deszczu, dla zyska  
oczywiście, spełniły na marginesie roli głów­
ne zadanie arcywaźne: odebrały w ielkiej

części śródmieścia wygląd martwy i tragicz­
ny, w cieliły je  z powrotem w żyw y krwio­
obieg. A  odkąd stoi wspaniały Most Ponia­
towskiego, spinając srebrnym lukiem  dwa 
brzegi W isty, wrażenie miasta normalnie 
funkcjonującego i zamieszkałego spotęgowało  
sią jeszcze.

Poza tym  miastem, a raczej w jego obrę­
bie, okolone zewsząd rekonstruowanymi dziel 
nicami, trwa i trwać będzie jeszcze długo 
martwa Węrszwa. Warszawa, która  w niczym  
nie przypomina miasta, przypomina raczej co 
raz to bardziej twory natury, jakieś zw ały ma­
liniaków i pargów tatrzańskich, poprzeżyna- 
ne jarami zasypanych ulic. Tutaj, poza linią 
graniczną, ogarnia człowieka cisza, pustka, 
bezludzie, słyszy  jedynie echo kroków włas­
nych, odbite w trupich jamach wydrążonych  
pokojów, obezwładnia go nagła myśl, że pod 
tym i ceglanymi hałdami leżą jeszcze tysiące 
zw łok ludzkich, rośnie w nim gorzkie powąt­
piewanie o realności w izy / „Warszawy przy­
szłości", jaką wyczarowują piany BOS-u na 
tych terenach. Człowiek błąka się po zaro­
słych trawą, błotnistych przejściach, na Ryn­
ka Starego Miasta widzi, jak dwóch mura­
rzy m ajstruje coś przy chwiejnych fasadach 
paru (poza fasadami nieistniejących) kamie­
nic, na dawnym Z jeidzie  na most Kierbe­
dzia, dziw i się, bo wyrwano tu z pom iędzy 
szyn tram w ajouych dobre kostk i granitowe. 

j widocznie po to, aby użyć ich w innym, 
' chwilowo bardziej potrzebnym miejscu, i tak 

przesmykam i ulic zachodzi no Piwną... i na- 
i gle przystaje zdumiony. Że to Piwna, pozna­

je po białych osyptskach kościoła, bo prze­
cie tę ulicę, dawniej najbardziej charakte­
rystyczne, nie różnią się dziś niczym ad 
siebie. Ze ślepych, dziko spiętrzonych i 
strzaskanych murów Wystercza żelazna, za­
gięta rura piecyka, jedna, draga, trzecia — 
a z tych rur Idzie dym, prawdziwy dym, jaki 
wytwarza sią wyłącznie na sku tek palenia 
w piecyka , 

r. znaczy, że tu żyją  ładzie, ie  w tej 
cmentarnej głuszy i pustce ktoś sklecił sobie 
mieizh.ar.ie, że mimo czadu śmierci i zgrozy, 
jakie osnuwają tą dzielnicą, ktoś żyw y o- 
siadł na tych szczątkach i zapuścił korzenie. 
Podchodzą bliżej. Są nawet „drzud" — dwie 
półokrągłe u góry deski, wyszabrowane na 
ruinach jakiegoś sklepu, bo takim i właśnie 
prym ityw nym i deskam i zamykano na noc te 
w szystkie maleńkie sklep iki na Starówce; 
ie drzipi *<? uchylone i na progu ..domu'' 
stoi starsza kobieta w brązowej sukni, o 
twarzy zm ęczonej i zm iętej. W  głębi, poza 
nią dostrzegam 1 czarną norę — ziemia peł­
na garbów zamiast podłogi, ściany podstrm- 
ołowane cegłami, byle jak wepchniętymi w 
dziury, sufit, który już, już wydaje się wa­
lić na główę, i na którym  nie ma nic prócz 
powietrznej przestrzeni, zam kniętej w obrę­
bie ceglanych obelisków. W te j zupełnie 
ciemnej „izbie" młoda córko kobiety siedzi 
i ściboli coś, dostrzegam też zarysy jakichś 
kalawych sprzętów, jakieś połamane, za­
rdzewiałe m iski i garnki, prawdopodobnie 
„trolecf skromnych poszukhonń — a i o 
wszystko, nie wyłączając obu lokatorek, po­
wleczone grubą warstwą dymu i brudu prze 
sycone wilgocią, sącząca łże oo kostropa- 
tych marach niewiaro gadrie j siedziby.

A le  kobieta w  brązowej sukni stoi spo­

kojnie przed domem i rzuca kruszyny czar­
nego chleba na wąską cieśnię ulicy. I  oto 
nie wiadoma skąd, chyba ze stosów zmur­
szałych cegieł i kamieni, porosłych chwa­
stem, odrywają sią gołębie i sfruwają w dół, 
trzepotem skrzydeł przerywając ciszę, i te­
raz gruchają, kręcą się i dziobią chleb  — 
obraz zupełnie czarodziejski i nierzeczywi­
s ty  w tym  krajobrazie zniszczenia i śmierci.

— W idzi pani — mówi kobieta po pro­
stu  — ja  kocham ptaki. Tu ta j na Starówce, 
mieszkałam dawniej, przed wojną, i tak sa­
mo karmiłam gołębie. Przyrzeczoną mi m ie­
szkanie w  jednym  z odbudowanych domów  
P.K.O., ponieważ byłam lat 20 urzędniczką  
te j instytucji. A le na razie nie mam niczego 
innego. Tak więc mieszkam tu z córką 
Zresztą jestem  przywiązana do tych stron 
i trudno mi będzie stąd odejść.

— A le to przecie nie jest mieszkanie  — 
wybucham. — Przecie tu zimą mieszkać nie 
podobna.

— Przyw ykłam  — odpowiada kobieta. — 
Tylko co wieczór zanoszę m odły do m iło­
sierdzia boskiego, aby dane mi było dożyć  
dnia następnego. Bo w idzi pani — poka­
zuje — te m ary rozstępu/ą sią coraz to 
bardziej i pewnego dnia zwalą się nam na 
głowy.

Sypie gołębiom chleb, jest spokojna ł ci­
cha Jest zrezygnowana i amal zadowolona. 
J t j  spokój przyprawia mnie o zawrót gło­
wy Z pobliskiego „domu* wychodzi druga 
kobieta i poczyna uganiać się na ruinach za 
kurą.

— Niech pani idzie na Rynek Starego 
Miasto, tam restaurują teraz trzy domy — 
mówi urzędniczka  — na muzeum. L fp te j by

je odrestaurowali dla ludzi. Muzeum  — lo 
doprawdy nie takie ważne w tej chwili. A  
jeśli pani chce się przyjrzeć, jak tiz, na 
naezej Starówce, gospodarują, niech pani 
zobaczy na Zjeidzie„. — O dsyła mnie do 
wyrwanej kostki granitowej.

— Przecie k iedyś ruszą tramwaje przez 
most Kierbedzia, to po co biorą teraz stam­
tąd kostkę?

Gołębie drepczą u je j  stóp, znają ręką, 
która je karmi. Kobieta mówi w szystko gło­
sem cichym i bezbarwnym. A ni razu go nie 
podnosi. Ja na je j m iejscu krzyczałabym . 
Nie buntuje się, uważa sw ój schron za samo 
przez się zrozumiały. Nie wie prawdopo- 
dobnie nawet o istnieniu „specjalnej kom isji 
mieszkaniowej". A  miałaby na pewno pełne 
prawo do żądania przydziału jakiejś ludz­
k ie j izby, chociaż jest ty lko  em erytką Zre­
sztą nie jest stara i chce pracować. Pracą 
przyrzeczono je j również. A le jest tyle sil 
młodszych i bardziej się nadających Tak  
więc na razie nie ma ani pracy, ani mie­
szkania. Siedzi ze swoją emerytalną pen- 
syjką  na ruinach i karmi gołębie.

J a k ie  zakończyć ten rodzajowy obrazek, 
proszący się doprawdy o trurles m ienie?  
Gdzie jest Kotsis * )  dzisiejszej W arszawy?  
Aby oddać ów twórczy, dynam iczny roz­
mach. wznoszący stolicą z nicości, aby od­
dać i na zawrze przekazać nolomnym mnie, 
dchr postacie de znanych ludzi, rozkocha­
nych nawet w jpj gruzach?

W A N D A  KR AG EN.

* I F K -h ts . m o'tirt rodzajowy dawnej 
Warszawy, wiek t l .


